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Rządradziecki protestuje 


przeciw tolerowaniu przez władze amerykańskie 


czynów przestępczych 


MOSKWA, 13. 8. (PAP). Jak donosi 
Sencja TASS, dnia 11 sierpnia mi- 
ster spraw zagranicznych ZSRR Mo 
Zi ząprosił ambasadora Stanów 
zjednoczonych Bedell Smitha i zło- 
sł ru oświadczenie następującej 
treści; 
„81 lipca miało się udać z No- 
Wego Jorku do Związku Ha- 
dzieckiego parowcem „Pobieda“ 
keteg obywateli radzieckich, wśród 
Orych znajdowali się nauczyciele 
DAM radzieckiej w Nowym Jorku 
„ SJenkina i Samarin z żoną i troj- 
I nieletnich dzieci — Tatjaną, He 
ną i Włodzimierzem. Wymienieni 
qyyWatele radziecey nie zgłosili się 
Ło chwil odpłynięcia parowe», jak- 
wiek nahyii uprzednio bilety į od- 
ai ną parowiec swój baraż, 
Zəsiągniete informacje  wyjaśniły, 
my Wymienionych' osób nie było rów- 
a w mieszkaniach, przy czym Ka- 
“ngina opuściła swe mieszkanie 31 


i, „palą ; | 
Pea rano, Samarin i jego rodzina — 


nocy z 30 na 31 lipea. 
En, UPływie tygodnia cd chwili za- 
Meda Kasjenkiny, dnia 6 sierpnia 
w radziecki w Nowym Jorku Ło- 
od s dzięki przypadkowi, otrzymał 
SR ĉj notatkę, w której iKasjenkina 
N Hosłą, że znajduje się w okolicach 
naj ego Jorku w farmie Roed-Farm, 
biał octi do bandyckiej organizacji 
Ogwardzistowskiej, która przy- 


joita sobie nazwę „Fundusz Tołsto- 


zę” *wej notatce Kasjenkina prosiła 
tj Sula radziecziego o ratunek z rąk 
ws organizacji, która za pomocą 
$ zelkich możliwych pogróżek usiło- 
Doum. STAUSIĆ na niej rezygnację z 
kowapi do kraju ojczystego i opubli 
Eien, € W prasie oświadczenia, wro- 

Fo Ziwiązikowi Radzieckiemu, Po 
ču ną miejsce, wskazane w tym 
„Konsul - radziecki w Nowym 
-istotnie znalszł tam Kasjenki- 
Która wyraziła pragnienie nie- 
kon, nego wyjazdu wraz z nim do 
dy; Ulatu radzieckiego. Mimo to, znaj 
lai się w farmie bandyci z orga- 
Pail „Fundusz Tołstoja", starali się 
tie i odzić jej siłą w odjeździe, co 

MM jednak nie powiodło, 
Uwa. 7 sierpnia na konferencji pra- 

j w konsulacie w Nowym Jorku 
tygod sima opowiedziała, jak w ciągu 
nyc, "a była ścigana przez niezna- 
tych „c! dotychczas osobników, z któ 
ys en nazwał się doktorem Kor- 
| m, drugi zaś — Leo Kostelo, 
Ewałtą usiłowali drogą pogróżek i 


= Skłonić ją do tego, by zrezy- 


Typy. 
e, 
J Okey 


Twł 


gnowała z powrotu do kraju. Kostelo 
posunął się nawet do zastrzyknięcia 
Kasjenkinej środka  narkotycznego, ! 
widocznie w celu osłabienia jej woli 
oporu. 


31 lipca rano Kasjenkina została 
porwana przez szofera samochodu, któ 
rym przybył do niej w owym dniu 
wymieniony wyżej Korżyński, Tym to 
samochodem odwieziono ją na River- 
side Drive do mieszkania białogwar- 
dzisty Zenzinowa, skąd Kasjenkina 
została skierowana do Reed-Farm. 


Podczas pobytu w tej farmie Ka- 
sjenkina słyszała od Aleksandry Toł- 
stoi uczestnierki bandy białogwardzi 
słtowsesiej. przybierajacej miano „Fun 
duszu Tołstnia', żę Ramaria z rodziną 
również znajduje się w nehliżu. 


Wedłyg doniesień nowojorskiego ko 
respandanta azencii „United Press", 
Aleksandra Tołstoj potwierdziła wo- 
bec niego fakt udziału swej orgeni- 
zacji w porwaniu Samarina. 


10 sierpnia zastępca sekretarza sta- 
nu Lovett stwierdził wobec ambasa- 
dora radziecziczo w Waszyngtonie. 
że Samarin został przesłuchany przez 
Federalne Biuro Śledcze, znajdujące 
się w ten sposób w kontakcie z or- 
ganizacją, Która porwała Samarina, 
jego żonę i 3 dzieci. 


czych czynów w stosunku do obywa- 
teli radzieckich, Kasjenkinej i Sa- 
marina oraz jego rodziny, Rząd ra- 
dziecki domaga się niezwłocznego u- 
wolnienia Samarina i jego rodziny 
oraz przekazania ich, do czasu skie- 
rowania do kraju, do generalnego 
konsulatu ZSRR w Nowym Jorku, 
jak również ukarania wszystkich 
osób, które brały udział w porwaniu 
obywateli radzieckich. 


(Dokończenie ma str. 2-giej). 


PARTIE DEMOKRA 


Prawie pięćdziesiąt 


CENA ZŁOTYCH 5 WYDANIE F 
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różnobarwnych flag powiewa przed gmachem Muzeum Narodowego. gdzie. mieści się wy- 


stawa młodzieżowa. Na fotomontażu pięknie udekorowany gmach Muzcuin oraz akt otwarcia wystawy. 
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ATYCZNE 


PO E SPRZ PUBYTEE VW"ZY 


WE WLOSZECH 


UTRZYMAJĄ WSPÓLNĄ LINIE DZIAŁANIA 
ZAMIAST FRONTU — KOALICJA DEMOKRATYCZNA 


RZYM. 13. 8. (PAP), — Prezyd'um | 


Frontu ludowo-demckratycznego za- 
kończyło swe obrady, W pracach pre- 
zydium wzięli udział: komuniści — 
Luigi Longo, wicesekretarz włoskiej 
partii komunistycznej j Mauro Scocci- 
marro; socjaliści Alberto Jaco- 


W uzunemieniu oświadczenia, jakie | metti, sekretarz włoskiej partii socja- 


złożył ambasador radziecki w Wa- 
szyngtonie protestuje z prdorosia rzą- 
du radzieckiego przeciwko tolerowa- 
nin przez władze Słanńw Zjednoczo- 
nych wymienionych powyżej przestęp 


ER PWT RPP PIRZĄ WRN "NY WOTAN KE WPRO WYŻ aa 


Vsycznej, Riccardo Dombardi i Pico- 
rzecino; reprezontanci centrum wło- 
skiej parti socjalistycznej; socjaliści 
lewicowi — Cacciatore, Morando, Liz- 


RKA CA PZK WA 


GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ 


o rozmowach 


PARYŻ, 13.8 (PAP), Dzienniki fran 
cuskie w dalszym ciągu omawiają ro- 
kowania moskiewskie. Dzienniki pra- 
wicowe, jak „Epoque“, „Le Matin”, 
„Le Pays” wyrażają przekonanie, że 
rozmowy moskiewskie prędzej czy 
później zakończą się powodzegiem. 
Jeżelł nastąpi zerwanie — pisze 
„Comiat” — to będzie cno miało cha 
rakter prowizoryczny. Zerwane TOZ- 
mowy musiałyby być podjęte później. 

„Fiumanite” zaznacza, że jedyne roz 
sądne i odpowiadaiące Francji roz- 


KRYTYKA 
MUSI BYĆ PUBLICZNA 


Rola 
Nię 


Prasy w państwie demokzatyczno-ludowym jest określona wyraż- 
rolą Nie må powodu powtarzać tutaj znanych o niej prawd. Rola ta — 


r$ zarówno rzeczowego informatora jak krytycznego obserwatora, za- 
z |» głosu opinił publicznej jak 1 współtwórcy tego głosu — spotyka się 


szyk ple społeczeństwa, które coraz skuteczniej wyzbywa się nawyków 
nia w prasie brudnych sensacyj i głupawych „michatków“, 

nie 4 Prasy wciąż nie jest jednak jeszcze dostatecznie zrozumiana przez 

ludz, e instytucje i urzędy w Polsce, a raczej przez niektórych w nich 


tycz. 
nyc. uwag i spostrzeżeń 
urz, 


"Win 


złej i szk 
. Cenią 


inęły już wprawdzie te czasy, kiedy to na jakikolwiek przejaw kry- 
reagowała odpowiednie biuro czy odpowie- 

wybuchem złego humoru, ostrymi protestami i atakowaniem 
4 dziennikarza, a nawet wysuwaniem przeciw niemu zarzutów 
odliwej roboty. Te czasy odeszły w przeszłość niepowrotną i dziś 


jaką Się u nas na ogół i rozumie tę rolę czynnika kontroli społecznej, 
A Powiedzialna prasa winna pełnić. 
nikan "zadziej spotykamy się z objawami gniewu i oburzenia na dzien- 


Prz 


' Który „wtrąca swoje trzy grosze”, coraz powszechniej ustalił się 
słuszny zwyczaj dokładnego rozpatrywania zarzutów, podniesionych 


krzy, _Prasę, czy będą one dotyczyć wypadku indywidualnego (np. 


Nstyt 
ka N uc 
Stał 
StePuja 
AN: 


Poszczególnego pracownika lub klienta) 
Ap. nadmiaru biurokratyzmu w danej instytucji, ziej organizacji 
nieporządków administracyjnych, niedbalstwa i zarozumialstwa). 
je, zaczepione przez prasę, instytucje, w których oko dzienni- 
Wykryło braki i miedociągnięcia, i które piórem dziennikarza zo- 
wezwane do naprawienia błędów, małych czy większych — przy- 
tej roboty, ale czasem po dawnemu mają żal do dziennikarzy 


czy zjawiska zbioro- 


niewa EAZA im gorzkich wyrzutów. A to dlaczego? Ano dlatego, po- 
Wystan są zdania, iż nie należało o nich publicznie pisać w gazecie, że 
w czało bezpośrednie skierowanie się do zarządu czy dyrekcji, a one 
bienia 77% zakresie 1 bez drukowanych monitów naprawiłyby swe uchy- 


pra, a OWisko takie jest błędne I również wynika z niezrozumienia roli 


Vyk 
watednich 


YKrycie jakiegoś niedociągnięcia i naprawienia go w drodze „bez- 
rokowań“ jest pożyteczne dla danej instytucji i może zado- 


PUOŚĆ wiasną dziennikarza. Ale nie spełnia swej roli społecznej. 


y 
OOTA 
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wiem wypadek indywidualny ma swe miejsce w sprawach ogól- 
m bardziej każda sprawa już w założeniu cgólna. Chodzi zatem 
enie nie tylko konkretnego, poszczególnego wypadku, lecz rów- 
ciągnięcie. z niego wniosków przez wszystkich, w całym pań- 


Ważny... Śnie jawność i powszechny rozgłos krytyki jest jej funkcją naj- 


Nieje 


-iis 


- Nie tylko bowiem naprawia, ale i poucza, nie tylko leczy, ale 
a. 


| 


moskiewskich 


i wiązanie sprawy niemieckie] — ga- 


warte jest w deklaracji warsawgkiej. 
Rząd francuski powinien podczas 
trwania rozmów moskiewskich wysu 
nąć propozycję, aby przyszła konfe- 
rencja w sprawie Niemiec opierala 
się na deklaracji warszawskiej, 


PSYCHOZA SZPIEGOWSKA 
W USA PRZYBIERA FORMĘ 
ODRAŻAJĄCĄ 


„Le Monde* wyraża obawę, że spra 
wa porwania obywateli radzieckich 
w Nowym Jorku — może utrudnić ro 
kowania moskiewskie. Dziennik zmu 
szony jest przyznać, że w Stanach 
Zjednoczonych szaleje nagonka anty 
komunistyczna i sroży się psychoza 
szpiegowska, które przybierają formę 
odrażającą. 


DAR PICASSO 
dla Polski 


PARYŻ, 13.8 (PAP, — Słynny ma- 
larz Pablo Picasso oświadczył korespon 
dentowi PAP, że zamierza ofiarować 
Polsce kolekcję swych ostatnich cera- 
mik, jako wyraz hołdu dla naszego 
kraju. 


Jak wiadomo, Picasso od roku pracu 
je w małej osadzie garncarskiej Val- 
lauris, niedaleko Nicei, gdzie poświę- 
cił się całkowicie pracy nad sztuką ce- 
ramiczną. 


—— 


Antybrytyjski 
strajk generalny 
na Cyprze 


LONDYN, 13.8 (PAP). Jak donoszą 
z Nicosii, tamtejsza federacja związ- 
ków zawodowych  proklamowała na 
piątek 24-godzinny strajk generalny 
na znak protestu przeciwko odezwie 
gubernatora brytyjskiego, lorda Win 
stera, który zawiadomił ludność Cy- 
pru, że Zgromadzenie Narodowe tej 
wyspy, zwołane dla rozpatrzenia pro 
pozycji w sprawie konstytucji, zosta 
je rozwiązane. 


Na wiecach w Nicosii i innych mia 
stach Cypru manifestowano przeciw- 
ko stanowisku lorda Winstera. Mani- 
festanc: wznosili okrzyki na rzecz 
rządu autonomicznego. 


zadro; niezależni — Mole, Nase, Ce- 
rabona. 

Prezydium bloku uchwaliło rezolu- 
cje, w której czytamy m. 1m.: 

Sytuacja polityczna, wytworzona we 
Włoszech wymaga Jak najszerszczo 
zjednoczenia sił derackratycznych, któ 
rego celem jest polilyczne, ekonomicz 


ne i kulturalne organizowanie kraju| 


w duchu wolności i demokracji, Pra 
ca ta ma być nawiązaniem do trady- 
cji ruchu oporu, którą rządy przemo- 
cy starają się zniszczyć. 

Policyjny system rządów wykorzy- 
stuje fakt posiadania większości w 
parlamencie dla utworzenia tetulitar= 
nego reżimu chrześcijańskiej «demo- 
kracji. 


Prezydiun, wskazuje. ze przejawem 


działania sił totalitarnych jest rozbi-| moakratycznych ws Włoszech 


janie jedności ruchu zawodowego, u- 


powstał celem zjedneczania „ił de 
WHY- 
nął na strukture polilyczaa 1 gaspa- 


zależnianie Włoch od obcych państw| darczą kraju. nie mógł w sytuacji. ja- 


i zamach na Togliatl ego — 
wódcę największej partii 


nej. 


Rezolucja stwierdza dalej, że siły re powołały do życia 


Jemaosr=tyczne zmierzają do zabez- 
"eczenia woltwci, do obrsny warun- 
ków bytu mas pracujących 
gwarancji pokoju i niezależności, 


KOALICJA DEMOKRATYCZNA 


Dla realizacji tych zamiarów ko- 
nieczna jest reorganizacja obecnego 
układu sił 
Ruch  demokratyczno-ludowy, “który 


Dziś zakończenie obrad 


Międzynarodowej Konferencji 


Młodzieży 


Pracującej 


Po porannych obradach plenarnych |cem Zwycięstwa, Placem Małachow- 


nastąpi dziś o godz. 15.30 zbiórka mło 
dzieży, biorącej udział w Międzyna- 
rodowej Konferencji Młodzieży Pracu 
jącej, na Placu Teatralnym. Ulczestni- 
cy obrad, wraz ze zgromadzoną na 


placu młodzieżą polską, przemaszeru- | 


skiego, Kredytową, Jasną, Zgoda, „no 
wą” Kruczą, Al. Sikorskiego, Al. Je- 
rozolimskimi i Pankiewicza — do gma 
chu „Roma“ gdzie o godz. 17 rozpo- 
cznie się wielki wiec młodzieży. 
Wieczorem uczestnicy Konferen- 


ją następnie ulicami Wierzbową, Pla- | cji wyruszą na zwiedzenie Polski, 


Delegacja czechosłowacka 


na Kongres Intelektualistów we Wrocławiu 


PRAGA, 13.8, (PAP). Prasa podaje 
skład delegacji Czechosłowacji na 
Kongres Ińtelektualistów we Wrocła- 
wiu. $ 

W skład delegacji wchodzą m. in.: 
rektor uniwersytetu Karola w Pra- 
dze — J. Mukarovsky, rektor uni- 
wersytetu berneńskiego — dr F. Tra- 


vnicek, rektor politechn'ki bratisław 
skiej — dr A, Stefanek, prof, K, Re- 
bro, prof. Haromatka, literaci Jan 
Drda, Maria Pujmanowa, F. Rezac, Z. 
Jesenska, historyk literatury dr A. 
Mraz, dyrygent filharmonii czechosło 
wackiej — Rafael Kubelik, oraz zna- 
ny dramaturg czeski — E .F. Burian. 


Skandaliczna uchwała parlamentu bawarskiego 


Oficerowie 


hitlerowscy 


otrzymają renty 


BERLIN, 13.8 (PAP). Socjalistyczna 
partia ludowa, działająca ra terenie 
Niemiec zachodnich, domaga się na- 
tychmiastowej rewizji ostatniej u- 
chwały parlamentu bawarskiego w 
sprawie rent, 

Jest rzeczą znamienną, że w obec- 


ment bawarski uznał za najpilniejsze 

zadanie zaopatrzenie b. zawodowych 

oficerów armii hitlerowskiej. 
Pisząc o tej skandalicznej uchwale, 


„Berliner Zeitung” przypomina, że 
rząd bawarski potraktował ostatnia 
negatywnie sprawę zniesienia oplat 


nej sytuacji gospodarczej, w atmosfe- | szkolnych, tłumacząc się brakiem kre 


rze chaosu gospodarczego na obszarze 
Niemiec zachodnich, wzrastającego 


'dytów. Znalazły się jednak pieniądze 


—jak stwierdza dziennik — dla b. ofi 


tam bezrobocia i zwyżki cen, parla- ,cerów hitlerowskich. 


Nie mogę ukrywać swego podziwu 


dla Armii 


Radzieckiej 


mówi Paul Boncour 


PARYŻ, 13:8 (PAP) — Podczas ob- 
rad nad budżetem wojskowym w Ra- 
dzie Republiki b. premier i minister 
spraw zagranicznych Paul Boncour, 
podkreśliwszy, że Francja nie może 
wzorować się na armii amerykańskiej, 
oświadczył, że nie waha się powie- 
dzieć, iż Francuzi powinni skierować 
wzrok w stronę armii radzieckiej, 
„Choć nie jestem komunistą — powie 
dział Paul Boncour — nie mogę ukry- 


wać swego podziwu dla armii radziec 
kiej, która nas wyzwoliła. Nie przeczę, 
że lądowanie w Normandii było wspa 
niałą operacją wojskową Anglików i 
Amerykanów, ale nie było ono możli- 
we bez zwycięskiego pochodu armii ra 
dzieckiej, bez zwycięstwa pod Moskwa 
i Stalingradem, bez jej 7 milionów po 
ległych i 2 milionów inwalidów wo- 
jennych, 


postępowych w kraju. 


| 
| 


oraz dol 


przy-| ka się wytworzyła po 18 kwietnia i 
opozycy)-| po 14 lipca 


zrealizować 
gramu. Tym niemniej posfułety, klós 
front Judowa- 
ismokrztyczny pozosziy nada! aktuał 


ne. 


Partie ji ugrupowania, wchedzace w 
skład bloku, jeszcze ra. siwierdzają 
konieczność istnienia masowych ru- 
chów demokratycznych. rad zaiogo- 
wych, rad Włoch Południowych, rad 
gmin demokratycznych i oświadczafą. 
że więzy organizacyjne Frontu prze- 


stały obowiązywać, Prezydium bloku ` 


wskazuje jednocześnie na konieczność 
utrzymania wspólnej linii działania, 
która będzie określona za każdym ra- 
zem, stosownie do konkretnych pa: 
trzeb, wynikających z aklualnej sy 
tuacji, 


Perspektywy wspólnej pracy istnieć 
mogą pod warunkiem, że zostanie u: 
tworzona koalicja demokratyczna. da 
której będą miały dosięp wszystkie 
siły postepowe, , 


„UNITA“. OMAWIA REZOLUCJIE 


„Unita”, omawiając w artykule 
wstępnym rezolucję Frezydium Frons 
tu Ludowo-Demokratyczneżo w pra“ 
wie rozwiąrania Fronty przy równo- 
czesnej konsolidarch działalności par- 
til demokratycznych — pisze. „Fo 
raz pierwszy pa 18 kwietnia opory- 
cja wskazuje droge, po której za- 
mierza solidarnie kroczyć, Sorqaliści 
wzięli ną siebie pawna zobowiązania, 
które przedstawiają duże znaczenie. 
Przywódcy partii socjalistycznej pod- 
kreślili, że pragną kroczyć nadal po 
linii zjednoczenia sił demokratycz- 
nych, zaakceptowali sposób przepro- 
wadzeria wspólnej akcii, opartej na 
wspolnej ocenie sytuacji, ora? wyrazi- 
h swą zmade na projekt 
koalicji demokratvcznej:, 


utworzenia 


„Umta” nastepnie wskazuje na hra- 


ki zawarte w rezolucji Prezydium 
Frontu. Dziennik podkreśla, ża nia 
wrelagnmeto z rzeczywistości włoskiej 
koniecznych umiosków, 
no uczymć 
stow, 


Pnetanowio- 
tak na żądanie soclalt. 
Autor artvlentu zapytuje, czy 
oznacza to ostrożność ancjajiaiózy, czy 


wahanie się, Odpowiedź na to pyta- 


nie dadzą fakty, 


+ 


Luigi Lango podkreilil w wywia- 
dzie, udzielonym pismu „Wnita” ża 
rezolucia Prezydium Frontu FOZW1e= 
wa nadzieje tvch, którzy w ostatnich 
dniach publicznie dawali upust swej 
radości, że porczumienie miedzy wła. 
skimi siłami demnkratvcznemi rosta- 
nie zerwane i że wspólna walka be- 
dzie zaniechana. 


Na zakończenie Longo poderei: 
„Obecnie demokraci j ~ 
cjaliści winni dołożeć starań, abu 
bowiazania do wspólnej akcji © 
dektr koalicji demnkratrcznej, 
czone w razalncji rmalarły © 
i pslue uraeqz; wistnienie”, 


WSzyszy 


swego pro- ' 


pe "<R7 


B. więźniowie polityczna 
z Czechosłowacj 
na Wystąwie ZO 


Dnia 12 bm. przybyta na Wystawę 
Ziem Odzyskanych wycieczka b. więż- 
niów politycznych z Pragi i Brna, Mię 
dzy gośćmi znajdują się: sekretarz ge 
neralny Związsu b. Więźniów Polity- 
cznych, poseł do Sejmu czechosłowac- 
kiego — J. Vodica oraz sekretarz Mię 
dzynarodaowej Organizacji b, Więźniów 
Politycznych — Erban. 

T 

W tym samym dniu przybyła na Wy 
stawę 90-osobowa wycieczka rolników 
z Czechosłowacji, zaproszonych przez 
Ministerstwo Rolnictwa. Goście pozo- 
staną na Wystawie przez 2 dni. 


pan, 


GLOSY ZAGRANICY 
e e 

o Wystawie ZO 
PARYŻ, 13.8. (PAP). „La Tribune 
des Nations“ zamieszcza obszerny ar- 
tykuł o Wystawie Ziem Odzyska- 
nych, w którym czytamy ra. in: „O 
ile wystawy sa na ogół świadectwem 
wysiłku narodu, to wystawa wro 
cławska jest nim z dwócn wiped | 


stawia ona sobie za zadanie wykazać 
wysiłek Polski w dziele gospodarcze- 
go, demokratycznego 1 społecznego 
zagospodarowania Ziem Odzyskanych 
oraz jest realizacją dokonaną dzięki 
współpracy pracowników i robotni- 
ków wszystkich zawodów". 


* 

PRAGA, 13.8. (PAP). Wśród wielu 
artykułów jakie ukazały się w pra- 
sie, czechosłowackiej na temat wysta 
wy we Wrocławiu, uwagę zwraca 
w dzienniku „Rude Pravo“, w któ- 
rym autor podziwia rekordową szyb” 
kość z jaką zorganizowano tak ol- 
brzymie dzieło. „Dawniej istniało po- 
wiedzenie „amerykańskie tempo" 
zaznacza autor — ale dziś już można 
powiedzieć — „polskie tempo". 


0—— 
Górnicy zFrancji 
przybyli do Wałbrzycha 
Do Wałbrzycha przybyło ostatnio 
164 reemigrantów Polaków z Francji. 


56 przybyłych górników znajdzie pra- 
ce w kopalni „Biały Kamień". 


EREE E PERO PT" PPE OEEO, 
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CŁUÓŚ LUDU 
Reakcyjny projekt ordynacji wyborczej w parlamencie francuskim 


„SOCJALISTA” MOCH OGRANICZA PRAWA 


KLASY ROBOTNICZEJ FRANCJI 


PARYŻ, 13.8. (PAP). W czwartek 
Zgromadzenie Narodowe rozpoczęło 
dyskusję nad  projekte.a ordynacji 


wyborczej do Rady Republiki, przed 
stawionym przez Mocha, Sprawozdaw 
cą projentu jest przewocniczący par 
Jamentarnej grupy gaullis.owskiej — 
Giacobbi. W postępowych kołach po- 
litycznych Paryża podkreśla się reak 
cyjny charakter projektu, który u> 
prawnia małą część wyborców do 
wybierania radców republiki. Według 
projektu, kolegium wyborcze składa 
sią wyłącznie z delegatów, wybra' 
nych przez rady miejskie. W gminach 
poniżej 2500 mieszkańców jeden dele 
gat wypada na 250 mieszkańców 
W gminach od 2.500 do 60.000 — je- 
den delegat na 1.700 mieszkańców. W 


Paryżu — jeden delegat wypada na 
4.360 mieszkańców, 

Projekt gaullistów zmierza w isto- 
cie do zredukowania przedstawiciel- 
stwa francuskiej klasy robotniczej. 
Liczba komunistycznych radców re- 
publiki, wynosząca obecnie 88 rad- 
ców, mogłaby być tym sfałszowanym 
sposobem zredukowana do 20-tu. 
pomocą tej ordynacji 


„za 
wyborczej — 


Deputowany socjalistyczny Loen- 
hardt zgłosił rezygnację ze stanowi- 
ska przewodniczącego komisji spraw 
gospodarczych Zgromadzenia Narodo- 
wego, na znak protestu przeciwko 
uchwaleniu przez parlament projek- 
tu Reynaud. Loenhardt stoi na czele 
grupy l2-tu deputowanych socjali- 
stycznych, potępiających obecną poli- 
tykę SFIO, kierowaną przez Bluma i 


pisze „Humanite* — rząd Andre Ma. | Guy Molleta. 


rie pragnie przekształcić wybory do 
Rady Republiki w prawdziwą kome- 
dig“. 

Do projektu Mocha zgłoszono na 
Zgromadzeniu Narodowym ponad 100 
poprawek, Zapowiada to burzliwą i 
długotrwałą debatę, 


Strajki i protesty w całej Francji 


PARYŻ, 
stron Francji nadchodzą dalsze wia- 
domości o protestach przeciwko pro- 
gramowi Reynaud i przeciw ordyna- 
cji wyborczej Mocha. 

W Calais proklamowano ? godzin 
ny strajk protestacyjny 

W zakładach francusko - belgij- 
skich w Raisnes strajkowali robotni- 
cy zrzeszeni zarówno w CGT, w For- 
ce Ouvriere j chrześcijańskich związ” 
kach zawodowych. W niektórych 
miejscowościach departamentu Mose., 
le przerwali pracę matalowcy, górni- 
cy oraz kolejarze. W departamencie 
Charenre - Maritime strajkowali pra 
cownicy monopolu tytoniowego i za- 
pałczanego. W departamencie Cher 


13.8. (PAP). Z wszystkich | około 5 tysięcy robotników w Gisore 


przerwało pracę. W departamencie 
Gard akcja strajkowa objęła również 
robotników rolnych. 

Delegacja biura krajowej unii urzęd 
ników państwowych i samorządo- 
wych została przyjęta przez komisję 
spraw wewnętrznych Rady Republi: 
ki, Delegacja domagała się usunięcia 
z projektu Reynauda postanowień go 
dzących w :nteresy mas urzędniczych. 

Na podkreślenie zasługuje fakt wy- 
syłania przez liczne organizacje robot 
nicze na ręce deputowanych komuni. 
stycznych telegramów dziękczynnych 
za ich akcję przeciwko projektowi 
Reynaud 1 za akcję w sprawie utwo- 
rzen a rządu jedności demokratycznej. 


Oburzenie na kierownictwo partii 


socjalistycznej przybrało takie rozmia 
ry, że poszczególne sekcje SFIO, jak 
np, w Sauvian zgłaszają swe wystą- 
pienie z partii. 


PARYŻ, 13.8. (PAP) Komisja Fi- 
nansowa Rady Republiki wypowie- 
działa się przeciw niektórym popraw- 
kom Zgromadzenia Narodowego do 
projektu Reynaud, Tekst ustawy, dy- 
skutowany przez Radę Republiki, u- 
legł znacznemu zbliżeniu do pierwot- 
nego projektu Reynaud. 


Problem uchodźców 


i osób przesiedlonych — 
w Radzie Gospodarczo-Społecznej O N Z 


GENEWA, 13, 8. (PAP). 
socjalny Rady Gospodarczo-Społecz- 
nej ONZ rozpatrzył sprawozdanie se- 
kretarza generalnego ONZ o sytua- 
cji uchodźców wojennych i osób prze 


siedlonych, W obozach uchodźców wo, 


jennych i osób przesiedlonych znaj- 
duje się dziś jeszcze około 
milion ludzi. Znajdują się oni w na- 
der ciężkich warunkach material- 
nych i higienicznych. 

W dyskusji 
niem dłuższe przemówienie wygłosił 
przedstawiciel Polski, dyr. Henryk 
Aliman, Dyr. Altman stwierdził, że 
powołana przez ONZ specjalna orga- 
nizacja w sprawie uchodźców nie spel 
niła swego głównego zadania, zleco- 
nego jej przez ONZ, a młanowicie nie 
potrafiła zorganizować i przeprowa- 


Jedynie przedstawiciele krajów położonych 


nad DU 


NAJEM 


wejdą w skład komisji dunajskiej 


BELGRAD. 13.8, (PAP), Na konferencji dunajskiej zapadła większością 


głosów uchwała, na podstawie której w skład komisji 


dunajskiej wejdą 


jedynie przedstawiciele krajów, położonych nad Dunajem. 


Dop.ywy Dunaju nie będą objęte konwencją 


BELGRAD, 13.8 (PAP) — Na ostat- 
nich posiedzeniach Kom. Generalne- 
go konferencji dunajskiej, toczyła się 
dyskusja nad artykułem 2 radzieckie- 
go projektu konwencji w sprawie żeg- 
lugi na Dunaju. Zgodnie z tym arty- 
kułem, konwencja ma dotyczyć jedy- 
nie tej części Dunaju, która nadaje się 
do żegiugi, a mianowicie od Ulm do 
Morza Czarnego poprzez kanał Suliń- 
ski, 

Delegacja brytyjska wniosła popraw 
kę do tego artykułu, proponując aby 
konwencją zostały objęte również 
wszystkie odpływy, odnogi i kanały 
Dunaju. 


W dyskusji nad poprawką brytyjską 
zabrał głos szef delegacji radzieckiej 
Wyszyński, który poddał propozycje 
brytyjskie szczegółowej analizie, wy- 
kazując, iż są one całkowicie nieuza- 
sadnlone zarówno pod względem praw 
nym jak i gospodarczym, 


Wyszyński wskazał na liczne sprzecz 
ności w stanowisku delegacji mocarstw 
zachodnich, przypominając, że przed- 
stawiciele USA, Francji i Wielkiej Bry 
tanii w czasie obrad konferencji wy- 
suneli w tej sprawie kilka pozbawio- 
nych konsekwencji wniosków i nie,ed 
nokrotnie zmieniali swój punkt widze 


Rząd radziec 


(Dokończenie ze str. 1) 


Ambasador Bedell Smith przyrzekł 
że zakomuńnikuje rządowi Stanów Zjed 
noczonych oświadczenie rządu ra- 
dziecklego | zapewnił ministra Moło- 
towa, iż władze amerykańskie prze- 
prowadzą ścisłe dochodzenia w spra- 
wie faktów, przedstawionych w tym 
oświadczeniu. | 
ZSRR NIE POZWOLI KRZYWDZIĆ 

SWYCH OBYWATELI — 
STWIERDZA PRASA RADZIECKA 

Dzienniki radzieckie zamieszczają 
obszerne artykuły. przedstawiające 
tło niesłychanego wybryku gangster- 
skiego, którego ofiarą padli obywate- 
le radzieccy. „Prawda“ podaje. że na 
terenie Stanów Zjednoczonych czyn- 
nych jest obecnie wiele organizacyj 
białogwardyjsxich. które prowadzą 
"mlatalność wrogą wobec ZSRR. w, 
-u 1946 organizacije białogwardyj- 
üw USA podniosły głowę i nawią 
ki-ontakt — przy pomocy władz 
jalmońskich — z organizaciomi bia 

„iskimi w Europie. Rozwy- 
reakcji amerykańskiej dodało 
sandylom faszystowskim. 


nia. Oznacza to, że przedstawiciele ci 
odczuwają iż pozycja ich nie jest dość 
mocna, 

Powołując się na wybitnych przed- 
stawicieli prawa międzynarodowego, 
delegat radziecki stwierdził w dalszym 
ciągu, iż zgodnie z zasadami tego pra 
wa, rzeki w rodzaju dopływów Du- 
naju nie należą do kategorii rzek mię 
dzynarodowych, na których sprawy że 
glugi regulowane są w drodze konwen 
cji międzynarodowej. Kwestje żeglu- 
gi na tych rzekach rozsiurzygane są 
w drodze porozumienia między bez- 
pośrednio zainteresowanymi krajami, 
gdyż dotyczą one przeważnie żeglugi 
ograniczonej interesami państw przez 
których terytorium płyną te rzeki, Te- 
go rodzaju punkt widzenia popierają 
między innymi również prawnicy bry 
tyjscy. W ten sposób prawo między- 
narodowe daje także negatywną odpo- 
wiedź na pytanie ‚czy powinny być 
włączone dopływy do systemu wodme- 
go głównej rzeki objętej konwencją. A 
więc ani z punktu widzenia praktycz 
nego ani z gospodarczego i prawnego, 
nie ma żadnych podstaw do rozciągnię 
cia konwencji obecnej na dopływy i 
kanały Dunaju. 

w wyniku głosowania poprawka 
brytyjska została odrzucona przez Ko- 


ki protestuje 


Radziecka opinia publiczna zdaje 
sobie sprawę, że organizacje te mają 
charakter żałosny. Nie można jednak 
ignorować faktu, że tolerowana przez 
władze amerykańskie zbrodnicza dzia 
łalność bandytów białogwardyjskich 
zagraża bezpieczeństwu, a nawet ży- 
ciu obywateli radzieckich w Stanach 
Zjednoczonych. 


„Izwiestia” podkreślają, że Zwią- 
zek Radziecki nie pozwoli na pokrzyw 
dzenie swych obywateli, gdziekolwiek 
by się oni nie znajdowali, Reakcyjne 
koła amerykańskie wykorzystują mę- 
ty społeczne i wprowadzają do poli- 
tyki kryminalistów — w swej walce 
z ruchem postępowym. Ostatnie wy- 
padki w Ameryce rzucają Snop świa- 
tła na istotny charakter „demokracji“ 
amerykańskiej, 


„Trud“ stwierdza, że jedynie na 
gruncie „demokracji“ amerykańskiej. 
która uważa gangstorstwo prawie za 
„cnote obywatelską". powstały wa- 
| runki. sprzyjające rozkw'towi mętów 
| społecznych i wyrczutków  społeczeń- 
, stwa, 


mitet Generalny, który zaaprobował 
artykułu 2 w brzmieniu projektu ra- 
dzieckiego. Za poprawką głosowali je- 
dynie delegaci USA i Wielkiej Bryta- 
nii, Delegat Francji nie brał udziału w 
głosowaniu, - 

Powszechną uwagę zwróciło zacho- 
wanie się przedstawicieli państw za- 
chodnich podczas głosowania nad arty 


kułami projektu radzieckiego. na] 


cja USA głosowała przeciwko przyję- 


ciu artykułu 2, Wielka brytania 1 Fran 
cja natomiast odmówiły udziału w gło 
Sowaniu. W głosowaniu nad artyku- 
łem 3 projektu radzieckiego, do które- 
go nie było żadnych poprawek, przed 
stawiciel Francji również nie brał u- 
działu, a dełegacje USA t Wielkiej 
Brytanii wstrzymały się od głosowa- 
nia. Po uchwaleniu artykułu 3 Komi- 
tet Generalny przystąpił do omawia- 
nia następnego, 4 artykułu. 


KAPITALIŚCI FIŃSCY 


PODNOSZ 


Ą GŁOWĘ 


Przemówienie deputowanego komunistycznego 


NA WIELKIM WIECU W HELSINKACH 


MOSKWA, 13.8. (PAP), — Agencja 
TASS donosi, że w Helsinkach od- 
był się wielki wiec, na którym wystą 
pił deputowany komunistyczny Mur- 
to. 

Murto podkreślił, że wielu człon- 
ków rządu Fagerholma udzielało ak- 
tywnego poparcia elementom antyra- 
dzieckim i antydemokratycznym w 
czasie wojny i nawet po jej zakończe 
niu. Sformowanie gabinetu z udzia- 
łem tych działaczy oznacza, że reak- 
cja zamierza skierować politykę Fin- 
landii na tory, które w swoim czasie 
doprowadziły naród do katastrofy. 


Murto ostrzegł, że kapitaliści sko- 
rzystają niewątpliwie z sytuacji, któ” 
ra wytworzyła się obecnie i rozpocz- 
ną akcję w celu pogorszenia sytuacji 
materialnej mas pracujących i pozba 
wienia ich zdobyczy politycznych, o- 
siągniętych w okresie powojennym. 
Socjal - demokracja stosuje , obecnie 
te same metody co i kapitaliści, nie 
kryjąc się z tym wcale. Już w chwili 


obecnej nowy rząd zaczyna stosować 
represje i terror przeciwko ludności 
w różnych częściach kraju. Lewico- 
wych działaczy ruchu zawodowego 
zwalnia się z pracy. 


Murto wezwał naród fiński do prze 
ciwstąwiemia się tej polityce, do zjed 
noczenia swych szeregów i do walki 
o urzeczywistnienie postulatów, wy” 
suniętych przez siły postępowe Fin- 
landii. 


Komitet] dzić masowej 


jeden, 


nad tym  sprawozda- ! 


repatriacji uchodźców 
do krajów ich pochodzenia, Obozy u- 
chodźców są terenem akcji najroz- 
maitszych misji werbunkowych, prze 
| kształcających te obozy w nowoczes- 
ny targ niewolników. 

Dyr. Altman napiętnował szczegól- 
nie ostro stanowisko władz okupa- 
cyjnych brytyjskich i amerykańskich, 
które wszelkimi sposobami przeciw- 
działają powrotowi do kraju około 
100 tysięcy dzieci polskich, porwanych 
przez Niemców w czasie okupacji, u-| 
prowadzonych do Niemiec i do dziś| 
pozostających w rozłące z matkami i 
domami rodzinnymi, 

* 


Na plenarnym posiedzeniu Rady Go 
spodarczo - Społecznej ONZ, dotyczą- 
cym dzłałalności komisji ekonomicz- 
nej dla Azji į Dalekiego Wschodu, de 
legacja radziecka zgłosiła wniosek- o 
zaproszenie do tej komisji republiki 
indonezyjskiej i republiki vietnam- 
skiej w charakterze członków z gło- 
sem doradczym. 


Chan jaz 


WALKI W GRECJI 


RZYM. 13.8. (PAP). W Tessali| ar- 
mia demokratyczna odniosła poważ- 
ny sukces, zajmując miejscowość Ka 
lambaka. Na Peloponezie oddziały de. 
mokratyczne wdarły się do miasta Tri 
polis. W Epirze wojska demokratycz- 
ne zwiększyły swój stan posiadania 
na odc'nku Souli i prowadziły walki 
zaczepne na górze Olimp oraz w re- 
jonie Beles, Nigritas i Agramas. 


Samolot amerykański 
rozbił się 
na lotnisku berlińskim 


BERLIN, 13.8 (PAP). W czasie lądo 
wania na lotnisku Tempelhof rozbił 
się i stanął w płomieniach amerykań- 
ski samolot transportowy typu „Sky- 
master". Załoga uratowała się : dopo 
mogła przy gaszeniu pożaru. Warun- 
ki atmosferyczne dla lotów nad Berli 
nem są obecnie bardzo złe z powodu 
silnego deszczu. 

—— 0) 


Wiceprezydent Warszawy 
odwołany 
ze swego stanowiska 
Sekretariat Generalny CKW PPS 


odwołał ze stanowiska wiceprezydenta 
m. st. Warszawy Szarka Tadeusza. 


SOFIA MANIFESTUJE 


z okazji zjednoczenia partii robotniczych 
SOFIA, 13.8. (PAP). — 11 Ywa w| A w imieniu partii komunistycznej— 


Teatrze Narodowym w Sofii odbył 
się uroczysty obchód z okazji doko- 
nanego zjednoczenia partii Bocjal-de- 
mokratycznej i komunistycznej w Buł 
garii. U 

W imieniu partii socjal-demokraty- 
cznej przemawiali Petko Bogaranow, 


Nowe warunki planu Marshalla 


zawierają kwestionar.usze amerykańskie 


LONDYN, 13.8 (PAP) — Podano do 
wiadomości, że administrator planu 
Marshalla przesłał do rządów marshal 
lowskich kwestionariusze, zawierające 
dodatkowe i nieoczekiwane warunki 
planu Marshalla. Kwestionariusze te 
mają rzekomo na celu uzgodnienie pro 
dukcji wszystkich krajów marshallow 
skich, w istocie rzeczy jednak chodzi o 
dalszą ingerencję amerykańską w spra 
wy wewnętrzne krajów marshallow- 
skich oraz o dostosowanie planów go- 
spodarczych krajów marshallowskich 
do potrzeb amerykańskich. 


Wiadomość o treści kwestionariuszy 
wywołała głębokie zaniepokojenie bry 
tyjskiej opinii publicznej. Podkreśla to 
konserwatywny „Daily Express“, któ- 
ry pisze: „Amerykanie domagają się 


dobrowolnych porozumień krajów 
marshallowskich w sprawie uzgodnie- 
nia produkcji. Kraj, który „dobrowol- 
nie“ nie zawrze takiego porozumienia 
do 15 listopada br. nie otrzyma dal- 
szych dolarów. Analizą kwestionariu- 
szy przesłanych przez Paula Hoffma- 
na, prowadzi do konkluzji, że realiza- 
cja warunków planu Marshalia prowa 
dzić musi do klęski i katastrofy. 


Dziennik podkreśla, że „uzgodnienie 
produkcji* w sensie amerykańskim do 
prowadzić może do zamknięcia fabryk 
brytyjskich i wzicstu ogonków beźro- 
botnych przed biurami pośrednictwa 
pracy. Okazuje się — czytamy w „Dai 
ly Express“, że rząd brytyjski ślepo 
podporządkowuje swą politykę życze- 
niom administracji marshallowskiej, 


Vylko Cerwienkow. Obaj mówcy pod 
kreślili, jak doniosłe znaczenie posia- 
da zjednoczenie się obydwu partii ro- 
botniczych dła zrealizowania jedności 
szeregów robotniczych oraz dla dal- 
szych postępów w walce o socjalizm. 
Na zebraniu jednomyślnie uchwalo- 
na została rezolucja, aprobująca zjed 
noczenie obydwu partii robotniczych. 


W czas.e uroczystości tysiące robot 
ników zebrało się na placu przed 
teatrem, manifestując na cześć do- 
konanego zjednoczenia dwu partii 
robotniczych. 


Ludożercy spr 
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WZROST PRODUKCJI 


hutnictwa żelaznego 


Zakłady Hutnictwa Żelaznego 
wykonały państwowy plan pro” 
duxcyjny za lipiec br.. we wszyst 
kich działach produkcji, osiąga” 
jąc w porównaniu z analogicz* 
nym okresem roku ubiegłego po” 
ważne zwiększenie wytwórczości. 

Produkcja surówki wzrosła w 
ub. miesiącu w porównaniu z lip 
cem roku ubiegłego o 22 proc 
stali surowej o 15 proc... oraz Wy 
robów walcowanych į rur bez 
szwu o 31 proc. 

Wykonanie planu bieżącego W 
poszczególnych grupach materia” 
lowych przedstawia się następu" 
jąco: koks — 100 proc.. planu, SU 
rówka — 102 proc. stal surowa 
— 108 proc., oraz wyroby walco” 
wane i rury bez szwu — 108 


proc. planu. 
m 


Anglosasi nie zezwolili 
młodzieży Triestu 
na udział 
w Konferencji Warszawskiej 


RZYM, 13.8 (PAP) — Z Triestu do” 
noszą, że władze anglosaskie nie udzie 
lity przedstawicielom młodzieży Trie” 
stu zezwolenia na wyjazd do Warsza” 
wy na Konferencję Młodzieży pracu- 
jącej. Organizacja młodzieży Triestu 
powzięła rezolucję. protestującą prze 
ctwko szykanowaniu demokratycznyc” 
organizacji młodzieżowych w Trieśc!*: 

im 


Surowce brytyjskie 

do dyspozycji USA 

LONDYN, 13. 8. PAP), Specjalna 
komisja amerykańska, powołana do 
życia przez administratora pianu 
Marshalla Hoffmana, przybywa z * 
cem bież. tygodnia do Londynu, aby 
przedyskutować z brytyjskimi Czy” 
nikami oficjalnymi kwestię dostaw 
surowców dla amerykańskiego prze” 
mysłu wojskowego wzamian za PO 
moc marshallowską. Podobne rozm” 
wy komisja ta z kolei przeprowad” 
ze wszystkimi innymi państwami 
marshallowskimi, 

Należy podkreślić, że państwa mars 
hallowskje w umowach dwustronny 
ze Stanami Zjednoczonymi musiały 
zobowiązać się, że dostarczą Ameryc0 
wszelkich surowców o znaczeniu str 
tegicznym, znajdujących się na ich 18% 
rytorium, ' 


BUNTY GŁODOWE 
w Iranie 


TEHERAN, 13.8 (PAP). Po stłumie 
niu ostatnio zamieszek głodowych 
Kazwinie, gdzie sytuacja wciąż Jes” 
cze jest naprężona, „Journal de Te" 
heran” donosi oficjalnie o wybuch 
buntu głodowego w Ardebilu. : 

Wobec braku chleba w mieście! 
B0-tysięczny tłum urządził burzliwa 
manifestację przed Zarządem Miel 
skim, domagając się zaopatrzeni% 
miasta w żywność. 


———— 


| RĘKA RĘKĘ MYJE- 
Bruening spieszy 
na pomoc Schachtow! 


BERLIN, 13.8 (PAP). PrzewodniczA 
cy Najwyższego Trybunału Denazit! 
kacyjnego w strefie amerykańskić? 
który rozpatruje obecnie apelacj4 
Schachta, podał do wiadomości, Ź 
władze amerykańsk'e zabiegają 0 
ażeby Trybunał wysłuchał zeznań b.. 
kanclerza Brueninga w tej spraw" 
Z kół zbliżonych do Brueninga d9 
szą, iż b. kanclerz gotów jest złożyć 
zeznania na korzyść Schachta, 8 
jest niezwykle zainteresowany w 
prawie jego sytuacji. 

gaea, 


Oddziały rządowej 
armii burmańskiej 
przechodzą na stronę 


partyzantów 


NOWY JORK, 13.8 (PAP)... Jak W 
nika z depesz Associated Press Z Ran 
gun, batalion żołnierzy w pełnym = 
zbrojeniu przeszedł na stronę par!” 
zantów, prowadzących walkę zbrofma 
z rządem Burmy. Należy zaznaczy f 
że armia rządu burmańskiego jest * 
trolowana przez oficerów brylyjsk'"__ 

Jak donosi agencja Reutera, DES 
mier Burmy zwrócił się do pułko 
ka brytyjskiego Smtih Duna z pr 
zycją objęcia dowództwa naczelnego 
wojsk, wiernych rządowi. Walki “ 
zrewoltowanymi żołnierzami toczą sig 
na terenie całego kraju. 


po 


zymierzeńcami 


w szerzeniu 
„kultury zachodniej* na Malajach 


LONDYN, 13.8, (PAP). Władze bry 
tyjskie na Malajach zaangażowały do 
walki z powstańcami dzikie plemię 
Dajaków — „łowców głów“, Jak in- 
formuje prasa brytyjska, siły tego 
plemienia, mającego obecnie walczyć 
po stronie brytyjskiej, wynoszą po- 
nad 4 tysiące ludzi. 


Dzienniki brytyjskie podkreślają, 


że Dajakowie należą do plemion Tudo 


żerczych, które po dziś dzień A 
wiają swój rytuał — pożerania IU 
Prasa brytyjska rozpisuje się W 


ki sposób po każdej walce Dajakowie 
pożerają poległych, a czaszki ZA 
tych znoszą do swoich wiosek i każ” 
c „bohater“ ozdabia nimi swoją 

ę z 


p. 


do oś zu 


wie tawiocy we wrocławskiej mo- 
1947 ydenta Bieruta, w listopadzie 
3 I. znak łączności pomiędzy go- 
m a kulturalnym podniesie- 
u nasunął wnioski progra- 
tóre w mowie tej zestaliły 
5 W nowy plan kulturalny. Przez 
ij w slogany, program nie 
cyjny, Formuła o upowszechnieniu i 
wio słęBnieniu kultury ma moc obo- 
waca: jakkolwiekby ją często po 
arzały usta pracowników kultury. 


Łączy się z 


niem kraj 


e, 


kulturaj, tym sprawa ofensywy 
mów Ph o której w czerwcu br. 
ow. premier Cyrankiewicz, 
sdi na odcinku kultury oraz 
ucja na tym odcinku nie doko- 
<BR jeszcze w Polsce całkowicie... 
naachodzi czas, w którym rząd 


ac 2 AORDI 

GH. energią poświęci się wraz z 
« Ogromną armią działaczy kultu- 

lalrych 


szeprowadzeniu ofensy- 
deg ku kultury, by doprowa- 
k o zwycięstwa i przełamania te- 

Wszystkiego co nas w pochodzie 


w Na odci 


Naprzód hamuje”, ” 

Ci zadania stanęły tu i stoją 
k Pośrednio przed pracownikami 
ultury? 


s Zadań tych jest bardzo wiele, za- 
no ideologicznych jak praktycz- 
aa, Organizacyjnych. Wymieńmy 
libet Y dla przykładu, walkę z anal- 
Yzmem i organizowanie oraz 
ta zeChnianie czytelnictwa. Pod- 
A. odcinku * zwalczania analfa- 
cuje mu ogromna „akcja KCZZ obie- 
kk Poważne osięgnięcia, ale likwi- 
Ja analfabetyzmu to dopiero jed- 
część zadania. Wciąż jeszcze spo 


ZASAD 


tojekt 


ska d zmiany systemu pobierania 
wy sa na rzecz związków zawodo- 
i e Wzbudził ożywione dyskusje 1 
kon O WnO wśród tysięcy aktywi- 

związ 5 m 
tokich lązkowych, jak i wśród i sze 


Izesz robotniczych. "Nie ma” 


nic dziwnego. Projekt bowiem 
adza 
'Czasowej praktyce, 

odzędą OTO: od chwil. powstania 
Owe onego jednolitego ruchu zawo- 
ne; 80, składki członkowskie ściąga 
placi Przez zakłady pracy przy wy- 
Wida zarobków. Nowy projekt prze- 
bro je, że składki będą pobierane do 
o Ge i bezpośrednio od każdego 
Scie a związku. "Oznacza to przej- 
tiac na system obowiązujący w par- 

tobotniczych. 

Żym powodowało się plenum KC 
zasa Podejmując taką uchwałę? Jako 
t n CZY powód reformy podano, 
bę gii system może stworzyć grož- 
akty, użnienia więzów, które łącza 

M stów ruchu zawodowego z ma 
wy członkowskimi, że dotychczaso- 
„stem może doprowadzić także 
'Urokrątyzowania aparatu zwią- 

p 


O zb 
kowe 


Wprowy 


tyc 
Jak 


b Siati; do tego oficjalnego sformu- 
nia dodać dwa jeszcze argumen- 
Tzemawiające za uchwałą. Pier- 
i najbardziej zasadniczym jest 
Pliwie argument prawny. Oto 
9 pracowniczych związkach 
"związki P mówi wyraźnie, że: 
trwałe iem takim jest dobrowolne i 
ne. - Zrzeszenie”. A więc: dobrowoł 
Oścj le dą się tu zasada dobrowol: 
z sygt godzić w żadnym wypadku 
i Mem automatycznego ściąga- 


Ria gt; 

s 

dów kladek przez administracje zakła 
Pracy, 


Ustaw 


a 
tawędo 


wą s. APnym argumentem jest spra- 
Y to tcznego uaktywnienia tysię- 
lanie p UMÓW i pracowników.. Ścią- 
wiem składek wedlug nowego 
Wymaga — tak, jak to się 
na gruncie partyjnym — zmo- 
Kowe ania dziesiątek tysięcy związ- 
A x: Tak: dziesiątek tysięcy. Je- 
e "EE przyjmiemy, że w zakia- 
stanie acy jeden związkowiec jest. w. 
ciu R po pieg składki od pięćdziesię- 
dzie _ Półtowarzyszy, to. trzeba bę- 
Wwy tezę, ŻY WSZY, że ruch zawado- 
köy Sza ponad trzy miliony człon- 
~ zmobilizować do pracy spo- 
60.000 związkowców. 
tyop FACając do uzasadnień, zawar- 
“wierd. „rezolucji plenarnej, . musimy 
na, a iC, ŻE-są one calkowicie. słusz 
ikla utomatyczne bowiem ściąganie 
troski » Uwalniając aktywistów. .od 
dzą ze Sprawy finansowe, doprowa 
20. qq "9 do bezładu organizacyjne- 
wać „dowiem bezpośrednio inka- 
koy skladki, muszą ogniwa związ- 
wydać każdemu czionkowi MK 


4. 


ieję 


"A 


abstrakcyjny lub mniej atrak. 


SEIYY 


$ 


wW 


tyka się w Polsce, nawet niezbyt 
daleko od wielkich miast, takie osie- 


dla, w których Dom Kultury jest fik' 


cją i w których nie ma ani jednego 
kiosku z gazetami, ale w których od 
knajp aż się za to roi, i w których 
ciemnota ściga się o pierwszeństwo z 
pijaństwem. Inną stronę tego samego 
zągadnienia ilustruje wynik ankiety, 
przeprowadzonej wśród prenumerato- 


zasadniczy przewrót” w | 


rów „Rolniką Polskiego": 93 proc. 
spośród nich me ma radia, 72 proc. 
nigdy go nie słucha, 67 proc. nie było 
nigdy w kinie, 17 proc. spotyka się 
z przedstawieniami kina (objazdowe- 
go czy miasteczkowego) raz na dwa 
miesiące. Jeszcze inna zła strona to 
ofensywa obskurantyzmu i politycz- 
nego klerykalizmu na odcinku wiej- 
skim, wspomagana przez bogacza 
wiejskiego jako jeden ze środków 
utrzymywania biedoty w posłuchu. 
Jerzy Borejsza przypomniał niedaw 
no w „Odrodzeniu'”, że „walka dwu 
form, dwu typów kulturowych, drob- 
nomieszczańskiego i socjalistycznego 
— trwa. Typ przebrzmiały, lecz je- 
szcze ciągle mający swój krąg od- 
działywania i wypierający go typ 
nowy, współistnieją i ścierają się w 
naszym ustroju . Sprawozdanie Wy- 
dział. Oświaty i Kultury CKW PES 
oceniło w listopadzie 1947 r. że „re- 
wolucyjnym przemianom, jakie się 
dokonały w Polsce w ciągu ostatnich 
trzech lat na polu spolecznym i go- 
spodarczym nie towarzyszyła prze- 
miana w dziedzinie nauki i kultury 
polskiej". A tow. W. Sokorski w 
art. „Udział klasy robotniczej w bu- 
dowaniu kultury narodowej" („Nowe 


TẸ P 
Syw aj nuli raælinef 


ne życie naszych świetlic, naszych 
domów kultury oraz nasz wlasny re- 
pertuar sceniczny nie wyszedł jesz- 
cze z banalnego sioganu — „ujpow- 
szechnienie kultury“, tj. nie zostało 
dokonane zasadnicze przewartościo- 
wanie podstawowych pojęć kultural- 
nych i metod pracy kulturalnej, bez 
czego nie można przystąpić do rewo- 
iucji kulturalnej w Polsce". 


To są surowe sądy, tym bardziej 
obowiązujące wszystkich pracowni- 
ków kultury do wytężonej walki o 
poprawę sytuacji. Od zwalczania a- 


CEUS LUWU 


wkroczenie na szeroką drogę rozwo- 
ju kultury prawdziwie narodowej. 


Robi się wiele. I poprawę widać 
Widać na odcinku walki z analfabe- 
tyzmem i widać na odcinku teatru za 
wodowego. Widać też wyraźnie w te 
atrze świetlicowym. Jeden przyklad tej 
poprawy: metalowcy z fabryki sygna 
łów kolejowych w Bydgoszczy mieli 
dobre chęci i już na konkurs 1947 zato 
sili inscenizację „Siowa o  Jakubie 
Szeli", Ale cóż się okazało? Z montażu 
wyprano chemicznie wszelką treść spo 
łeczną, tworząc jakieś niefrasobliwe, 


nalfabetyzmu i rozbudowywania sieci | ludowe widowisko z tańcami. To by- 
bibliotecznej musimy zatem atakować |ła rzecz znamienna i charakterystycz- 


na froncie kulturalnym aż po zasad- 
nicze problemy ideologiczne. Podsta- 
wą całej akcji są sprawy organiza- 
cyjne, daleko zresztą posunięte ku 
właściwemu rozwiązaniu (podjęte już 
scalenie pracy kulturalno - oświato- 
wej KCZZ i TUR, reorganizacja Mi- 
nisterstwa Kultury i Sztuki, które 
powinno — jak pisze tow. Sokor. 
ski — „wyrosnąć do roli centralnego 
czynnika planowasia  kuluralnego', 
organizowanie rynku czyte!l'uczego i 
teatralnego). Przez utworzenie nowe- 
go departamentu w M.K. i S. — piu- 
ra Koordynacji Twórczości Amator- 
skiej — stworzony został również 
organ, mający uchwycić i pokiero- 
wać całością m. in. ruchu świetlico- 
wego. Jak słusznie napisała tow. 
Siekierska w  „Kuźnicy* chodzi o 
rzecz zasadniczą, bo o „wyzwolenie 
procesu upowszechnienia kultury z 
ciasnych opiotków kultury ludowej 


i czy robotniczej (w wąskim tego slo- 


Drogi”, Nr 7) napisał: „Wewnętrz- į 


Ga 


gitymację, Wiąże się to z koniecz- 
nością prowadzenia dokładnej ewi- 
dencji. Już choćby te dwie czynności, 
zaniedbywane nieraz w organizacjach 
związkowych, stanowią czynnik za- 
iówno.itsprawnienia pracy organiza- 
cyjnej, jak I — zbliżenia się działaczy 
do mas członkowskich, 

W dyskusjach, które toczą się wo- 
kół sprawy pobierania składek człon- 
kowskich, antagoniści nowego syste- 
mu wysuwają dwa zastrzeżenia. Pier- 
wsze dotyczy przeszłości. Przeciwni- 
cy nie mogą pogodzić się z faktem 
rezygnowania z przywileju, o który 
tak długo musieli walczyć. W latach 
bowiem międzywojennych prowadzo- 
no właśnie zacięte boje o zmuszenie 
dyrekcji zakładów pracy do inkaso- 
wania składek związkowych. Antago 
niści projektu zapominają jednak o 
tym, że w tamtych czasach panowa- 
nią kapitalizmu zmuszenie dyrekcji do 
inkasowania składek równało się u- 
znaniu związku zawodowego. Nikt 
zaś przecież dzisiaj nie musi o to wal- 
czyć, 


NICZA REFOR 


„lest absurdem targać siły i zdro- 
wie kosą i cepem, gdy istnieją kesiar 
ki i młockarnie. Absurdem jest kopa 
nie kartofli motyką, gdy istnieją me- 
chzniczne kopaczki. Absurdem jest 
sianie ręką, gdy istnieje siewnik. Po 
co prać ręcznie, gdy można założyć 
wspólną mechaniczną pralnię, która 
pierze szybko, lcpiej niż ręce ludzkie 
Ji od razu bieliznę na poczekaniu su- 
szy. Po co wypiekać chleb w każdym 
domu osobno, gdy może to czynić jed 


ma piekarnia dla całej wsi, a nawet 
|dla kilku wsi. Po co lę- 
kać się o los dziecka, albo więzić 


dziecko starsze przy pilnowaniu ma- 
łego, gdy we wsi może być dziecinice 
(żłobek) i przedszkole. Po co dziec- 
lko od rana do nocy ma  stróżować 
| przy jednej czy dwóch krowach, kie- 
dy to dziecko powinno mieć czas na 
naukę, na mabranie sił, a nie zamę- 
czać się i karleć od maleństwa w po 
łu w dni upalne lub zimne i słotne. 
Dlaczego pełowa dzieci chłopskich 
ma umierać z nędzy, niewygód, zbyt 
wczesnej pracy. Czy rozumu ludzkie- 
go nie starczy na to, aby poprawić do 
le rolników? Oto pytanie, które nur- 
towało tych najlepszych w narodzie. 
Nawiązując. do myśli przodujym 
cych ludzi polskiego ruchu ludowe- 
go autor, analizuje obecną sytuacje 
na wsi t jej perspektywy. 

„Trzeba sobie zdać sprawę zm tego, 
jak wygląda masza wieś po reformie 
rolnej. Mamy więc na wsi: 

1) gospodarstw do 5 ha 60 proeo.. 

2) gospodarstw od 5 ha do 10 ha 


+30 precent. 


Czyli rarem gospodarstw małorol- 
nych i Średnicrolnych aż 90 proe. Go 
'spodarstw zamożnych i bogatych jest 
10 prac. Zachedzi pytanie, komu ma 
służyć ustrój ludowy Polski, tym 90 
procentoam, czy tym 10, a może 8 pro- 
centom, bo wśród tych 19 proc. znaj- 
'dują się jeszcze gospodarstwa na li- 
chych ziemiach lub obciążone liczną 


wa znaczeniu — przyp. nasz) i 


A 


Drugie zastrzeżenie wynika z oba- 
wy, że związki zawodowe nie są w 
stanie zorganizować obecne tak wiel- 
kiego aparatu, który by podołał obo- 
wiązkowi pobierania składek od prze- 
szło trzech milionów członków. Argu 
ment ten jednak opiera się na zasad- 
niczej omyice. Plenum KCZZ wezwa- 
ło przecież prezydium do opracowania 
planu stopniowego przejńcia poszcze 
gólnych związków zawodowych na 
system dobrowolnego zbierania skla- 
dek. Nie ma więc mowy o lekko- 
myślnym zarządzeniu, które by nie 
miało pokrycia w możliwościach te- 
renowych. 

Uchwała plenum KCZZ w sprawie 
zmiany systemu zbierania składek 
związkowych ma swoje głębokie uza- 
sadnienie. „Ruch zawodowy bowiem 
— jak to sprecyzował sekretarz ge- 
neralny KCZZ — nie może stać się 
jakaś administracyjną instytucją, któ- 
ra rejestruje członków (albo i.. nie 
rejestruje) i która zadowala się ich 
bierną obecnością w związkach za- 
wodowych'. mar 


na. Atoli w konkursie 1948 ten sam 
zespół pokazał już .„Szelę' całkiem i- 


naczej. 
Może ktoś śceptyczny mruknąć: 
„jedna jaskółka nie czyni wiosny“. 


Nie miałby racji, bo zjawisko popra- 
wy sytuacji jest dość powszechne. Nie 
znaczy to, rzecz prosta, byśmy już na 
każdym odcinku mogli odnotować rów 
nie wybitną poprawę. Weżmy choć- 
by dła przykladu sprawę teatrów ama 
torskich na wsi i wiejskich zespołów 
ochotniczo - teatralnych, zagadnienie 
wielkiej wagi, a dotychczas nie roz- 
wiązywane z należytą energią. Nawet 
nie wychodząc poza ogólniki — bo 


nego przeanalizowania konkretnych 
materiałów, których zestawienie, ani 


ku — możemy stwierdzić, że przeo- 
rania i uprawy oczekują na wsi jesz- 
cze ogroume ugory kulturalne. Weź- 
my choćby pod uwagę, że na wsi do 
dziś krzyżuje się szereg wpływów, 
stare, bogate w ilość i nawyk trady- 
cje Jędrzeja Cierniaka i Solarzów z 


koncepcjami 1 wysiłkami odrodzenia, 


temat świetlic wiejskich wymaga osob 
nych rozważań, na podstawie dokład / 


łatwe ani prędkie, jest dopiero w to- | 


ŚWIATOWY KONGRES 


W związku ze zwołaniem na dni 
25 — 28 sierpnia br. do Wrocławia 
Światowego Kongresu  Intelek:uali- 
siów w obronie pokoju, ogłosił pol- 
sko - francuski Komitet Organizacyj- 


ny Kongresu deklarację wstępną, w 
której czytamy m. :n.: 


Sądzimy, że wobec niebezpieczeń- 
stwa nowej wojny istnieje konieczność 
która 


winna przyczynić się do powstania wa 


szerokiej, otwartej dyskusji, 


runków, niezbędnych dla urzeczywi- 


stnienia dążeń pokojowych. 


Zapraszamy na ten Kcngres uczo- 


nych, pisarzy i artystów wszystkich 
rarodów, aby w atmosferze wzajem- 
nego zrozumien a wypowiedzieli się 


na następujące tematy: 


1) Czy można zapobiec wojnie? 
Czy narody są zdolne do pokojowej 
współpracy i czy nie powinny w tym 
duchu współdziałać bez względu na 


ustrój gospodarczy i społeczny, is.nie 


Ww OBRONIE POKOJU 


! Deklaracja wstępna 


jący w ich krajach? „. Czy nie wystar 
czy wzajemne poszanowanie suweren 
ności i odrębności kultur narodowych? 

2) Czy wolność prawdziwa zagrożo 
na możliwością nowej wojny, nie po- 
winna być udziałem  najszerszych 
warstw społecznych i czy w tym po- 
jęciu nie zawiera się również posza- 
nowanie swobodnego rozwoju kul- 
tur narodowych i godności człowie- 


ka bez względu na pochodzenie : fa- 


sę? 5 
ks Czy dla wspólnej wszystkim spra 
wy postępu nie jest konieczne zapew 
nienie swobodnego rozwoju kultur, 
swobody badań naukowych oraz udo 
stępnienie dzieł, odkryć i wynalaz 
ków bez jak'chkolwiek ograniczeń? 
Jesteśmy przeświadczeni, iż tego ro 
dzaju Kongres przyczyni się do wzbu 
dzenia wśród intelektualistów głębo 
kiej świadomośc: ich misji społecznej 
i odpowiedzialności za człowieczeńst= 


WO, 


FIERWSI UCZESTN 
Jako pierwsi zagraniczni delegaci 
na Kongres, przybyli już do Polski: 
pisarz Jorge Amado oraz plastyk Car 
los Scliar. Wyprzedzili oni resztę de- 
legacj: brazylijskiej w skład której 
wcaodzą m. in. znakomity architekt 
Oscar Niemayer oraz wybitny uczony 
; fizyk, proieszr Uniwersylelu w San 
Paulo, Mario Schemberg. 


Jorge Amado jest jednym z naj- 
wybitniejszych pisarzy brazylijskich. 
Urodził się w 1912 r. Dzieciństwo spę 
dził w nędzy, która pozwoliła mu po- 


4. łk: À znać jniżs sie brazylijskie, 
unowocześnienia i oczyszczenia ruchu |7030 najnizsze Fi Anata 


kulturalnego na wsi z oparów agraryz | SPołeczeńswa, zarówno A Uw 
: q f ZAY i 4 Y: 
mu, ruralizmu i swoistych mistycyz- czarnego. Pierwszą powieść pt. „Kraj 


mów modelu Gackiej Górki. 


Akcja karnawału“ ogłosił mając lat 19, W 


Zw. Samopomocy Chłopskiej, który | wa lata później ukazała się jego 
sprawy szkolenia technicznego świetl: | książka pn. „Kakao“, początkowo skon 
czan wiejskich oddał w ręce zawodo- | fiSKowana przez policję, a po zdję- 
wego reżysera i przygotowuje świetli | ciu konfiskaty rozsprzedana w parę 


|cowy festiwal wiejski jest dopiero po | dni. Nastąpiło kilka dalszych powie- 
|czątkiem pracy, która musi świetlice | c: opisujących życie Murzynów ! 
wiejskie ująć w ewidencję i kontrolę, | robotników brazylijskich. W 1936 r. 
równą przynajmniej dzisiejszemu sta- | pisarz został uwięziony za radykalne 
nowi koordynacji pracy w sektorze fa | przekonanią społeczne. Po wyjściu z 
zakładów | więzienia ogłosił powieść „Martwe mo 
rolnych. Dziś bowiem zespoły świet- | rze". Wydalony z ojczyzny, osiedli? 
jeszcze dość | się Amado w Meksyku, gdzie ogłos:ł 
często wpływom szkodliwym, nie wy | powieść pt. „Władcy piasku”, uzna- 
lączając wpływów wstecznych. Żaczę ną za najlepsze jego dzieło. Podczas 
to już z tym złem walczyć, a to przez | pobytu w Argentynie ogłosił książ- 
robotniczych ze- | kę pt. „Kraj zatracony“, przełożoną 

świetlicowych na wieś oraz | na wiele języków i przercb'oną nastę 
systematyczne oddziaływanie | pnie na dramat. Ogłosił również hi- 
za pośrednictwem świetlic przy pań- | storię Brazylii pt. „Kamienny mur“. 


brycznym i państwowych 


licowe na wsi ulegają 


pchnięcie pięciuset 
spolów 
przez 


stwowych zakładach rolnych. To do- 


ogromna i skuteczna. 


J. A. 8. 


O PRAWDĘ | 
ISPRAWIEDLIWOSĆ 


W „Zielonym Sztandarze'*, organie naczelnym Stronnictwa Ludo” 


wego, ukazał się artykuł MARSZAŁKA 
SKIEGO, który nawiązując do stanowiska 


WŁADYSŁAWA KOWAL- 
lipcowego Plenum KC 


PPR w sprawach wsi, omawia zagadnienia spółdzielezości rolniczej. 


Z artykułu tego zamieszczamy kilka fragmentów: 


rodziną, a więc zbliżone do średnia- 
ków. 

Rząd Ludowy oddał chłopom ziemię 
obszarniczą, lecz mimo wszystko, mi- 
mo Ziem Odzyskanych, gdzie osiadło 
setki tysięcy chłopów mało lub śred- 
niorolnych, mamy 90 proc. gospo- 
darstw, które pozostawione same so- 
bie, obrabiane za pomocą prymityw 
nych narzędzi, nie mogą się dźwignąć 
na taki poziom, który zabezpieczałby 
ich właścicielom stały wzrost dobro- 
bytu oraz uwalniał od nadmiernej. 
uciążliwej pracy. Rząd ustanowił rów 
nież podatek dochodowy, w myś! usta 
rego hasła chłopskiego, aby więcej 
płacił ten, kto ma więcej; dużo tem, 
kto ma dużo. Bank Rolny udziela ta 
niego kredytu. Nawozy sztuczne są 
tańsze niż przed wojną, narzędzia rol 
nicze również. Rząd zabezpieczą opla 
calność produkcji rolniczej. Ale 
wszystko to nie daje takich rezulta- 
tów, o jakie nam chodzi. Wszystko to 
nie wnosi jeszcze na wieś pełnego do 
brobytu i nie zmniejsza tego okrutne 
go chłopskiego mozołu i tego kieratu, 
w którym od Świtu do nocy kreci się 
chłop wraz ze swoją redziną. A jeśli 
nie podnieść dobrobytu do koniecz= 
nych dla człowieka norm i jeśli nie 
uwolnić go od  1l5-godzinnego dni» 
racy. to niesnosób mówić ani © 
orasydziwcj oświacie. ani o prawdzi- 
wei kulturze ma wsi. 

Wreszcie chodzi również i o nasze 
państwo polskie. Jesteśmy krajem za 


cefanym i co naimniej o 50 lat jesteś- 


my spóźnieni w stosunku do wielu kra | 


sów. I co? I mamy się ccfać dalej? 
Aic każde dalsze cofanie się, lub sta- 
nic na miejscu (co też jest cofaniem 
się), grozi nam nieuchronną klęską go 
spedarczą i państwową! Gospodarczo 
zostaniemy pobici przez państwa, któ- 
re pracują maszynami. Nie prześcignie 
samochodu koń, nie da rady traktoro- 
wi zwykły pług, kosa, motyka. Nie 
odrodzi się naród skarlały w uciążli- 
wej, zbyt długie godziny na dobę 
trwającej pracy. Nie wytrzyma napo- 
ru obcych sił kraj zacofany, ubogi w 
produkcję, z narodem niedojadajacym, 
a więc słabym ; nie umiejącym wła- 
dać współczesną techniką. Wreszcie 
próżny staje sie wysiłek kształcenia 
młodzieży, która po ukończeniu szko- 
ly powszęchnej, wprzągnięta w kie» 
rat dotychczasowych metod pracy 
chłopskiej, powraca do analfabetyz- 
mu, to znaczy, zapomina to, czego stę 
nauczyła, gdyż nie ma czasu na czy- 
tanie i uzupełnianie wiedzy. 


W tym stanie rzeczy wszystko to| 


staje się bezsensowne, tj. całe chłon- | 
skie życie i nadzieje. Mimo pomocy! 


i opieki rzadu, stesunki ra wsi ukła- 
dałyby się nie po myśli ludu, lecz po 


myśli bogaczy, którzy wykupywaliby | mych chłopów. Rząd żadnych zmian 


1 


W styczn'u br. Amado wyjechał z 


piero początek akcji, która musi być Brazylii i podróżuje odtąd po Euro- 


pie, zbierając materiały do swej książ 
ki o „Nowych demokracjach“, Zwie- 


Wracamy zatem do starego zaraniar 
skiego hasła: „Sami sobie". Sami so- 
bie pomożemy, Jakież mogą być te 
formy wzajemnej pomocy, pomocy 
samym sobie? 


nii przyjęli następującą formę współ- 
dzialania, Tworzą oni spółdzielnie 
wspólnej uprawy pól. Każdy wnosi 
udział na zakup maszyn stosownie do 
wielkości gospodarstwa. Gospodarstwa 
łączą w jedno wielkie pole, ale każdy 
pozostaje właścicielem swojego. Zbio- 
ry dzieli się według wielkości włączo 
nego do spółki gospodarstwa, Kto 
miał dziesięć mórg, otrzymuje tyle 
zbiorów, ile przypada na 10 mórg, kto 


15, itd. 

2) Druga forma spółdzielczości jest 
następująca: Również każdy zostaje 
przy swoim. Podział dokonuje się tak 
samo na morgi, ale wydziela słę pew- 
ną część zbiorów na dopłaty. W ten | 
sposób ci, którzy mają zbyt mały U- | 
Gział ziemi, lecz jednakowo pracują, | 
otrzymują pewien ekwiwalent w go- 
tówce, lub w produktach, so wolą. | 

3) Trzecia I najwyższa forma spół- 
dzielcześci jest wtedy, gdy wszyscy 
wspólnie na całości pracuja, a dochód 
dzielą według włożonej przez każdego 
pracy. 

Nad planem gospodarczym oraz nad 
planowym wykonywaniem pracy czu- 
wa zarząd z trzech lub więcej osób. ` 
wybieranych przez gromadę spośród 
członków. | 

Oczywiście, mogą być jeszcze inne ' 
formy. Ale na tych przykładach koń- 
czę, 

Sprawa jakichkolwiek poszukiwań 


zmiany dotychczasowych sposobów go 
spedarowania spoczywa w rekach sa- 


ziemie od biedniejących chłopów i cb- nie narzucał i narzucać nie zamierza. 
rastali w pierze, wykorzystując dla| Mogą to wiee być tylko formy dobro- 


hogacenia się i najemników i maszy-| welnego zrzeszania sie, 
ny. które stać je nabyć, bo i pola bo-| misst ohowiazany jest udzielić pomocy 


Racz posiada tyle. że maszyna da się 
u niego zastosować, 


Rzad nato- 


takiej spółdzielni, jeśli chłopi sobie ją 
założą. ~ 


1) Po ostatniej wojnie chłopi w Da-. 


miał 15, dostaje tyle, ile wypada A | 


Sylwetki uczestników Kongresu 


ICY JUŻ PRZYBYLI i 
dził już Czechosłowację, Węgry, Ru- 
mun'ę i Albanię, bawił też w Polsce 
przed dwoma miesiącami. Jedna z po- 
wieści Amado została przełożona na 
język polski i niebawem wyjdzie z 
druku. 

Carlos Scliar jest młodym mala- 
rzem (ur, 1920 r.), należącym już do 
najwybitniejszych plastyków  brazy- 
| iskich. Walczył we Włoszech prze- 
ciw Niemcom, należy do Brazylijskiej 
Partii Komunistycznej, Interesuje się 
| również filmem i zamierza współpra 
cować z tworzącą się Unią Światową 
Dokumentacji Filmowej. 


Jestem niezmiernie szczęśli” 
wy, stwierdzając, że ta właśnie 
trwała więź przeniknęła nie 
tylko moje dzieło, ale także 
moje życie: nadzieja, więcej 
niż nadzieja, pewność, że jutro 
będzie lepsze i piękniejsze od 
dnia dzisiejszego. Żyłem i pi- 
satem w służbie jutra, które- 
go zorza pojawia się wśród no 
cy nad polami bitew Wschod- 

i niej Europy. 


Jorge Amado w przedmowie do 


powieści „Kraj zatracony“, Rio de 
Jareiro, 1942. 


Irena Joliot - Curie, znakomita u- 
czona francuska, córka Marii Curie- 
Skłodowskiej i żona Fryderyka Jo- 
liot, urodziła się w 1897 r, w Paryżu. 
Współpracuje ze swoim mężem w dzie 
dzinie teorii promieniotwórczości i 
wraz z nim odznaczona została nagro- 
dą Nobla za odkrycie promieniotwór 
Í czości indukowanej, Jest laureatką na 
| grody Henr!’ Wilde i nagrody Akade- 
mii Nauk w Paryżu. Małżonkowie Jo- 
liot, jako pierwsi otrzymali nowe pier 
' wiastki promieniotwórcze prze: "nm 
, >ardowanie glinu cząsteczkami alfa. 
| Trena Joliot-Curie była w roku 1937 
podsekretarzem stanu w rządzie Fron 
itu Ludowego i wraz z mężem brała 
| czynny udział w walce o pokój i po- 
, Stęp, Wychowana przez swą matkę w 
' duchu radykalizmu społecznego į w 1 
| nomyślic'elstwa, jest Irena Joliot ak. 
tywnym członkiem Francuskiej Partii 
Komunistycznej, 
OŚ Z LL WAZA 
Masy ludowe, biorące udział 
w codziennej walce, mają pra 
wo zwrócić się do intelektuali- 
| stów i artystów — tych, któ- 
rzy są z tymi masami związa” 
ni, lub śledzą ich walkę z sym 
patią — z zapytaniem: „Co za 
mierzacie uczynić z tego two* 
zywa, które wam przynosi 
my? Od was również zależy, 
czy nowe myśli, 


które wysue 
wamy, będą się dalej rozwija” 
ły". Albowiem skuteczność wy 
stku, mającego na celu odno 
wienie wartości kulturalnych, 
zależy obecnie od intelektuali 
stów, od ludzi sztuki, od spe- 


ejalistów. 
W Laurent  Casanowa, Strasburg, 
praktrień, 1947 r, 


Ee e SEREEN COEN S > E uw m wy" =" 7 AN 


| 


| „da 


: New York, w sierpniu 1948 r. 

Rozmowy na Kremlu zajęły <zoło- 
we kslumny antizrykańskiej prasy, Do 
wiadomości publicznej nie przedosta- 
ła sią jeszcze ich treść, otoczona jest 
ona jeszcze mgłą tajemnicy. Kalum- 
nia'orzy spod znaku Randolpha He-| 
arata lekko jednak przycichli w swo 


jej propagandzie wojennej. Poważni 


publicyści amerykańscy w sposób nie 
dwuznaczny przyznają, że Ameryka 
przeholoweia w sprawie Berlina. G3- 
sta komen.owany artykuł Waltera | 
Lippmana, rytykujący posunięcia j 
amerykańskie w Nemczech, był n0- | 
dobno pisany po kenferencji z Jchn| 
Fcster Dullesem, przewidzianym przez | 
Deweya na przyszłego ministra | 
Spraw zagranicznych. Nawet przywóć | 
cy republikańscy uznali w ęc, że Ame | 
ryka weszła w ślepą uliczkę, że gen. 
Clay za bardzo się rozpędził w reali- 
zacji awanturniczych pianów amery 
kańskich kół wojskowych. 


TANIEC CZAROWNIC 
Ale podczas gdy na odcinku pol ty- 
ki zagrar cznej daje się zenhrtować od 


preženie, to na frontisa wewnętrznym 
roznętann szaleną akcję przeciwkJ 
wszystkim liberalom, przeciwko po- 


sterowyrn elemento:n. ta- 
niec czarewnic cdbywa się pod ha- 
siem likwidacji komunistów. 
Ares:lowarie przywódców amery- 
kańsic:eż partii komunis.ycznej było 
dnktadnie przemys ane i przygotowa 
ne, TBI (Federal Eureau of Investi- 
gatiun — amerykenska policja śleć- 
cza) uderzyło właśnie w czasie, kiedy | 
im ała xe odbyć kunwencja Partii Fo 
stepower Chzdziło nie tylko o uderza 
nie komunistów. Chodziło przede 
Wszysikan o uderzenie Partii Pasis- ; 
ncwej, popieranej w wyborach ró- | 
wr eż brzez pariis komunistyczną. Że 
rzut, ze komuniści amerykańscy są 
organ zacja wywrotewą, dążącą dv 0- 
balenia siłą rządów Stanów Zjeđno- 
czonych, do zmieny ustroju w drodze 
przemocy — miał na celu uderzanie 
w zwcienników Postepowej Part}, 
wywosene strachu, zamieszania. Sia 
rejąc się utożsamić Wallace'a 1 jego 
partię z ruchem komunistycznym, T€- 


Ten istny 


Z prasy zagranicznej 


| po I w*jnie światowej. Po całym kva- 
| ju gonili wtedy agenci m nistra Mit- 


STERIA $ 


———  LŻ03 LUDU 


TECE T 


Od naszego korespondenta w Nowym Jorku JANA GÓRSKIEGO 


akcja omerykańska dąży do wykaza- | „Dziesięć dni, które wstrząsnęty świa. | dania „antyamerykańskiej działalno- 
i ści“ nie przejął się kompletnym fia- 


n:a, że Partia Postępowa stoi na u- 
sługach obcych rządów. Taka jesy od 
powiedź amerykańskiej reakcji 
wzrost 
Partii, 

Terror policyjny, areszty, depor- 
tacje, wyrzucanie z piacy, pozbawia- 
ne podstaw egzystencji — olo środ- 
ki stosowane już w obecnej faze 
przedwyborczej przeciwko siłom po- 
stępowym Ameryki, 


na 
siły i wpływów  Postępow=ej 


CO MÓMIĄ KRONIKI 1919 ROKU 

S:any Zjednoczone znają już tego 
rodzaju okresy. Wypadki powtarzają 
się w historii nejednokrotnie. Te sa- 
me środki. te same chwyty stosowano 


chell Palmera, w pościgu za „komu- 
nistam.*, Byli nimi wszyscy ci, któ- 
rym ne podobała się polityka rządu. 
Powyżej 10 tys. ludzi znalazło się w 
areszcie, W Chicago aresztowano wów 
czas setki przywódców robotniczych, 
działaczy politycznych i pisarzy. ZA 
kratami umieszczono John Reeda, au 
tora książki o rewolucji rosyjskiej pt. | 


i tem“. 


Wtedy również stosowano metody 
deportacj:.. 21 grudnia 1919 r. z por- 
tu New Yorskiego wypłynął 
„Buford“ wyweżąc na swym pokła- 
dzie 249 „zagranicznych radykałów". 
Dla amerykańskich obywateli zaleco- 
no inne środki łagodzące, Sen. Me Kel 
lar żądał utworzenia dla nich karnej 
koloni. na wyspie Guam. 

Podczas dernonstracji w Cleveland, 
w której brało udział 20 tys. osób pa 


licja przypuściła atak na demons*ran | 


tów. Kilka osób zabito, setki było ran 
nych i aresztowanych. To samo działo 
sę w Chicago i w innych wielkich 
miastach. Prasa  Hearsta  śŚwięciia 
triumfy. 

Dzisiaj reakcja amerykańska jest je 


szcze bardziej doświadczona. Metody | 


stosowane przez nią są lepsze, reżyse 
ria wystawn 'ejsza, bogatsza. 

Dla uzasadnienia ostrych represji 
urządza się pokaz za pokazem. wido- 
wisko za widowiskiem. 


REŻYSER PARNELL THOMAS 
Kom tet Parnella Thomasa dla ba 


siatek. 


skiem podczas „procesu“ przeciwko 
czołowym pisarzom i aktorom Holly- 
wood, Wprawdzie hollywoodskie przed 
stawienie w reprezentacyjnych salach 
waszyngtońskiego Capitolu nie udało 
się reżyserem tej wielkej imprezy, 
wprawdzie Adolf Menjou i Gary Coo 
per w roli naukowych speców od mar 
ksizmu nienajlepiej odegrali swą TO- 
lę — mimo to w kilka tygodni póź- 
niej komitetowi Thomasa przyznano 
nowe subsydium w wysokości 200 tys. 
dolarów. 
KOBIETA — SZPIEG 

Obecnie przygotowano nowe wido- 
wisko. Wielk'mi, czerwonymi liiera- 
mi brukowa prasa zapow edziała Sen 
sacyjne zeznanie „Blond spy“ — ko- 
biety—,szpiega sowieckiego”. Rozpi- 
suje się o niej również i najpoważniej 
sza prasa amerykańska, , 

Przed komisją senacką stanęła Eli- 
sabeth Bentley, anonsowana jako mło 
da, śliczna blondynka, która przenik- 
nela wszystkie tajemnice szpiegostwa 
Wprawdzie żądnych sensacji Amery- 


BOVA AR 2 OB o; 
GORNIKÓW RADZIECKICH 


Niedawno zakończyły się w Mo- 
skwie obrady XVIII plenum Ogólno- 
związkowej Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych. Głównym tema- 
tem sesji bylo wykonanie uméw zbio- | 
rowych w przemyśle węglowym oraz 
polepszenie warunków  mieszkanio- , 
wych pracowników przemysłu wió- | 
kienriczego. 


Sprawa umów zbiorowych nie była 
rozpatrywana po raz pierwszy przez 
plenum związkowe. O ile jednak po- | 
przednio debatowano nad tym zagad 
nieniem pod kątem widzenia treści 
i charakteru wzajemnych zobowią- 
zań, zawartych w umowach zbioro- 
wych — o tyle obecne plenum ześrod 
kowało swoją uwagę na sposobach 


ŻYCZENIA I RZECZYWISTOŚĆ 


Gdy się czyta głosy prasy zachod- |strefę do państwa 


niej o rczmowach moskiewssich, przy 
pomina się stare przysłowie o życze- 
zum, które jest ojcom myśli. Z gorą- 
cych życzeń pewnych kół, by rozmo- 
wy moskiewskie nie dały wyników, 
rodzi sie teza lansowana w wieiu pi- 
smach. że porozutmienie to jest nie- 
możliwe i że winę za ten stan rzeczy 
ponosi — jakże by mogło tyć inaczej 
— Związek Radziecki. 

Wele pism zachodnich usiłowało 
najpierw odwrócić porządek rzeczy, 
przedstawić skutek za przyczynę i 
skoncen'rować całą uwagę wyłącznie 


na sprawach waluty. Usiłowania te 
przeciął organ generała Claya w 
Niemczech „Die Neue Zeitung”. 


stwierdzając bez ogródek. że w kry: 
zysie obecnym „decydują inne wzglę- 


dy, a nie względy gospodarcze”. Te- 
raz dyskusja prasowa toczy się już 
dookola sprawy istotnej i zasadn:- 


czej, mianowicie dookoła zagadnienia 
państwa zachodnio - niemieckiego. 

Przed paroma dniami organ Labour 
Party — „Daily Herald" oświadczył, 
że nie można zatrzymać procesu two- 
rzenia państwa zachodnio - niemiec- 
kiego. To Śmiałe twierdzenie uzasad- 
nia „Daily Herald” w bardzo cieka- 
wy sposób. Nie można zatrzymać te- 
go procesu. ponieważ... państwa Za- 
chodnie poczyniły już pewne obietni- 
ca Niericom, Istotnie — powód n:e- 
słychanie ważny! Zwłaszcza, jeśli się 
przypomni, że państwa zachodnie nie 
miały skrupułów tego rodzaju wów- 
czas, gdv złamały obietnice dana w 
Poczdamie — wszystkim narodom 
zjednoczonym. : 

Z głupia frant wywodzi dalej „Dai- 
ly Herald”, że montowanie rządu za- 
chodniego nie jest groźną sprawą, po 
nieważ to „w niczym nie przesądza 
daiszego biegu wydarzeń”. Ze zdu- 
raien'em czytamy dalej następujące 
z'owa: 


„Gdyby konferencja czterech mia 
ła się zakończyć porozumieniem w 


sprawie jedności politycznej I E9- 
spedarczej Niemiec, wówczas lo 


wszystko co się obecnie przygoto- 
wuje w Niemczech zachodnich łet- 
wo mogłoby być dostosowane do 
szerszego planu“. 


Po tych zapewnieniach następuje 


„ajbardziej kapitalny argument: | 


„Pornzumienie sześciu państw na 
kouferencii londyýskiej stwierdza 


przecież wyraźnie. ża uchwalone Za- | 


lecenia w żadnym wypadku nie po- 
winny przeszkodzić (C) porczumie- 
niu czterostronnemu”. 

Inaczej mówiac „Daily Hera!d" o- 
swiadcza po prostu, że Związek Ra- 
dziecki będzie mógł przyłączyć Swą 


zachodnio - nie- į 
mieckiego w którym nie uczyniono 
nic, by zrealizować uchwały poczdam- 
skie. Związek Radziecki powinien zre 
zygnować ze swej słusznej polityki, za 
niechać walki o realizację uchwał 
poczdamskich w całych Niemczech i 
podporządkować się polityce amery- 
kańskiej : angielskiej. „Daily Herald" 
uważałby TAKIE rozwiązanie za U- 
łatwienie porozumienia! 

Wiadomo zresztą, że przygotowania ' 
do utworzenia rządu zachodnio - nie-, 
mieckiego, zgodnie z uchwałami lon- 
dyńskimi, robione są bez przerwy. ` 
Słusznie pisze w związku z tym „Hu-- 
manite'*: 

„W tych warunkach rozumiemy, ; 
dlaczego przedłużają się rozmowy w! 
stolicy Związku Radzieckiego. 
PAŃSTWA ZACHODNIE WINNY 
DAĆ DOWÓD SWEJ DOBREJ 
WOLI — W CZYNACH, A NIE W 
SŁOWACH”. j 


Nie wszystkie jednak organy praso- 
we na Zachodzie piszą w duchu „Dai- 
ly Herald”. Amerykański „Chicago 
Sun” stwierdza na przykład, że jeżeli 
naród amerykański chce wiedzieć 
kto ponosi odpowiedzialność za obec- 
ny stan rzeczy — to należy wskazać 
na czterech winowajców: gen. Claya, 
podsekretarza stanu w Ministerstwie 
Obrony USA — gen. Drapera, amba- : 
sadora Murphy'ego i autora planów 
organizecii Niemiec — Pollocka. Pi- 
smo amerykańskie podkreśla, że pó, 
konferencji londyńskiej pozycja 
państw zachodnich w Berlinie stała 
się pozycją nie do utrzymania. 


i 


„Miejmy nadzieję, — konkluduje 
„Chicago Sun”, że skutkiem obacne- | 
go kryzysu będzie PRZYJĘCIE | 
PRZEZ USA ROZSĄDNIEJSZEJ 1 
BARDZIEJ KONSEKWENTNEJ PO 
LUTYKI WCBEC EUROPY ZA- 
CHODNIEJ". 

Wybitny prawicowy dziennikarz 
francuski Pertinax w rozważaniach 
swych stawia kropkę nad i. Jake są 
warunki porozumienia mocarstw? 


(zapytuje. I na pytanie to odpowiada: 


„Wyrzeczenie się uchwał londyń= 
skich, przewidujących utworzenie 
rządu we Frankfurcie, wykluczenie 
Niemiec z planu Marshalla, z paktu 
hruwkselskiego i z unii zachodniej. 
Utworzenie w Zazłebiu Ruhry reži- 
mu międzynaradowezo. w którym 
w ten czy w inny sposób — repre- 
zentowani byliby Resianie”. 


Pertinax tym się różni od publicy- 
sty z „Daily Herald” i od wielu in- 
nych, że umie odróżnić własne ży cze- 
nia od twardej rzeczywistości. (jk). 


wykonania tych umów w przemyśle 
węglowym, od którego w znacznej 
mierze zależy cały rozwój gospodar- 
ki radzieckiej. 

Obszerna, rzeczowa krytyka i nie- 
zmiernie wysokie wymagania pod 
adresem wykonawców umów — oto 
dwie giówne cechy charakterystycz- 
ne, którymi odznaczyły się tegorocz- 
ne obrady. 

Plenum po przeprowadzeniu dysku- 
sji qzyskało pelny obraz sytuacji w 
przemyśle węglowym od strony wy- 
konania umów zbiorowych. 

W pierwszym półroczu bieżącego 
roku przemysł węglowy ZSRR wyko 
nal przedierminowo przewidziany 
plan produkcji. Ponad 363 tys. ton 
wynosi nadwyżka, jaką dali krajowi 
górnicy wschodnich terytoriów. Obni 
żyły się koszty produkci. Wydoby- 
cie. węgla w zagłębiu podmoskiew- 
skim przewyższyło 2.3 razy poziom 
przedwojenny, kombinat „Rostowu- 
gol“ przekroczył ten poziom półtora 
raza. 

Wydajność pracy górników Zagłę- 
bia Donieckiego zwiększyła się w tym 
roku o 14 procent — setki górników 
wypełniły już teraz normę, zakreślo- 
ną przez plan pięcioletni — tysiące 
zaś górników  chlubią się wykona- 
niem normy 3 i 4-letniej. 

Ten tak znaczny wzrost wydajno- 
ści pracy jest źródłem zwiększenia 
zarobków robotniczych. Z wypowie- 
dzi delegatów wynikało, że dwu ił 
trzykrotne przekroczenie normy mie- 
sięcznej powiększa zarobki rębaczy z 
2—3 tysięcy rubli do 6—7 tysięcy 
miesięcznie. 

Szczególną uwagę zwrócono na 
zapewnienie jak najlepszych warun- 
ków bytu pracownikom przemysłu 
węglowego. W ramach zobowiązań, 
zawartych w umowach zbiorowych, 
dwa ministerstwa wybudowały i od- 
daly do użytku ponad 600 tysięcy 
metrów kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej. Uruchomiono ponad 60 
nowych klubów, w zachodnich okrę- 
gach wybudowano 6 sanatoriów, obli 
czonych na 1.600 miejsc oraz kilka 
domów dla sierot. Kopalnie ułatwia- 
ję górnikom nabywanie na raty ma- 
tych wlasnych domków mieszkalnych 
— jednorodzinnych, umożliwiają rów 
nież przy pomocy szerokiego systemu 
kredytowego budowę takich dom- 
ków własnymi siłami. 

Delegaci z uznaniem ocenili te wy- 
siłki władz państwowych. Jednocześ- 
nie wyrażono szereg postulatów pod 
adresem poszczególnych ministerstw. 
Ministerstwo Zdrowia winno rozwi- 
nąć i udoskonalić opiekę lekarską w 
zaglębiach węglowych. Od Minister- 
stwa Kinematografii plenum domaga 
się zorganizowania sieci nowych kin 
i obsługi ich filmami o jak najwyż- 
szym poziomie. Komitet do Spraw 
Sztuki przy Prezydium Rady Mini- 
strów obarczono zadaniem zorganizo 
wania systematycznych gościnnych 
występów zespołów teatralnych i 
koncertowych w zagłębiach węqlo- 
wych. Szersza rodiofonizacja oktę- 
gów. rozwinięcie handlu księgarskie- 
go — każde z tych zagadnień zostało 
szczegółowo opracowane na plenum 
i skierowane do odpowiednich władz. 


Również działalność poszezegól- 
nych terenowych „komitetów związ- 
kowych poddana była dokładnemu 
omówieniu w celu usunięcia zdarza- 
jących się niedociagnięć. Wskazano 
na konieczność dalszego rozwijania 
socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy. Zadaniem związków zawodo- 
wych jest dopilnowanie, aby warun- 
ki pracy i warunki życia robotników 
sprzyjaly w jak najszerszym zakresie 
podniesieniu wydajności pracy, pod 
względem zarówno ilościowym, jak 
i jakościowym. 

Głęboki patriotyzm górnika radziec 
kiego znajduje swój wyraz w walce 
o spełnienie z honorem spoczywają- 
cego na nim zadania — nie tylko 
wykonania, lecz przekroczenia prze- 
widzianych wyników planu pięcio- 
letniego — planu szczęścia i dobro- 
bytu narodów ZSRR. Obrady plenum 
związków zawodowych były świa- 
dectwem, z jak wielkim entuzjazmem 
i z jak głębokim poczuciem odpowie- 
dzialności traktuje radziecki człowiek 
pracy ten swój zaszczytny obowią- 
zek, 

W. Zabielski 
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kanów spotkał zawód, bo Bentley o- 
kazała się tlenioną, wcale n'epiękną 
panią, daleko po czterdziestce, odma- 
wiającą podania wieku — tym nie- 
mniej zeznania jej są podawane jako 
stuprocentowy akt oskarżen:a, 
Bentley mówi o csobach, których 
nigdy nie spotkała. Mówi o ludziach 
którzy zajmowali wybitne stanowiska 
w rooseveltowskiej administracji, nie 
pop'erając swych oskarżeń żadnymi 
dowodami. Mało tego — zainteresowa 
ni nie mają możności obrony, W to- 
ku zeznań Miss Bentley okazało Się, 
że po raz pierwszy zgłosiła się ona do 
dyr. FBI Edgara Hoovera w 1845 r. 
Nie ulega watpliwości, że przez dwa 
lata agenci FBI dokładnie śledzil. o- 
soby obciążone przez Bentley, że ob- 
serwowali każdy ich krok, I nie zna 
leżli widccznie nc kompromitującego 
skoro po upływie tak długiego czasu 


nie popartymi żadnymi dowodami, ze 
znaniami tejże Miss Bentley, 


Bentley wymienia dziesiątki naz- 
wisk: Harry White, b. wiceminister 
skarbu, Lenchlin Currie, jeden z ad- 
ministracyjnych asystentów Roosevel 
ta, William Remington i cała piejada 
innych. 

Biedna Ameryka, gdzie we wszy. 
stkich najwyższych urzędach zasiada 
ją szpiegowie obcych państw! 


Cel tego nowego pokazu jest Jasny. 
Chodzi o uderzenie New Dealowców, 
9 likwidację postępowych elementów 
o walkę z Postępową Partią, 


O NIEZWYKŁYCH POMYSŁACH 
SĘDZIEGO NEWMANA 


Do jak ego stanu doszła ta histeria 
zilustruje oświadczenie sędziego Są- 
du Najwyższego Bertrama L. New- 
mana, który stanął na stanowisku, że 
rodzicom - komunistom należy ode- 
brać opiekę nad dziećmi. Sędzia New 
man poprawił się później i wyraził 
jaśniej: opiekę nad dziećmi należy też 
odebrać wallace'owcom, 


Aby zrealizować projekty sędziego 
Newmana trzeba by miliony dzieci 
amerykańskich oddać pod opiekę in- 
stytucji państwowych. Liczba ich ro- 
słaby jednak stale, 


Stale bowiem rosną, krzepną I wzma 
gają s'e Siły elementów postępowych 
w Stanach Zjednoczonych, które nie 
dają się zastraszyć terrorem i prze- 
mocą, które nie przejmują się chwy- 
tami FBI ani teatralnymi pokazami 
komitetu Thomasa. 


| kistowskiej Hiszpanii wpłyt 
nie potrafili komisji Śledczej zaofia- | zmalały. Pozostały im tylko p 
rować nie innego, poza ponownymi, sje do rządu dusz. 
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»K o ściół 
wojujący“ 


Jezuici. to awangarda „Kościotð 


wojująacego“. Rozmaicie można ye 
terpretować pojęcie „Kościoła wo 
jującego” — w każdym razie wo” 

mie 


jowanie to dotyczy w znacznej 
rze polityki. Toteż Jezuici byli mi” 
strzami w tej dziedzinie i słowo „ło 
jalny* wcale nie pochodzi od naz 
wiska założyciela zakonu Jezuitów 
— Loyoli. Mieli więc swoje pa”. 
stwo w Paragwaju, trzęśli całym 
kontynentami, obalali gabinety, 6 
z końcem XVIII w. byli już przeć” 
miotem nienawiści całego świata. 
Wówczas rozwiązano ten zakon. 

— w polityce jak w polityce. w 
zuici nie zrezygnowali i schronili 
się pod skrzydła opiekuńcze carycy 
Katarzyny. Ta wielka przyjaciółka 
encyklopedystów francuskich stalt 
się w ich mniemaniu władczynół 
„arcykatolicką”, 


Obecnie poza może obszarem from 
oy ich 


reten 
Za pośredni? 
twem swojej prasy wypowiadaja ną 
dy, dotyczące spraw ludzkich i bo” 
skich. 

Ostatnio tygodnik „The Ameriet" 
wypowiedział się na temat naszy? 
granic zachodnich. Tygodnik ten 
wydają Jezuici. Nasza granica * 
chodnia musi ulec ich zdaniem a 
wizji. „Przesunięcie granic Polsk" 
mad Odrę i Nysę oddaje ją we wła 
dzę Związku Radzieckiego”. Dzie 
sięć milionów Niemców (sic!) w 
może być wchłonięte przez ich a 
czyznę. „Nie należy sankejonowis 
nowych i wiekszych niesprawied 
wości“. Wszystko to jednak nie o 
znacza „braku sympatii dla PB 
ków". W zakończeniu tygodnik do 
maga się „sprawiedliwości także 
dla Niemiec". „adli 

Ta świątobliwa żądza sprawi 
wości jest zachwycająca. Dlaczeją 
jezuicki tygodnik „The Amert A 
(jak to ładne brzmi!) zojął takie: 
nie inne stanowisko wobec naszy” 
granie zachodnich wie każde 8. 
cko oprócz paru redaktorów LYS 
ników katolickich w Polsce, któr 
podobnie jak niedawno dojdą -i 
wne do wniosku, że „The AM? 
ca“ jest... źle poinformowany. . 
poglad na nasze granice i 
wany jest przez metodystę 
na, protestanta Marshalla, czł 
kościoła anglikańskiego Bevina, 
i oczywiście zawsze im życzliwi 
Watykan. Jak nas dochodzą słuć a 
po jezuitach wypowiedzą się na s 
temat baptyści, amabaptyści 
„świadkowie Jehowy". Siła Ze 
na jednego. (Peet 


W NOWEJ ALBANII 


NI. ROZWÓJ GOSPODARCZY 


Od naszego specjalnego korespondenta 


Tirana, w sierpniu 1948 r. 
W górach Albanii często spotyka się 
małe łaski, w których rosną niskie drze 
wa. Są to oliwki. W dolinach są rów 
nież rzadkie plantacje cytryn i poma- 
rańcz. Ostanio uprawiana jest z do- 
brym skutkiem bawełna, a albańskie 
papierosy z rodzimego tytoniu zado- 
walają nawet wybrednych palaczy. 
Zarówno na terenach górzystych, jak 
i w żyznym pasie nadbrzeżnym prze- 
ważają pola kukurydzy i pszenicy. 

Po drogach spotyka się często sta- 
da owiec i kóz. Z, danych statystycz- 
nych wynika, że mimo dotkliwego ra- 
bunku okupantów (wyprowadzili albo 
wyrżnęli 26 proc. trzód), pogłowie 
bydła wynosi około 2,5 miliona. 

Dwie były zasadnicze plagi wsi al- 
bańskiej: bardzo prymitywne metody 
uprawy roli I bejowie — czyli wiel- 
cy obszarnicy, którzy trzymali w 
swym ręku 52 procent ziemi upraw- 
nej. Do tego dołączyły się szkody wy 
rządzone rolnictwu przez Niemców 
i Włochów, sięgające w niektórych 
dziedzinach 30 proc. stanu przedwo- 
jennego. 

Rząd Envera Hodży uznał za naglą 
ce zadanie podniesienia stanu rolnic- 
twa. W roku 1947 zakończona zosta 
ła reforma rolna, z której skorzystało 
blisko 50 tysięcy rodzin. Rząd zapo- 
czątkował pracę nad mechanizacją 
rolnictwa, sprowadził ze Związku Ra 
dzieckiego pierwsze traktory i kom- 
bajny. 

Rolniczy sprzęt techniczny znajdu- 
je się głównie w posiadaniu wzora- 
wych farm rządowych i spółdzielni 
wiejskich. Oglądaliśmy jedną z ta- 
kich spółdzielni. Uderza schiudność 
i porządek. Pierwszy z brzegu spot- 
kany członek tej spółdzielni na pyta- 
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nie nasze odpowiedział, że została 
ona zorganizowana z inicjatywy sa- 
mych chłopów i daje większe docho- 
dy niż indywidualne gospodarstwo. 

Jak się później zorientowaliśmy. 
pęd do zrzeszenia się w spółdziel- 
niach jest silny wśród rolników. Rząd 
jednak, który zasadniczo ten ruch po- 
piera, musiał go częściowo hamować 
i regulować, głównie zależnie od moż 
liwości dostarczenia sprzętu technicz- 
nego. 

Zasoby surowcowe Albanii były 
przed wojną tylko w małym stopniu 
zbadane. 

Ale już teraz wydobywana jest i 
eksportowana w poważnych ilościach 
nafta. Albania eksportuje również ma 
łe ilości chromu i asfaltu, którego ga 
tunek jest najlepszy w Europie. Roś- 
nie bardzo nieznaczne dotychczas wy 
dobycie węgla i żelaza. 

Przemysł albański był przed wojną 
bardzo słabo rozwinięty. Włosi trak- 
towali Albanię jako kolonię, a rodzi- 
mi obszarnicy, rządzący krajem, za- 
dowalali się sprowadzeniem towarów 
luksusowych z zagranicy dla własne- 
go użytku. Teraz stawiane są pierw- 
sze kroki w rozbudowie miejscowego 
przemysłu. 

W Tiranie widzieliśmy montowa- 
ny obecnie nowoczesny zakład włó- 
kienniczy, który będzie posiadał wszy 
stkie działy, od przędzalni do farbiar 
ni. W przyszłym roku zakład ten ma 
zaspokoić (z krajowej bawełny) trze 
cią cześć zapotrzebowania Albanii 
na materiały włókiennicze. Jednocze- 
śnie trwają prace nad budową dużego 
gmachu fabrycznego, montowaniem 
maszyn | szkoleniem sił fachowych. 

Mimo. że i te zakłady, które ist- 
niały przed wałną zostały zburzone | 


przez okupanta, produkcja przemys 
wa Albanii w roku 1947 prawie 5 
krotnie przewyższyła poziom P 
wojenny. Cementownia i fabryka Y 
kiennicza założone zostały w kuia 
r, w Tiranie wybudowane 205 
nowe zakłady obróbki skóry, fabry 
papierosów, olejarnie i cukrownie: ge 
przyszłym roku mają być zakończ? d 
prace nad budową stacji elektryc?” 
w pobliżu Tirany. ń 
Trzeba było nie lada ofiarności k 
tuzjazmu, by dopiąć nawet 
skromnych osiągnięć w kraju. È 
był najbardziej zacofany w Europ, 
Są to jednak tylko pierwsze | 
Po tej drodze zdecydowany jest 
czyć rząd, mając zapewniona P9 1eż 
związków zawodowych. Młodź 
garnie się do przyswajania sobie 
wodu, do pracy w przemyśle. 
Na defiladzie ludności cywilne 
dniu święta narodowego Albanii 
pierwszych szeregach maszeroW® yi 
w roboczych ubraniach — prze 4 
ciele zakładów przemysłowych „dł 
jący obok mnie Albańczyk, zw” F 
mi uwagę, że fakt ten jest w pesa 
sensie symboliczny. Można już pot 
wić o istnieniu albańskiej klasy © y 
niczej, proletariatu przemysłoweg” = 
pełnym tego słowa znaczeniu. p. 
rzone zostają zdrowe podstawy * 
nomiczne pod obecny ustrój pol” 
ny i społeczny Albanii. pa” 
Prace nad uprzemysłowienie™ ^ij 
ju 1 wprowadzeniem nowocześ!) u 
metod uprawy roli, pomnożą 
two narodowe i podniosą stoP® hi” 
ciową ludności. Przedwojenna A d 
nia była najbiedniejszym kraje ot 
Europie. Tej „tradycji“ rząd < 
kracji ludowej chętnie się wyzek%: 
J. State 
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A ŁAC 


LŁOS LUDU 


Y SIĘ Z WARTĄ 


„KR DROT REST BUBDU JE SLUZY WA KANALE WARTA- GOPŁO 


Decydując sie na wybudowanie ka- 
nału łączącego Gopło z Wartą przed- 
Wojenne Ministerstwo Komunikacji 
miało na myśli jedynie przedłużenie 
istniejącego kanału Górnonoteckiego i 
połączenie tym sposobem Warty z Wi- 
słą, 

Obecnie przedsięwzięcie to wiąże się 
£ nowym powstałym po wojnie pro- 
jektem wielkiej „węglowej* drogi 
wodnej ze Śląska aż do Gdymi, Reali- 
Zacją tego projektu umożliwi tani 
transport węgla do portów i jedno- 
cześnie poważnie odciąży linie kole- 
lowe, łączące Śląsk z Gdańskiem i 
Gdynią. 

Ten kanał węglowy znajduje stę 
obecnie w pierwszym stadium reali- 
zacji, 

TROCHĘ HISTORII 


Kanał Warta — Gopło natomiast 
oiągnął już ostatnie stadium budowy. 
Przed wojną wykonano blisko 8 ki- 
lometrów koryta kanału od Warty 
o Konina) do małego miasteczka w 
Powiecie konińskim — Ślesin, a ści- 
flej do Jeziora Ślesińskiego. Wykona- 
No również przekopy między sąsiadu- 
lącymi ze Ślesińskim, jeziorami: Pat- 
Nowskim, Mikorzyńskim 1 Czarnym. 
Tak więc już przed wojną z 32 km 
Ogólnej długości kanału gotowy był 
pierwszy odcinek długości 25 km w 
tym 18 km jezior. Odcinek ten wy- 
Posażony w śluzy już przed wojną 
"Przepuszczał" pierwsze barki z tere- 
Aj leżących nad jeziorami do War- 

y. 

Niemcy, z których planami gospo- 
darczymi budowa kanału bynajmniej 
Mie kolidowała, troskliwie konserwo- 
Wall gotowy już odcinek i pozosta- 
Wiony przez Belgów sprzęt, a w szcze 
£ólności wielką, nowoczesną pogłę- 
biąrkę „Gironde“, Na przekopanie po 
tostałych 7 km okupanci nie mogli się 
Jednak zdobyć, a co ważniejsze nie 
zdążyli wycofując się wywieźć cen- 
nego sprzętu, zniszczyć śluz i znaj- 

jących się w Ślesinie dokładnych 
Planów budowy. 

Okoliczność ta wydatnie ułatwiła 
kontynuowanie roboty w trudnym 

sla powojennym, „Gironde“ po 
owaniu jej na „Smok LI“ w 
roku 1946 przystąpiła do pracy I w 
ciagu dwóch sezonów letnich połączy- 
a Gopło z Jeziorem Czarnym, szero- 
kim na 32 metry i głębokim na Z i pół 
Metra kanałem, 
WALKA Z WODĄ.. 
Budowę śluz na tym odcinku Mini- 
stwo Komunikacji powierzyło 
_Astwowemu Przedsiębiorstwu Bu- 
: lanemu „Hydrotrest”, Pierwszą 
i wię koło wsi Gawrony, „Hydro- 
DĄ, wykonał całkowicie w ubieg- 
dob Toku, Przy drugiej, bliźniaczo po- 
nej, praca jest w pełnym toku, 
ażniacze podobieńsiwo dwu śluz 
Gawronach i Koczewie, to sprawa 
Wyglądu zewnętrznego. „Od pod 
Rej: bowiem rzecz wygląda zu- 
Bie inaczej. Ślużę w Gawronach 
żądzy Jowano kosztem 50 mil. zł bez 
wy ych komplikacji, wyprzedzając 
Znaczony harmonogramem termin. 
Oczewie natomiast natrafiono na 

Ważną przeszkodę w postaci wody 
Podskórnej, 

g Usieliśmy sprowadzić trzy wiel 

Pompy 1 trzy lokomobile do ich 
:omienia — mówi kierownik bu- 

i współtwórca projektu kanału 
Iwanicki, — Przy ich pomocy w 
ta godziny wypompowujemy do 
dna metrów sześciennych wody z 
Wie) Wykopu, na którym układamy 
81 za żelbetową płytę o rozmiarach 

siĘ 12 m i grubości 1 i pół m, 
synta, adtO zastosowaliśmy tu cały 
aby a Ek. szczelnych í grobli, 
Miga N zmniejszyć dopływ wody. 
dzień © pompy muszą pracować 

I noc bez przerwy, co nie tylko 
raża budowę, lecz i zmusza do po- 


inz, 


Eviechu, 


ad tych warunkach konieczne by- 
A Towadzenie pracy na trzy zmia- 

Da czym znów okazał się brak 
à Vców, których trzeba sprowa- 
ARA z Warszawy. 

Wadzone na budowie współza- 
litik ctwo pracy robotników wykwa- 
ten AA y dało przede wszysikim 

ekt, że dzięki większej wydaj- 
tak REAY brak wykwalifikowanych 
Cznię oczych odczuwa cię teraz zna- 
mniej, 


Pr Ą 
odbyt kilkoma dniami w Koczewie 
zaw O się zakończenie etapu współ- 
pracy, podczas któr-go 


grody 10 najlepszym pracowni- 
kom, Na czoło wybili się: cieśla — 
Józet Śmielkiewicz, ślusarz — Czesław 
Marciniak i robotnicy: Leon Lewan- 
dowski i Zenon Studziński, 
„I DROGAMI 

Drugi ciężki problem, to dowóz ma 
teriałów budowlanych, zwłaszcza ce- 
mentu, żelaza i drzewa. Kolej normal- 
notorowa dochodzi tylko do Konina, 


gdzie przeładowuje się wszystko na 
wąskotorówkę. W Ślesinie nowy punkt 
przeładunkowy, na barki lub cięża- 
rówki. I wreszcie po dziesięciu kilo- 
metrach jazdy wodą, lub szosą prze- 
ładowuje się wszystko na własną ko 
lejkę roboczą, której sieć obejmuje 
ponad 10 km toru. 

— Jak widzicie pracujemy w wa- 
runkach ciężkich. Mimo to robimy 


wszystko, by śluzę ukończyć w termi- 
nie. Z ogólnej ilości 4 i pół tys. me- 
trów sześć. żelbetonu i 25 tys. me- 
trów sześć, nasypów i wykopu zro- 
biliśmy już ponad 70 proc. Resztę 
chcemy wykończyć we wrześniu. I nie 
tylko chcemy, a zrobimy — zapew- 
nia inż. Iwanicki, 

Jeśli robotnicy „Hydrotrestu* do- 
trzymają słowa, w co nie wątpimy, 


Wrzesień — miesiąc odbudowy Warszawy 
Z drobnych składek — wielkie dzieło 


Wrzesień również : w roku bieżą- 
cym będzie w całej Polsce miesią- 
cem Odbudowy Warszawy. 

Wszystkie komitety: wojewódzkie,: 
powiatowe, miejskie i gminne Odbu- 
dowy Warszawy przygotowują się do 
wielkiej kampanii zbiórkowej. W pra 
cach komitetów Odbudowy Warsza- 
wy, rozsianych w całym kraju, bio- 
rą udz.ał najaktywniejsi działacze 
społeczni. 


NOWE SUKCES 


Z drobnych składek, wpłacanych do 
Społecznego Funduszuu Odbudowy 
Stolicy (SFOS) przez mieszkańców 
wsi, miasteczek, osiedli i miast, uro- 
sla już suma przeszło 2 miliardów 
złotych. 

Całokształtem prac odbudowy sto- 
licy Kieruje Naczelna Rada Odbudo- 
wy Warszawy. 

Z sum wpłacanych przez  społe- 
czeństwo w roku 1948 powstają m.in. 


p 


młodych przodowników pracy 


W Państwowej Wytwórni śl 
łów i Urządzeń Kolejowych w Kra- 
kowie wzorowo zorganizowano mło- 
dzieżowe współzawodnictwo pracy. 
Wynilci osiągnięte ostatnio przez mło 
dych robotników przyczyniły się nie 
tylko do wzrostu wydajności pracy i 
zaoszczędzenia surowca, ale również 
do polepszenia dyscypliny pracy i 
zwiększenia zarobków pracowników. | 
„Uczestnicy współzawodnictwa pracy 
podnieśli również swe kwalifikacje 
zawodowe. Tak np. w dziale maszy- 
nowym dotychczasowi pracownicy za 
awansowali na nastawiaczy przy to- 
karniach. Niektórzy z nich osiągnęli 
już kwalifikacje tokarzy i umiejętnie 
organizują pracę na stanowisku bry- 
gadierów, Szybko wzrasta w zakła- 
dzie wydajność pracy. 

Przodownik działu urządzeń wew- 


nętrznych Z. Szydło uzyskał w maju 
br. 168 procent normy, w czerwcu — 
356 procent, Drabik osiągnął w ma- 
ju 100 procent, w czerwcu 337 pro- 
cent. F, Struzik, który wykonał w 
maju 170 procent, w czerwcu pod- 
niósł swą wydajność do 320 procent. 
W innych dzłałach wytwórni wyni- 
ki są równie dobre, J. Razowski ©- 
siągnął w czerwcu 421 % normy. W 
dziale blokowym J. Piwowarczyk 234 
procent, w dziale maszynowym E. 
Letocha 368 procent 1 wreszcie w 
dziale wagowym Cz. Szwagrzyk, któ 
ry w maju uzyskał 149 procent, w 
czerwcu osiągnął 232 procent. 
Również wśród pracowników dniów 


kowych w narzędziarni 30 osób prze- 
kroczyło znacznie wyniki z maja br. 


| ja br. 


Dwa i pół miliona osób 
ma zwiedzić Wystawę ZO 


Blisko B tysięcy terenowych komi- | 
tetów obywatelskich Dan:ny Narodo | 
wej z aktywem ok. 100 tys, działaczy, 
przekształca się obecnie w komitety 
Wystawy Złem Odzyskanych, w celu; 
ujęcia we właściwe ramy organizacji 
ruchu turystycznego na W. Z. O. Jed 
nocześnie partie polityczne, związki 
zawodowe, organizacje społeczne ij 
spółdzielcze zapewniły Komisarza 
Wystawy, wicemin. Kościńskiego na 
konferencji w dniu 13 bm., iż postano 
wiły dopilnować, by ich doiowe ko- 
mórki natychmiast przystąpiły do or- 
ganizacji zbiorowych wycieczek do 
Wrocławia. Chodzi o to, by, maksymal 
nie wykorzystać obecny okres urlo- 
pów i wakacji szkolnych, po 1 wrze- 
śnia spodziewany jest masowy na- 
pływ zwiedzających m. in, ze wsi. 

Ambicją organizatorów jest, aby 


Dlaczego nie było mięsa pod 


Sytuacja, jaka wytworzyła się oa; 
statnio na rynku mięsnym, wywoła- 
ła  najróżnorodniejsze komentarze; 
nie zawsze zgodne z rzeczywistym 
stanem rzeczy. Faktem jest, że mie: 
liśmy w ciągu krótkiegó zresztą okre 
su czasu, poważne trudności z zaopa- 
trzeniem mieszkańców miast w mig- 
Bo, Obecnie sytuacja na tym odcinku 
uległa z nacznej poprawie, chocińż 
nie wróciła jeszcze do stanu nomnal- 
nego. 


Komisarz rządu dla spraw organi- 
zacji rynku mięsnego i prezes Cten- 
trali Mięsnej — tow. Grzegorzewiki, 
w wywiadzie udzielonym naszemu 
przedstawicielowi, stwierdził, że przy 
czyn tego faktu szukać należy prze- 
de wszystkim w trudnościach dożta- 
wy, spowodowanych okresem robót 
żmiwnych, 


Corocznie w lipcu — miesiącu żniw 
— zaobserwować można zjawisko 
spadku podaży zwierząt rzeźnych, W 
lipcu br. zjawisko to wystąpiło w sil- 
niejszym niż zazwyczaj stopniu. To 
też w okresie tym główny ciężar za- 
kupu przeniósł się na dokonywanie 
transakcji bezpośrednio w zagrodzie, 
powodując wzrost handlu domołerąż- 
nego. Dalszym skutkiem był wywoła- 
ny małą podażą wzrost cen na Ży- 
wiec, 


[70 tyś. 


Wystawę Z. O. zwiedziło 240 tys. 
osób z Warszawy, 180 tys. — z woj. 
warszawskiego, 240 tys. z Łodzi, 150 
tys. z woj. łódzkiego, 100 tys. z klelec 
kiego, 120 tys. z lubelskiego, 30 tys. z 
białostockiego, 18 tys. z olsztyńskiego, 
z gdańskiego, 120 tys.. z po 
morskiego, 50 tys. ze szczecińskiego, 
240 tys. z poznańskiego, 300 tys. ze 
śląskodąbrowskiego, 000 tys.. z wro- 
cławskiego, 180 tys. z krakowskiego i 
ak 30 tys. z woj. rzeszowskiego. 


Aparat propagandowy Komitetu 
WZO przygotowuje obecnie ogólnopol 
ski konkurs dla zwiedzających — na 
temat: „Dlaczego każdy Polak powi- 
nien zwiedzić WZO?” 

Czynione są wielostronne wysiłki w 
kierunku ułatwienia masom pracow- 
niczym wyjazdów na WZO. 


ducentowi dochodziły do 230, a na- 
wet 250 zł, za jeden kilogram, Ponie- 
waż równocześnie cenniki na mięso 
w hurcie i detalu nie uległy zmia- 
nie, dotychczasowy poziom cen został 
utrzymany, ale opłacalność handlu 
zmalała j kupcy zmniejszyli zakupy, 
przyczyniając się w dużym stopniu 
do pogłębienia tych naturalnych 
trudności. 


Centrala Mięsna, przewidując ten 
rozwój wypadków, przygotowała po 
ważne rezerwy mięsne zarówno w 
postaci zapasów mięsa mrożonego w 
chłodniach jak i zapasów żywca za- 
kupionego przez Centralę. W ciągu 
lipca wyjęto z chłodni i rozprowa- 
dzono na rynek około 4.300 ton mię- 
Sa, 


Trudności, jakie musieliśmy w tym 
roku pokonywać na odcinku zaopa- 
trzenia rynku w mięso, były przede 
wszystkim wynikiem nieopanowania 
jeszcze całkowicie sytuacji na rynku 
mięsnym, nieopanowania wynikające 
go z braku powiązania kupców pry- 
watnych z planową gospodarką sek- 
tora państwowego. 

i 
| 


Obecnie prowadzi się bardzo inten 
sywne prace, mające na celu całko- 
wite uporządkowanie rynku mięsne- 
go do końca br. 


Zwiąże się kupca z Centralą i jej| chowicz Rronisław 


il 
| 
j 
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niżej wymienione obiekty odbudow 
Trasa Wschód — Zachód — naj- 


| 


4 stocznia w Elblągu dostarczy na 
czas wrota do Śluz, wiosną przyszłego 
roku ładowne barki o pojemności 600 
ton (na takie przewidziany jest ka- 
nał i śluzy) popłyną epod Częstocho- 
wy i Kalisza — Wartą, Prosną i ka- 
nałem do Gopła, a stamtąd Kanałem 
Górnonoteckim Wisłą do Gdańska. 


Wracając ze Ślesina stykamy śię z 
oryginalnym jak na dzisiejsze czasy 
rekordzistą. Jest nim ob. Leon Gra- 
barek, szofer „Hydrotrestu*, który na 
swołm samochodzie przejechał już 350 
tys. kilometrów. Mimo takiej „porcji“ 
kilometrów wóz ob. Grabarka nie wy- 


y:| gląda zupełnie na „emeryta“, a kie- 


rowca jego obiecuje sobie dociągnąć 


większe dzieło urban:styczne w po-| na nim do pół miliona. A to chyba 


wojennej Europie, 

Przedłużenie Marszałkowskiej 
północy do wiaduktu Żoliborskiego i 
przebicie na południu nowej trasy do 
zbiegu z ul, Puławską z ominięciem 
pl. Zbawiciela į pl. Unii Lubelskiej. 

Odbudowa Krakowskiego Przedmie 
ścia i Nowego Światu. 

Odbudowa Os: Saskiej (plac Zwy- 
cięstwa — plac Żelaznej Bramy), łą- 
cznie z gmachami teatrów na pl. Tea- 
tralnym. 

Budowa gmachu Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu na PI. Trzech Krzy- 
ży; gmachu Ministerstwa Komunika- 
cji przy ul. Chałubińskiego, oraz 
gmachu Ministerstwa Skarbu przy ul. 
Nowy Świat, 

Budowa osiedli mieszkaniowych 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio 
wej na Mokotowie, Kole i Żoliborzu. 

Odbudowa średnicowej linii kolejo 
wej z poszerzeniem tunelu i mestem. 

Ruch budowlany w r. 1948 ma do- 
starczyć ok. 15.000 izb, z czego pra- 
wie połowę dostarczy budownictwo 
prywatne. 

M BEZ 


Protest Dąbrowszczaków 
przeciwko terrorowi 
w Hiszpanii 


Związek b. Uczestników Walk o 
Wolność Hiszpanii protestuje jak naj- 
energiczniej przeciwko uwięzieniu 
przez władze frankistowskie bojowni- 
ka o wolność Hiszpanii — Jose Satua, 
który ma stanąć przed trybunałem 
wojskowym bez możności wyboru o- 
brońcy. 

Związek b. Uczestników Walk o Wol 
ność Hiszpanii domaga się położenia 
kresu terrorowi frankistowskiemu i żą 
da uwolnienia bohaterskiego patrioty 
hiszpańskiego. 

—0— 


Zbrodniarz hitlerowski 
stanie przed sądem 


W dniu 24 bm. przed Sądem Okrę- 
gowym w Bydgoszczy rozpocznie się 
proces osławionego kata ludności pol- 
skiej z terenu tzw. „rejencji inowro= 
cławskiej* i okolicznych powiatów, 
Waltera Wilhelma Gudewilla, okupa- 
cyjnego generała policji SS - Brigade 
fuchrera, 


Gudewill, przebywający obecnie w 
więzieniu bydgoskim, oskarżony jest 
o dokonywanie zbrodni wojennych w 
okresie od września 1940 r. do wnześ- 


nia 1943, na terenie Inowrocławia, od | wawczego na wyższe uczelnie, zorga-. 


marca zaś 1944 r, do końca okupacji 
na terenie woj. poznańskiego. 


ności w mięso i ujawni wszystkich, 
dotychczas na własną rękę „grasują- 
cych“ w terenie kupców. 

Równocześnie organizuje się w te- 
renie Spółdzielnie Zbytu Zwierząt 
Rzeźnych, które dokonywać będą sku 
pu na Spędach. 

Zadaniem Centrali Mięsnej będzie 


+ "+ comm: prozą 


RACJONALIZACJA PRACY 


na terenie DOKP -Warszawa 


W racjonalizacji pracy na terenie 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo- 
wych w Warszawie wyróżniły się do” 
tychczas służba  elektrotechniczna i 
mechaniczna, Racjonalizatorzy otrzy- 
mują nagrody pieniężne, Wysokość 
ekwiwalentu zależy od uzyskanych 
dzięki wynalazczości racjonalizato- 
rów oszczędności. Ostateczną wyso- 
kość nagrody za wynalazek, względ- 
nie pomysł racjonalizatorski ustalać 
będzie w każdym wypadku Minister 
stwo Komunikacji. 

Stawki premiowe za wynalazki 
zwiększające bezpieczeństwo pracy 
są na razie jeszcze w opracowaniu. 

W służbie mechanicznej DOKP — 
Warszawa wyróżnili się następujący 


meere e = NJ 


dostatkiem? 


będzie rekord o jakim przeciętny dzi- 
siejszy kierowca nawet nie marzy, 
3. Musłałkowski 
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Wystawa młodzieżowa w Muzeum 
Narodowym w Warszawie należy do 
rzędu tych wystaw, które swą treścią 
i formą wzbudzić musza najżywsze 
zainteresowanie wśród społeczeństwa. 

Na zdięciu plansza z działu węgier- 
skiego, ilustrująca udział Węgrów w 
Wiośnie Ludów. 


270 jaworznickich górników 


osiąga ponad 1 


W Jaworznickich kopalniach węgla 
a początkiem Lipca br. brało udział 
ws  współzawodnictwie pracy 800 
górników, z których ponad 270 prze- 
kracza staie 180 proc. normy. 

Na czoło przodowników wysunęli 
się w kopalni „Bierut“: Radko Jan, 
wykonujący 272 proc. normy, Malczyk 
Michał i Ślusarz Leopold, osiągający 
po 260 proc., Dziurkowski Józef i Go 
las Tadeusz po 238 proc. oraz Siedliń 
ski Stanisław — 235 proc. Doskonałe 
wyniki uzyskali przodownicy kopalni 
„Kościuszko”, Przodują tu: Prasak 
Emanuel i Chwist Stanisław, wyko- 
nujący 301 proc. normy, Kącik Józef 


80 proc. normy 


i Snajder Karol — po 199 proc. oraz 


| Kumaczak Jan — 198 proc. W kopal- 


ni „Jan Kanty“ górnicy: Banasik Jó 
zef i Kępka Antoni wykonują 234 
proc. normy, Janroz Stanisław i Ja- 
romin Edward po 232 proc, Rybak 
Antoni i Jaromin Tomasz po 225 
proc. W kopalni „Sobieski* górnicy: 
Barańczyk Bolesław i Barańczyk Mie 
czysław osiągnęli 294 proc. normy, Ty 
ranJan i Migacz Edward — 271 proc., 
Sajka Józef i Korycian Stanisław 0- 
raz Sojka Hieronim po 255 proc. 


Kopalnie jaworzyńskie stale prze- 
kraczają piany produkcyjne. 


Ponad 45 tys. młodzieży wiejskiej 
w szkołach rolniczych woj. krakowskiego 


W roku szkolnym 1947-48 objętych 
było nauczaniem we wszystkich ty- 
pach szkół rolniczych i ośrodkach 
Przysposobienia Rolniczo - Wojsko” 
wego ponad 45 tys. rnłodzieży wiej” 
skiej obojga płci, 

W związku a reformą szkolnictwa 
w nowym roku szkolnym będzie 
czynnych w woj. krakowskim 8 lice- 
ów czteroletnich, 4 licea dwuletnie 
drugiego stopnia, 8 liceów trzylet- 
nich pierwszego stopnia oraz 2 licea 
dwuletnie pierwszego stopnia Ogó- 
łem czynne będą 22 licea 
rolnicze, w których młodzież będzie 
sie kształcić w kierunku: ogólnorol- 
niczym, hodowlanym,  zielarskim, ©- 
grodniczym, rybackim, wodno - melio 
racyjnym, spółdzielczym oraz owoco 
wo - warzywniczym. Frzewidziane są 
również licea dla dorosłych o skróco 
nym kursie. Prócz liceów na terenie 
woj. krakowskiego w nowym roku 
szkolnym będą czynne 63 dwuletnie 
szkoły średnie i 67 trzyletnich szkół 
przysposobienia rolniczego, 


MŁODZIEŻ 


robotnicza i chłopska 

wstępuje na wyższe uczelnie 
W Krakowie odbyło się uroczyste 

otwarcie pierwszego kursu przygoto- 


nizowanego staraniem biura informa- 
cyjno-werbunkowego ZAMP-u, 


kontrola nad całym rynkiem mięs- 
nym i prowadzenie na tym odcinku 
polityki leżącej w interesach szero- 
kich rzesz ludności. Pozwoli to na u- 
niknięcie w przyszłości tego rodzaju 
zjawisk, jakie obserwowaliśmy doə 
tychczas w okresie źżniwnym, a przy- 
najmniej złagodzi ich charakter. (J.S.) 


oni pracownikami odlewni III oddzia 
łu mechanicznego. Dzięki ich pomy. 
słom, wydajność odlewni wzrosła z 
23 ton w lipcu 1947 r, do 59 i pół ton 
w kwietniu 1948 r. Wydajność na jed 
nego pracownika na ten okres wzro- 
sła 2 razy. Wzrosły także zarobki pra 
cowników odlewni. W służbie elek- 
trotechnicznej wyróżnili się w ostat- 
nim okresie sprawozdawczym — La 
zura Aleksander i kierownik robót 
warsztatów _elektrotechnicznych 
Kozłowski Józef, którzy wynaleźli 
tablicę kontrolną kluczy zwrotni- 
czych (nowowynaleziona tablica kon- 
trolna kluczy zwrotniczych znacznie | 
zwiększa gwarancję bezpieczeństwa | 
ruchu pociągów) oraz Tomczyk Jan. 


Na pierwszy kurs przyjęto 656 o0- 
sób, z tej liczby 224 słuchaczy to 
dzieci robotników, 173 młodzież 
chłopska, a 104 osoby rekrutujące się 
ze sfer ubogiej inteligencji pracują- 
cej. Odrębną grupę stanowią nauczy- 
ciele wiejscy w liczbie 50-ciu. Shu- 
chacze kursu pochodzący w większo- 
ści spoza Krakowa otrzymali pomie- 
szczenia i wyżywienie w domach a- 
kademickich. przy czym 75 procent 
zwolniono od wszelkich opłat. 

Pierwszy wykład z zakresu nauki 
o Polsce i świecie współczesnym wy 
głosił red. R. Szydłowski, 


WSPÓLNE SZKOLENIE 
członków PPR i PPS 


W dzielnicy Krakowa Krowodrza— 
Łobzów odbyło się ostatnio otwarcie 
wspólnej szkoły PPR i PPS. Szkolić 
się w niej będą nowe kadry aktywi- 


| stów obu partti robotniczych. Pierw- 


Szy kurs rozpoczął się 11 bm. 


——, 


DZIECI INWALIDÓW 


na koloniach letnich 


Zarząd Okręgowy Związku Inwali- 
dów Wojennych prowadzi w roku bie 
zacym rozległą akcję kolonijną dla 
dzieci inwalidów wojennych woj. 
śląsko - dąbrowskiego. Kolonie mie- 
szczą się w malowniczych górzystych 
okolicach w Turawie koło Opola į; w 
Pokrzywnie. powiat Prudnik. W pier 
wszym turnusie od 1 — 31 lipca br. 
przebywało na koloniach w Turawie 
około 40 dzieci, przeważnie sierot po 
inwalidach wojennych. W b.m. prze- 
bywa na koloniach w Turawie 35 
dzieci i w Pokrzywnie 100 dzieci. Nie 
zależnie od kolonii prowadzonych na 
terenie województwa élasko - dabrow 
skiego, Związek wyśle ponad 300 
dzieci do ośrodków kolonijnych in- 
walidów wojennych w innych woje- 
wództwach, 

Ogółem w bieżącym roku akcja ko 
lonijna obejmie około 800 dzieci in- 
walidów wojennych, 

az 


TAMARA CHANUM 
przyjeżdża do Polski 


Wkrótce przybędzie do Polski WTAT 
ze swym zespołem Tamara Chanum, 
ludowa artystka Uzbeckiej SRR i 
laureatka nagrody Stalina. 

Repertuar zespołu obejmuje około 
200 tańców i pieśni, które Spiewane 
będą w językach 18 narodów Związ 
ku Radzieckiego. 

Tamara Chanum da szereg wystę- 
pów w Warszawie i innych miastach 
Polski. 


—— 
Cytryny. 
za części rowerowe 


Centrala Handlowa Przemysłu Mo- 
toryżacyjnego przeprowadziła ostat- 


nio rozmowy z przedstawicielami im- 
porterów włoskich w sprawie ekspor 


rzemieślnik — pracownik I oddziału 
elektrotechn., który ulepszył zamek 
zwrotnicowy typu 409. 

Liczba racjonalizatorów na terenie 


racjonalizatorzy: kierownik robót 
warsztatowych Wójcik Roman. 
zast. kier. robót warsztatowych — Zu 
oraz kierownik 


tu polskich części rowerowych do 
Włoch. W zamian za części rowerowe 
otrzymaliśmy z Włoch cytryny oraz 


pewną ilość samochodów typu spe- 


polityką planowego zaopatrzenia lud| modelarni — Buchwald Zygmunt. Są | DOKP — Warszawa stale wzrasta. | cjalnego. 


drre 
i: ktor Centralnego Zarządu P.P.B. 
Ceny trzody chlewnej płacone pro- 


Aż, 
Piasecki wręczył dylomy i na- 


| 
B, 
prt 
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GŁOS LUDU 


zematen | <a ŚRÓD RUIN CZERNIAKOWSKIEJ 


Muzyka na ulicy 


Gdy idziesz ulicami Warszawy, 
ckociażbyś się najbardziej śpieszy ł, 
przystaniesz bodaj na chwilę, siy- 
sząc rzępolenie grajków ulicznych. 
Zwykie koło takiej „orkiestry bwo 
rzy się maleńkie zbiegowisko. Lu- 
dzie steją, gapią się, słuchają. 

Trudno, taka jest już natura ludz 
ka. (Znacie nowelkę Prusa © kata- 
rymce?) Człowiek łaknie muzyki, 
jak zieleni. jak kwiatów, jak 
wszelkich innych estetycznych wra 
żeń. Nie mogąc słuchać muzyki do- 
brej, słucha złej, słucha byle pisz- 
czałki, byle katarynki, bo słuchać 
musi. Muzyka to nie zbytek nie luk 
sus — to potrzeba. 

Szkoda. że parki warszawskie nie 
mają dobrej muzyki. Wprawdzie 
w niedzielę grają w parkach orkie- 
stry, ale to za mało. A przecież nie 
byłoby trudne umieścić w kilku punk 
ktach głośniki. Naturalnie pod wa- 
runk'em, że będą to dobre głośni- 
kl. nie przysłowiowe „ryczypudła”. 
Radio przecież nadaje audycje mu- 
zyczne. Można mieć co do ich do- 
boru rozmaite zastrzeżenia niemniej 
mają one swój poziom. 

Niechże tą sprawą zalntersuje się 
więc Radio, Zarząd Miejski, wszel- 
kie możliwe i kompetentne w tym 
władze, ale niech Warszawa ma wre 
szcie muzykę. Dobrą, ładną muzykę 
na codzień, nie tylko od święta, nie 
tylko w domu przy własnym głoś 
niku (o ile go ktoś posiada), Niech 
śplewa, Może się „rozśpiewa” i mo- 
że powstaną wreszcie nowe, na do- 
brym poziomie piosenki uliczne, 
których dotychczas tak nam bra- 
kuje. Ale to już inne zagadnienie 
i o tym pomówimy innym razem. 


KONKURS NA UTWÓR CHORALNY 


Rada Naczelna Zjednoczenia Polskich 
Związków Śpiewaczych ogłasza konkurs 
muzyczny na utwor chóralny do tekstu li 
terackhiego, poświęconego życiu l twórczo 
ści Fr. Chopina. 

Nagrodzone i wyróżniore utwory będą 
wydane z funduszów Komitetu Roku Szo- 
penowskiego oraz będą wykorywane na 
koncertach i konkursach śpiewaczych, or- 
ganizowanych w r. 1949. 


NA WOLI POWSTAJE BOISKO 
SPORTOWE DLA MŁODZIEŻY 


Starostwo Warszawa - Zachód wspólnie 
q dzielnicową komendą S. P. urządza dla 
wolskiej młodzieży boisko sportowe. Plac 
na boisko wybrano między ul. Ludwiki a 
Dworską. Miejsce to nazywa się Karo- 
lówka** i należy do Zarządu Miejskiego. 
Juracy 8. F. rozpoczęli już odgruzowanie 
placu. W pierwszych „trzydniówkach' 
brało udział w odgruzowaniu około 20 ju- 
nakow. Należy zaznaczyć, że gry 1 zaba- 
wy na boisku prowadzić będą także juna- 
cy. W tym celu wyszkoleni będą specjalni 
instruktorzy. 


Z życia 
org. warszawskiej 


PPR 


UWAGA KOBIETY TARGOWKA 


Wydziały Kobiece KD PPR i KD PPS 
— Targówek — zawiadamiają, że w nie- 
dzielą dnia 15 sierpnia o godz. 15 w sali 
KD PPS (Piotra Nkorgi 48) odbędzie się 
ndczyt dła kohiet Targówka. 


Po odczycie zostanie wyświetlony film. 


ODPRAWA SEKRETARZY 
KOMITETÓW PARTYJNYCH 


Wydział Ekonomiczny KW PPR zawiada 
mia, że odprawy tow. tow. sekretarzy Ko 
mitetów Partyjnych i dyrektorów odbędą 
«ię dla przemysłów: 

Metalowego 1 Hntniczege w dniu 14.8 0 
godz. 15; 

Spożywczego, Chmicznego, Konfekcyjne- 
go i Drzewnego w dniu 16.8 o godz. 16.30. 

Flektrotechnicznego w dniu 17,8 o godz. 
16.30. 


Ohecność obowiązkowa Wraz 
wozdaniem miesięcznym. 


ZJAZD ZWIĄZKU 
UCZESTN. WALKI ZBROJNEJ 


£tnleczny 1 Wojewódzki Zarząd Zwią7- 
ku Uczestników Walki Zbrojnej o Nie- 
podległość 1 Demokrację zawiadamia, Że 
Ill-ci Zjazd Stołeczny 1 Wojewódzki 
Z. U. W. Z. © N. i D. odbędzią się w 
dniu 15 sierpnia 1948 r. o godz. 10-ej w 
sali Y.M.C.A„ przy uL Marii Konopnic- 
kiej. Nr 0. 


ze spra- 


Bojowa 


„Warszawka“ wyobrażała ją so- 
bie kiedyś, jako ojczyznę kabareto- 
wej „Czarnej Mańki". Mieszczuchy 
słuchały piosenek, przedstaw 'ających 
ludzi z Czerniakowskiej jak półdzi- 
kich mieszkańców egzotycznych lą- 
dów. A gdy czasem któregoś z nich 
przypadek zagnał między niskie i nę- 
dzne domy tej roboiniczej dzielnicy, 
ogarniał go strach. 

Czerniakowzxa, jedna 
szych ulic Warszawy 
wzdłuż rzeki i jak rzeka na wiosnę 
co roku wzbierała w l-majowy dzień 
powodzią czarnego, poważnego tta- 
mu. Rzeka — ulica występowała wte 
dy z brzegów, nios: 
czerwień sztandarów, wizwala s * 
ulice Śródmieścia, świedczzc o, 
wie robotniczej Warszawy. 


WCZORAJ 


Długa jest tradycja walk Czernia- 
kowskiej o prawa lud 

Nazwy jej dawnych :abryk i fabry- 
czek do dziś są jeszcze żywe wśród 
robotników. „Blaszanka”, „Citroen- 
ka“, fabryka siatek — każda z nich 
znaczy rozdziały historii pracy, uci- 
|sku i — karty buntu. Tu była bójka 
z policją carską w 1905 r., tam strajk 
okupacyjny w 1931 r., gdzie indziej — 
bastion AL w czasie powstania. 

Fabryczki, wytyczające szpalerem 
kominów szlak ulic obsiadły gęsto 
brzydkie kamienice czynszowe, lub 
drewniane, coraz głębiej zapadające 
w ziemię domki. Gnieździli się w nich 
po kilka rodzin na izbę — kowale, 
ślusarze, murarze, malarze. Co rana, 
na jękliwy głos syren, wychodzili 
tłumnie do fabryk. Po pracy zasiada- 
li przed domami, nad cuchnącymi ryn 
sztokami, odprowadzającymi ścieki 
do Wisły, słuchając szumu bliskiego 
miasta i krzyku dzieci, bawiących się 
na nierównym bruku. Niedaleko po- 
wstawał wielki stadion sportowy; na 
miejscu dzikich ogrodów,  dzielą- 
cych Powiśle od Alei rosły zaciszne 
wille 1 bloki nowych domów. Śród- 
mieście zbliżało się do Czerniakow- 
skiej coraz bardziej, ale nie otwiera- 
ło przed jej ludźmi swych jasnych, 


2 mieszkań, nie łączyło się 


z najdłuż- 


— 


W 


SE 


z nurtem płynącego tu życia. Robot 
nicza Czerniakowska nadal pozosta- 
wała na uboczu. 


BÓJ TRWAŁ... 


Nadeszła wojna. Czerniakowską, 
Fabzyczną, Przemysłową i Górną o- 
kupanci nazwali „niemiecką . Źle się 
jednak działo tym Niemcom I volks- 
deutschom, którzy zajęli najnowocześ 
niejsze domy dzielnicy. Wieczorami 
żołnierzy niemieckich spotykały nie- 

| miłe przygody. Volksdeutsche, co 
| szpiegowali i donosili — ginęli z wy 
roków podziemnych sądów. 

Wtedy znów miasto  przybliżyło 
się do Czerniakowskiej, ale inaczej. 
Uciekinierzy, poszukiwani przez ge- 
stapo — tu wśród robotników znaj- 


m —— 


Po moście jak po stole 


Ww dniu 9 bm. Wydział Drogowy 
MZK przystąpił do naprawy na- 
wierzchni między torami tramwajo- 
wymi na wiadukcie mostu Poniatow- 
skiego, Zniszczona kostka drewniana 
! zostanie wymieniona na nową. Jed- 

nocześnie przeprowadzona będzie na- 
prawa podtorza. 

Ze względu na duże nasilenie ru- 
į chu kołowego, na wiadukcie roboty 
lodbywać się będą nocą. 
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TEATRY — KINA — RADIO 


Fils” 1 „Krakowskie We 
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PLACÓWKA (Królewska 


13 nieczynny. 


cinne Antoniego Fertnera. 


(w Syrenle, Inżynierska 2) 


NOWY (Puławska 3% KINA nieczynne. 
: u 
W aa a ATLANTIC (Chmielna 33) FAD'O 
„Rosanna z siedmiu księ- 
czynny. życów' prod. ang., pocz. SOBOTA, dnia 14 bm, 


KLASYCZNY (Mokotow- 
ska 13) o godz. 19 „Seans”, 

LETNI (Polna 26) o godz. 
19.15 „Nitouche“. 


zaw, 19. 


»W pogoni 


seansów 15, 17, 21: dla zw 


PALLADIUM 


£ przyczyn technicznych 
W. I. rozpoczyna program 


(Złota 7-9) ogólnopolski od godz. 15.30. 


za mężem“ 


ROZMAITOŚCI (Marszał- prod. ameryk., pocz. seans. 1600 Dz. popołudn. 16.45 
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sita 68) o godz. 19 „Dom ko 
blet”, 
WRÓBELEK WARSZAW- 


seans. 13, 15, 
zaw. 19. 


| STUDIO (Karowa 31) nie- 
i 


ITI AW. 


Micklewiezowski“, felie- 
ton. 20.40 Utwory fort. Fr. 
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biegła | 


za swych falach, 


przeszłość i troski dnia dzisiejszego 


dowali pewne, bezpieczne schronie- 
nie i opiekę. 

Dziś idąc Czerniakowską z trudem 
można rozpoznać dawną ulicę. Ślad 
jej znaczą tylko wypalone kominy 
fabryk, „kocie łby” bruku i rzadkie 
pozostałe domy. Ocalała jakimś tra- 
fem urzędnicza kamienica koło po- 
gruchotanych wodociągów, kom- 
pleks gmachów klasztornych Sióstr 
Nazaretanek. Koło kanału czernia- 
kowskiego przytuliła się  kolonijka 
domków fińskich, zajęta przez robot- 
ników. Kilka porzuconych przez Niem 
ców nowoczesnych kamienic trochę 
pzdleczya swoje rany i zamieszkali | 
o luzie. Inni osiegli we 


| 8 NĄ 
Zz! n, pcd nieustanną groźbą, 


w iły dach zwali im się na głowy. 


W ZAGROŻONYM DOMU | 


Solca i Czerniakowskiej 
na usypisku z drobnego gruzu, płyta 
kamienna tworzy taras. Grzeją się tu 
w słońcu kobieta i dzieci. Korzystają ' 
z pełni lata, by wyjść z piwnicznego 
pomieszczenia pod schodami, w daw 
nej pralni domu. 


Na rogu 


} 


Na ciasnej przestrzeni trzech ma- 


| leńkich izb tloczą się trzy rodziny. 


Wszyscy pracują i wzdychają do tej 
chwili, kiedy z gruzów zostaną prze- 
niesieni do „prawdziwego“ mieszka- 
nia, gdzieś pod Warszawą. Nie prze- 
raża ich codzienny dojazd — wierzą, 
że jakoś usprawni się komunikację 
dla lvdzi pracy. Tu przecież żyć nie 
"sposób. Jak przyjdzie zima — woda 
lez się z sufitów, dzieci kaszlą. 
„I straszno tutaj” — dodaje kobieta, 
wskazując na sąsiednią posesję. Tuż 


bowiem obok ich tarasu, na szczycie | 
wysokiego usypiska gruzu wznosi się 
drewniany krzyż: „Tam spoczywa 


może ze 40 ludzi. Dom zawalił się od 
bomby i pogrzebał wszystkich”. 
Kopce gruzu ciągną się wzdłuż ca- 


i lej Czerniakowskiej, niczym posępne 


kurhany. 
BOGACZ W LEPIANCE 


Nie wszystkim jednak straszno żyć 
wśród nich. Pod jeszcze jednym kop- 
czykiem rumowisk odnajduję lepian- 
kę, skleconą z blaszanej dachówki. 


| Tworzy ona izdebkę, w której led- 
| wo mieści się posłanie i kulawy sto- 


lek z „prymusem'. Mieszkaniec tej 
nory wyszedł wiaśnie „na przyzbę” 
i grzeje na słońcu stare kości. Otocze- 
nie i łachmany starca każą przypisz- 
czać, że to jeden z samotnych nie- 
szczęśliwców, którymi winna zająć 
się Opieka Spcleczna. Gdy odchodzi- 
my — z sąsiedniego domu wychodzi! 
kilka osób. Krótko opowiadają dzie- 
je „nędzarza”: jest on właścicielem 
trzech placów w Warszawie. Tu 
właśnie, na tym miejscu, miał kiedyś 
kuźnię i w czasie wojny dorobił się 
wielkiego majątku. Wojna zrujnowa 
ła warsztat, ale pozostawiła plac. Na 
próżno jego dzieci, które pracują i 
dobrze im się powodzi, proszą aby 
przeniósł się do nich w „ludzkie“ wa- 
runki. — Nie chce. Ze starczym upo 
rem skąpca waruje na tym skrawku 
ziemi, czuwając nad swą własnością. 


TRAGEDIA KOBIET 
Lecz gdy w innym, na pół zrujno- 
wanym domu, również  przeznaczo- 
nym do rozbiórki — opadają mnie z 
lamentami kobiety, przerażone bliską 


przeprowadzką — niesposób nie za- | 


stanowić się nad ich losem. Wiek- 
szość z nich to wdowy, albo porzu- 
cone przez mężów, a pozostałe z ma- 
łymi dziećmi. Nie znają inne: pracy 


| poza domową. Co sprytniejsze — han 
dlują. Inne zarabiają praniem. lub po- 
sługami. Tam, gdzie je przeniosą nie 
znają nikogo, kto by dał im bieliznę 
do prania, lub pracę w domu. Dojazd 
do Warszawy zaś niemożliwy. 
Dla niepracującego biłet w obie stro- 
ny kosztuje ok. 60 zł. A one przecież 
nie należą do żadnego związku, a ja- 
ko młode nie podlegają Opiece Spo- 
łecznej. „Tu się jakoś żyje”... 

Żyje się źle. Wystarczy wejść do 
pierwszej - lepszej sutereny, gdzie 
dzieci bawią się na podłodze prze- 
siąkłej wilgocią, gdzie powietrze jest 
gęste od mydlanej pary. I natarczy- 
wie nasuwa się myśl, że sprawa tych 
samotnych kobiet wymaga jakiegoś 
szybkiego rozwiązania. Że te dawne 
żony robotników należy włączyć dziś 
w nurt społeczny, aby nie żyły pod 
nieustanną grozą, że choroba unie- 
możliwi im i dzieciom egzystencję, 
aby poczuły się na nowo tym, czym 
były kiedyś — częścią składową kla- 
sy robotniczej. 

Dziś mają jedno: dobrą szkołę dla 
swoich dzieci. Lecz o tym następ- 
nym razem. Krystyna Wigura 


= 


Szczepienie 
zakończone 


Wydział Medycyny Społecznej Resortu 
Zdrowia i Opieki Społe:znej Zarządu m. 
st. Warszawy komunikuje, że w dnin 10 
sierpnia br. zostało zakończone szczepie- 
nie ochronne przeciwko durowi brzuszne 
mu. 

Osoby  przylrzdne, które w okresie 
szczepienia hyłv nieohecne w Warszawie 
ora” osoby, które z jakichkolwiek bądź 
wanych przyczyn dotąd nie brały zastrzy 
ków przeciw durowi brzusznemu, mocą 
szczepić sie codziennie w Miejskim Instv 
tucie Higieny przy ul. Nowogrodzkiej 12 
w godz. od S-ej do 16-tej i w XV Ośrodku 
Zdrowia przy ul. Jagiellońskiej 34 (Pra- 
ga) w godz. od R do 12 1 od 15 do 19. 

Wskazane punkty przeprowadzają Jedno 
cześnie szczepienie ochronne przeciw 
czerwonce. 


Wisłą z Krakowa do Warszawy 


Junacy z SP marzą o dalekich rejsach 


Kiedy 50 młodych junaków z woj., 
krakowskiego, należących „do Przy- 
sposobienia Marynarki P.O.S.P. posta 
nowiło zorganizować Kurs - Spływ 
Wyszkoleniowy z Krakowa do Gdań- 
ska — nazwano ich „nieodpowiedzial 
nymi entuzjastamt". Za całą „flotyl- 
lẹ“ służyły im dwa pokiereszowane 
promy poniemieckie, motorówka, któ 
ra ciągle się psuła i szalupa. 

„Cóż — myślano — dopłyną chłop 
cy do Niepołomic pod Krakowem i sa 
mi się przekonają, że taki spływ jest 
fikcją“. 

Dopłynąli do Warszawy. Z włas- 
nym, mozolnie zebranym  prowian- 
tem. przeciągając motorówkę przez 
mielizny i pomagając innym stalkom 
po drodze. Wytrzymali! 

360 PROCENT NORMY 

Do Warszawy przybyli w przed- 
dzień międzynarodowej konferencji 
młodzieżowej. Przyszli marynarze roz 
bili swe namioty na przystani Żw. 
Zaw. Budowlanych. 

Po krótkim odpoczynku zabrał się 
do odgruzowania Warszawy. Okazało 
się, że na ziemi czują się równie do- 


brze jak na wodzie, bo już w pier-, Gdańsku i nie wracać do domu — 


wszym dniu na ul. Złotej wyrobili 
360 procent normy. Jest to najlepszy 
wynik wśród brygad S. P. 


„ABERCULES” 


Kapitan Jur pływający jeszcze 
przed wojną na „Gromie* i „Gryfie“, 
lubi swą gromadkę młodych entuzja 
stów. Każdy z nich marzy o rejsach 
dalekomorskich. Junak Gromnicki, 
który mimo swych 17 lat ma już sto- 
pień sternika śródlądowego, barczy- 
sty „Hercules“ — Jacewicz i bosman 
Wojnar, doskonały rysownik i kary- 


| katurzysta, Niezastapionym jego przy 


jacielem jest „bosman“ Czarek, ruch- 
liwy pies, czujący się na wodzie nie- 
gorzej od swego pana, 


Z WIZYTĄ DO LENINGEADU 


Wczoraj junacy wyruszyli do Gdań 
ska, Tam wezmą udział w pożegna- 
niu „krakowskiej brygady S. P, a 
część z nich wyruszy na „Zaruskim* 
z pierwszą wizytą do Leningradu. 


Chłopcy ubóstwiają morze. Kiedy 
komandor spytał, kto chce zostać w 


KSIĄŻECZKI LEKARSKIE 


dla pracowników miejskich 


Wszyscy pracown:cy miejscy oraz 
emeryci korzystali dotychczas z po- 
jedyńczych zaświadczeń, jeśli udawa 
li się do Miejskiej Pomocy Lekarskiej. 

Obecnie zostały wprowadzone za- 
miast zaświadczeń stałe książeczki po 


»Flis« i»OWesele Krakowskie« 


Opera Polskich Rzek (Tow. Przyja- 
ciół Opery w Krakowie) na żądanie 
publiczności przedłużyła swój pobyt 
w Warszawie na sobotę i niedzielę, 
wobec czego jeszcze dwa razy wysta- 
winy będzie „Flis”, opera St. Mo- 
miuszki' 1 „Wesele Krakowskie" ba- 
let Steęfaniego w Teatrze na Wyspie 
w Łazienkach. 

Przedsprzedaż biletów w F-mie Ge 
bethner i Wolff, Zgoda 12 do godz. 
15 oraz w kasie Teatru od godz, 16. 

—o00— 


ANTONI FERTNER 


w Warszawie 


Znakomity aktor sceny i ekranu 
Antoni Fertner wystąpi gościnnie w 
sali YMCA, ul. Konopnickiej 6 od so- 
boty, 14 sierpnia do 22 sierpnia włącz 
nie, z udziałem: L. Niemirzanki, K. 
Marynowskiej, K. Rawiczowej, T. Bo- 
cheńskiego, T: Łuczaja i L. Łuszczew- 
skiego. 

W programie humor, satyra, taniec. 
piosenka, 

Przedsprzedaż biletów w  Tmpecie 
do godz. 16.30, w kasie teatru od 
godz. 11, Karty wolnego wstępu nie- 
„ważne. 


rad lekarskich. Inowacja ta wyjdzie 
na dobre zarówno pacjentom jak i le- 
karzom, gdyż nie trzeba będzie każ- 
dorazowo tracić czasu na otrzymanie 
zaświadczenia, 


Większość pracown ków zaopatrzy- 
ła się już w potrzebne książeczki, dość 
ospale jednak załatwiają to emeryci. 
Tymczasem w ich własnym interesie 
leży, aby jak najpredzej wypełnili 
kwestionariusze į złożyli załączniki, 
potrzebne do cirzymania książeczki, 
W przeciwnym wyvadku nie bedą 
'nogli korzystać z Miejskiej Pomocy 
Lekarskiej. (ar) 

Pea A 

Dyżury nocne aptek 

od 11 do 20 sierpnia 

Mgr. Chomiczewski — ul. Puławska 130. 
Mg’. Marczyński — ul. Kazimierzowska 


65. Mgr. Borkowskl — ul. Belwederska 44. 
Mgr. Zbikowski — ul. Koszykowa 14. Mgr. 


Iiibner — ul. Marszałkowska 72. Mgr. 
Wierzbięta — ul. Marszałkowska 94. Mgr. 
Gessner — ul. Al, Sikorskiego 11. Mgr. 
Rostafińska — ul. Al. Jerozolimskie 61. 
Mgr. Morawski — ul. Złota 44. Mgr. Da- 
nowski — ul. Marszałkowska 150. Mgr. 
Juchniewicz — ul. Wilcza 3. Mgr. Kul- 
wieć — ul. Dobra 2. Mgr. Ossowski — ul. 
Wolska 8. Mgr. Jagieltłowicz — ul. Obo- 
zowa 62. Mgr. Szymańska — ul. Miekiewi 


Eb 34-36. Mgr. Ferenstein — ul. Szpitalna 


PRAGA: 
Mgr. Homollekt — ul PL Przymierza 4. 
Mgr. Iwanowski — ul. Grochowska 756. 
Myr. Waszkiewicz — ul. Targowa 56. Mgr. 


Załuska — ul. Radzymin ka 24. Mgr. Roś- 
ciszewskl — ul. Biatotecka 59. Mgr. Tel- 
chert — ul. Wileńska 23. 


8-82-29; Dział Miejski 8-82-27 


Zakłady Graficzne Rohotniczej Spółdzielni Wydawniczej 


| podniosło się około 30 rąk. Szkoda 
| tylko, że młodymi zapaleńcami tro- 
chę za mało się interesuje Komenda 
Główna S.P., uważając ich za „króli- 
ki doświadczalne". „Króliki* jednak 
wzbudziły swą nauką i wiadomościa 
mi morskimi taki respekt, że w ro- 
ku przyszłym powstanie nie jeden, a 


| Radlowęzeł doniesie żywe słowo i 


Nr 223 


Na Czerniakowskiej 


Kiikadziesiąt ofiar powstania czeka 
na ckshumację, 


Tu miał być ogródek Jordanowski. 


Św. Biurokracy sprawił, że dzieci 


bawią się na ulicy. 


kilka podobnych grup jednak lepiej | muzykę do szkół i mieszkań na 


wyposażonych. (ar), 


pina. 


Lasocki Józef, 


Nagrody: 


wiańskiej Nr 2 I piętro, 


Czerniakowskiej 


Komiiet Wykonawczy 
„Roku Chopinowskiego“ 1949 


Rada Naczelna Zjednoczenia Polskich Związków Bpie- 
waczych ogłasza Konkurs Muzyczny na utwór chóralny 
do tekstu literackiego o życiu i twórczości Fryderyka Cho- 


Mogą to być następujące utwory chóralne: 


1. Kompozycja na 4-0 głosowy chór mieszany a capella. 

2. Kompozycja na 4-0 głosowy chór męski a capella. 

3. Kompozycja na chór męski lub mieszany ewent. sola 
z towarzyszeniem orkiestry lub zespołu kameralnego. 


A Skład Sądu Konkursowego: 


Kołaczkowski Jerzy, 
Raczkowski Władysław, 
Rudziński Witold, 

_ Wiechowiez Stanisław, 
Wroński Witold, 


I nagroda w wysokości 120.000 zł. 
II nagroda w wysokości 90.000 zł. 
III nagroda w wysokości 60.009 zł. 
Oraz jedno wyróżnienie — 39.000 zł, dwa wyróżnienia 
po 15.000 zł. i dwa wyróżnienia po 10.000 zł. 


Nagrodzone i wyróżnione utwory będą wydane z fundu- 
szów Komitetu Roku Chopinowskiego oraz będą wykony- 
wane przez chóry na koncertach, i 
kursach śpiewaczych, organizowanych w roku 1949. Tek- 
sty literackie wybrać i otrzymać można w biurze Komite- 
tu, Warszawa, ul. Zgoda Nr 15 II piętro. 

Kompozycje w zalakowanych kopertach, opatrzonych 
godłem (wewnątrz druga zalakowana koperta z nazwi- 
skiem kompozytora) należy nadsyłać do dnia 4 listopada 
1948 r. na adres Rady Naczelnej Zjednoczenia Polskich 
Związków Śpiewaczych. Warszawa, ul. Młodzieży Jugosło- 


uroczystościach i kon- 


„PRASA”, 


zm nk OZ 


: Red. nocnaizazran. 8-82-25; Adm. Smolna 13 t. 8-29.84, Kołp. t. 871-80, ogł. t. 850-23 Dział listów i interw. 8-51-04; 
Warszawas, Smolna 10, ść 7 
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Nr 273 


JERZY KOWALEWSKI 


GEO 


TRUST WOJNY I SMIERCI 9 


Państwa zachodnie nie wykonują wyroku 


$ LUDU 


38 MILIONÓW ZŁ 
dla Dolnego Sląska 


| ma walkę z gruźlicą 


Ministerstwo Zdrowia przyznało w 
pierwszej połowie br. ponad 38 milio 


TABELA WYGRAKYGH 53 LOTERII 


6-ły dzień cięgnienia 4-iej klasy 


84585 84928 85972 86386 86534 86545 
87871 87754 81778 88906. 


Wygrana 500.000 zł padła na NP 
76056 w Warszawie. 


Ś h h Wygrane po 200.030 zł padły na Wygrane po 5.060 zł padły na Nr 
na I G F A R B E N I N D U S 4 R I E nów zł, na akcję walki z gruźlicą na wy. Nr 42731 w Poznaniu; 44524 w'| Nr 654 1071 682 778 791 948 2038 032 
R y terenie Dolnego Śląska, PR z Łodzi. 3080 6987 7524 789 8058 250 307 465 
ieia ni s ; cj rozwija się bardzo pomyśl- R 7 
Od chwili ogłoszenia ustawy nr 9, losy I. G. Farben-  nieją nie tylko poszczególne fabryki, ale i dyrekcja trustu WE ta A $ Wygrane po 100.000 zł padły na |3}! 673 823 888 10278 619 11110 288 


ndustrie kształtują się niejednolicie w poszczególnych 
strefach Niemiec. W strefie sowieckiej trust I. G. uległ 
| ompletnemu rozbiciu. Fabryki jego zdemontowano 
*Ztównano z ziemią. Hitlerowcy do ostatniego człowieka 
zostali wyrzuceni z kierownictwa. Trust I. G. Farben w 
bowieckiej strefie okupacyjnej nie istnieje. 


Na zachodzie Niemiec sytuacja jest odmienna. Wspa- 


jako takiego w dalszym ciągu bardzo skrupulatnie nawią- 
zuje kontakty pomiędzy przedsiębiorstwami i układa pla- 
ny obowiązujące wszystkie przedsiębiorstwa. Należy do- 
dać, że kierownictwo trustu, jeszcze w czasie działań wo- 
jennych, w przewidywaniu fatalnego dla niego skutku 
wojny, opracowały plany na wypadek klęski i okupacji. 
Plany te obecnie są wprowadzane w życie. 


ı Na terenie Dolnego Śląska czyn- 
nych jest 51 poradni przeciwgruźli- 
czych, z których 16 posiada własne 
aparaty rentgenowskie. Głównym 0- 
środkiem zwalczania gruźlicy jest no- 
wootwarta centrala poradni przeciw- 
gruźliczej gdzie badanych jest 600 do 
| 700 osób dziennie, 
W pierwszej połowie rb. poddano 


Nr Nr 6458 17184 22822 23562 37187 
37691 49165 61316 67341 72130 72208 
16190, 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 32169 34673 37137 46608 50448 
58205 60010 62786 82609 32638, 


Wygrane po 20.000 zł padły na 


12407 780 863 13292 617 14096 133 233 
317 473 15102 222 643 799 906 16068 
846 17325 932 18161 18731 20322 445 
21160 195 304 577 22311 936 23137 460 
589 963 24219 349 712 25045 183 479 
951 26942 27008 387 460 743 820 911 
28021 192 637 25505 588 602 30791 
31069 32002 162 280 251 388 608 658 
33252 487 941 34268 994 38118 332 911 
31237 289 438 451 674 38347 389 607 


ni na $ Jak zeznał przed słynną amerykańska Komisia Senack ee 200 dzieci czepionk 23658 26466 30028 30380 33353 40372 A R ać å 
ale słowa amerykańskiego ustawodawstwa okupacyjne- a IE p PAAA się e d TP | RE CU > WAM ZE i 44120 44646 45536 48538 50704 51649 =: M KOC GATE Moge: 
90, które cytowaliśmy wyżej, pozostały niestety tylko * PEG A PA | y ce Sa 58780 64734 66537 68212 79141 79434) „2h gaz „Po: 8 49048 17 
; ; A f tor oddziału śledczego do spraw karteli w amerykańskim | A ; 45002 46354 48404 722 916 49049 174 
Ja papierze. Bardzo niewiele pisze się o losach przedsię- i 4 Ż | 80466 88442 88579 85510. 194 359 432 450 568 50082 403 435 
: zarządzie okupacyjnym, 87% urządzeń I. G. Farbenindu- Wzrost 


«rstw |. G, w angielskiej i amerykańskiej strefie. Żelaz- 
ną kurtyną zasłonęto je przed światem. Te zaś wiadomo- 


strie znajduje się wciąż jeszcze w stanie nadającym się do 


taboru kolejowego 


Wygrane po 10.000 zł padły na 


Ńr Nr 7033 13999 17813 18480 20237 
Nr Nr 38 978 1476 2664 2841 ; 


976 980 51063 324 778 810 52598 54134 
608 910 55059 56477 935 57165 197 934 


ści, kas Ą ; użytku. Płk. Bernstein wkrótce potem musiał szukać so- 2388 4205 4347 4858 5134 6442 7088 | 58562 905 959 998 59702 60378 814 
$ które przenikają przez kuriynę, {nie mogą budzić |, innej pracy i na jego miejsce przyszedł prof. Russel _Żywiołowy rozwój przybrał ruch %242 8511 9467 10747 10770 11531|822 61016 057 278 570 135 62564 
P ymizmu. Oto np. co donoszą organy prasowe w stre- o Nixon z Harvard Universit któr >„. | fabryce lokomotyw „Fablok* w Chrza 11886 12133 12217 13160 13605 13900, 63344 64218 395 653385 571 911 66215 
« amerykańskiej. Na demontaż przeznaczono tu zaledwie 0.07 Ya 0 PP Wn Cza- noia Zorganizowano tam w pierw-| 14428 14577 14783 14852 14908 14960 | 373 417 493 626 787 802 859 871 943 
LUA Przedsiębiorstw l. G. W dalszym ciągu pracują za- sig rowniez stanął przed komisją Kilgore'a i zeznał, że ' szych dniach lipca br. komisję współ- 15330 15648 15697 15767 16094 16647 | 954 67160 361 451 882 68354 545 875 
lądy A ŚJ Ge d E to ŚETY EE óch st decyzja z > lipca 1945 r. nie jest wykonana. zawodnictwa, znacznie rozszerzono jej 17374 17203 18578 18580 18659 10346 | 69691 „182 70198 457 875 924 979 71117 
iR „Angora w Uendortlie, pracuje tabryka e , „Prawda” w kwietniu 1947 toku, omawiając wykona- skład osobowy i opracowano szczegó- 20175 20904 21430 21610 22005 22117 | 151 318 615 722 726 865 72313 455 
„ Jwiększą i najlepiej wyposażona fabryka I. G. i wiele nie uchwał poczdamskich o likwidacji karteli Ni łowe regulaminy współzawodnictwa. 22448 22695 23053 23804 24543 24900 | 672 14284 636 717 863 904 926 76276 
| ych. W strefie brytyjskiej pracuje olbrzymia fabryka a Że ustawa JE oteli w Niem- W lipou współzawodnictwo objęło no, 25167 25323 25871 2€273 27490 28907 | 183 638 17863 868 78555 858 864 79088 
Rhe A a k a aneus iaoa- czech, stwierdziła wprost, że ustawa nr 9, przewidująca wych 255 robotników. Ogółem bierze! 30146 30854 31204 32012 32351 32353 | 411 789 80093 983 81283 962 82343 
tuje wiel | wabi wez d M haf pa ja k i konfiskatę majątków I. G. Farben „pozostaje martwą li. | udział we współzawodnictwie 733 pra 32471 32783 32788 33434 33506 33745 254, gur 83002 128 165 182 478 5786 
3 ielka fabryka w Ludwigshafen,*) wykorzystując terą". Dotychczas w strefach zachodnich w Niemczech <cowników. W b. miesiącu przystąpią 33988 34169 36252 36347 36647 36830 | 84058 024 973 85193 381 471 87007 
Ponad 609%, swej zdolności produkcyjnej. Spis ten oczy- a + ok 3 do współzawodnictwa pracownicy ha. 36959 37707 37795 38182 38224 38761|672 88195 85G 89156 746. 
BRO e nie jes a a A ra hac A a a e m ErEdUkcy jay ina- 7 y mechanicznej „aw Eprzysziymi miesi 0lRONSOGDI. ROd07 40025 40449 40508 | Dalsz 
Bej 1-4 P A ) ; m EEK ukowo - badawczy I. G. Farbenindustrie. To samo stwier- siącu pracownicy narzędziowni, 42386 43006 43039 43427 44200 44237 | 5529 car EE po 4.000 zł 
iwo; esci pod kierownic WET S WYCIE AE | GRA dził w listopadzie 1947 roku marszałek Sokołowski, szef | Do najważniejszych pozycji w pro-| 44242 44307 44923 45753 47458 48040 u __-B0 Unia ciągnićnia, 
iennych dyrektorów. Niemieckie gazety demokratycz- wojskowej administracji okupacyjnej w strefie sowie ckie; dukcji fabryki „Fablok“ należy 69 no-! 48352 48542 40070 49222 49423 49750 26001 40 46 56 60 71 114 279 
z opublikowały jeszcze w listopadzie 1946 roku nazwy któ edzia. 8 dki al d ka CE wych parowozów (w tym normalno- 43795 50345 50415 51789 51940 52088 | 92 314 46 485 93 560 61 77 719 39 55 
W wielkich fabryk I, G. w strefie RE ESESKE | dałczele EZ ARSJĄCE,dOprÓWadzić do lkwi= "torowych -45), 465 pelnych zestawów M Bagno Saroiren o Ree aerar zósz0 AŚ: 950 73 27014 26 70 221 80 360 61 
których 3 PAS diz OO michZnać dacji tego koncernu, a przewidziane przez ustawę, nie kołowych, 347 aparatów hamulcowych, 57092 57437 50128 58872 58997 59504 71 527 26 33 64 719 33 82 805 08 13 
s | stoją bitlerowscy dyrektorzy. Wśró ac EJ zostały wprowadzone w życie". 220 wózków transportowych oraz po- 60039 66387 60577 61143 61707 61981 | 82 912 28036 82 116 63 265 66 388 402 
Je się również i wzmiankowana wyżej największa fa- ważna ilość narzędzi. Przeprowadzono 63142 63418 63451 64556 64891 65107 | 03 32 45 52 546 80 84 633 733 853 88 
ka trustu, fabryka Hóchst. remonty 2 lokomotyw i 66 zestawów _ 66563 668€9 67407 67492 67503 67900 | 906 81 84 29094 120 45 58 241 89 308 
u Jarn kołowych., 67937 68143 68234 70160 70568 71448 | 14 75 88 91 440 526 35 77 79 615 16 
= ,unięto wprawdzie i oddano pod sąd grupę czoło- *) W fabryce tej nastąpił przed kilkoma dniami potwor- Ogółem do 1 lipca br. fabryka lo- 71720 72227 12755 73319 73670 13922 76 708 22 84 99 820 80 901 59 66. 
YEN i najbardziej skompromitowanych dygnitarzy I .G. ny wybuch w oddziale produkcyjnym materiał buch. komotyw w Chrzanowie wyproduko- 74238 74283 76278 77581 77741 77889 | 30009 57 183 92 207 38 352 449 55 
arben; Sy E n di * iskó z A YV VOUC we ARA 224 aro A A nS T 9533 78620 72886 79661 79666 79820 [96 508 78 624 60 814 21 979 82 31025 
tk industrie, ale aparat trustu pozostal w zasadzie nie dia pocisków rakietowych, Fakt ten ujawnił wobec całego 98 BSE ARS EEE 80564 81490 83226 83383 83630 64521 | 68 158 377 409 536 65 634 77 126 27 


nięty j w dalszym ciągu rozwija swoją działalność. Jst- świata, że I. G. Farben istnieje i działa w dalszym ciągu. 


ła kapitalny remont 156 maszyn, 


> are >. 


W TEATRACH M.T.D, KAŻDY. ZNAJDZIE 


SZTUKĘ DLA SIEBIE 


ma | RW 


OGŁOSZENIA DROBNE 


POLSKIE LINIE LOTNICZE zat TER i 
Dodani LE E ky E 
HANDLOWE Enan 

ra AN T AEE 


„L O T“ 
Warszawa, Hoża 39 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


R 0 is- 
FABRYKA KABLI I WALCOWNIA MIEDZI | PER RSA nę ZDAZWIA 


Ko Bartosik Bolesław, 


W OŻAROWIE poszukują: s A EN c: WY POWO WYATT 
ogł à A radiooperatorów pokładowych, Kupno - sprzedał. Nowy Pe OPERA — melodyjna operz komiczna Mozarta „UPROWADZE- 
asza przetarg nieograniczony mechaników pokładowych, Świat 48, Nowak. 66 || OPON Y s) NIE Z SERAYU“ tylko w soboty i niedziele — SCENA 
na budowę domu 2-piętrowego, murowanego radiomechaników do obsługi i naprawy ; Aa dlmicdcczzGa GA TEE % l| D Ę T KI a MUZYCZNO.OPEROWA, Marszałkowska 8, ostatnie 
Bo onzeł ok a f naziemnego, o o Poktadowego || sprzędanis o Wiadomo | amerykańskie CH 
Eo w Ożarowie przy ul. Poznańskiej 29. z , amka 22-24 m. 37. 3 
Oferty w ET AN kopertach należy |. tokarzy metalowych na dokładne roboty, | ———————— angielskie WIDOWISKO Owca pe U PRAĆ W : po. 
tada w Sekretariacie Fabryki, gdzie rów || ekonomistę lub technika na kierownicze ZGUBY różnych wymiarów do i RE 1 SK, Ki. a TEAT y 0 O DIA, 
Re Można otrzymać ślepe kosztorysy i in- stanowisko y paaie zaopatrzenia tech- ZGUBIONO legitymację osaba aen | Rd: GR l, rki, środy — R COMOBDIA, 
macj i A 1.1948 r. god: 11, niczno - materiałowego, tramwajową na nazwisko p > 
który: ję: $ e E re 1 technika budowlanego Wach Genowefa, wydana || frma JAN MI CHALSKI G. B. SHAW — „CANDIDA“ z Hanną Bielską w roli tytułowej, 
Órym to czasie nastąpi komisyjne otwar- || go, SRR bata ŚĆ Piusa iGia ZAL SG 
© ofert, 2 ekonomistów ze znajomością zagadnień ZAKO. SW dT. R saa za" podj sztuka grana będzie tylko do 25.VIII — TEATR MA- 


ŁY, Marszałkowska 81. 

POLSKA SZTUKA — Zofii Nałkowskiej „DOM KOBIET" — 
TEATR MINIATURY, Marszałkowska 69. i 

AMERYKAŃSKA SZTUKA — „GŁĘBOKO SIĘGAJĄ KORZE- 
NIE“ J. Gow i A. d'Usseau — TEATR POWSZECH- 
NY, Zamojskiego 20. 

WESOŁA KOMEDIA — „SZCZĘŚLIWE DNI“ — Pugeta, grana 
z humorem przez najmłodszą szóstkę artystów MTD— 
TEATR ROZMAITOŚCI, Marszałkowska 8. 

"RAN NN kann 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA OPERY WARSZAWSKIEJ 


Jeszcze tylko 4 razy grana będzie Opera Komiczna Mozarta 
„UPROWADZENIE Z SERAJU* i tylko 6 razy widowisko mu“ 


lotniczych do działu Eksploatacji I na 
kierowników ruchu, 
prawnika na stanowisko starszego refe- 
renta, i « 
1 księgowego bilansisty na odpowiedzial- 
ne samodzielne stanowisko, 
2 księgowych, 
1 stenografistkę z biegłą znajomością ste- 


NARZĘDZIA 


dla rzemi i 
M amoi Z emiosła i przemysłu poleca ze składu 
angielskiego i francuskiego. | 


Do koperty należy dołączyć kwit wadialny, || 
nę; ie 2 proc. od sumy oferowanej, wpłaco- |! 
| w kasie F. K. i W. M. s | 
- K. i W, M. zastrzega sobie prawo wol- 
vego wyboru oferenta, niezależnie od ofero- || 
nei ceny, względnie unieważnienia przetar” 
D bez podania przyczyn i zwrotu kosztów, | 
tawo rozbicia całości zamówienia na po- 
jez gólnych oferentów, jak również wydzie- | 
Mnie pewnych części robót, præwidzianych 
Kosztorysie, 2537-K 


e er eeen o l e 


i odpisami świadectw, należy kierować do 
NN 0 mn au 


Referatu Personalnego pod adresem jak wy- 


Oferty wraz ze szczegółowymi życiorysami z 
3 ZRZESZENIE NARZĘDZIOWCÓW 


OGŁOSZENIE © PRZETARGU żej. z. 2536-K pe s V. 7 z 7. zyczne „KRÓL WŁÓCZĘGÓW", gdyż z dn. 31 sierpnia Warszaw- 
Spółdzielnia Pra cy I Użyłkowników ska Scena Muzyczno - Operowa zostaje zlikwidowana. Cała War- 
E E jo mr oa szawa żegna swoich ulubionych śpiewaków: Krystynę Brenoczy, 


Halinę Mickiewiczównę, Wiesławę Ćwiklińską, Jadwigę Kłossów- 


Warszawa Chmielna 20 nę, Kazimierza Poredę, Michała Szopskiego, Jerzego Granowskie- 


PRZEMYSŁU OBRABIARKOWEGO 


WYTWÓRNIA OBRABIAREK I NARZĘDZI 
STOWARZYSZENIA 
MECHANIKÓW POLSKICH Z AMERYKI 
W PRUSZKOWIE 
Pruszków, ul. Sienkiewicza 19 


o 
Rłaszą przetarg nieograniczony na wykonanie: 
1) instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej, 


H-6898 


go, Władysława Skoraczewskiego i innych, 
PREMIERA — „POWROÓT” de Fiersa i de Croissceta 


W dniu 25.VIIH odbędzie się premiera sztuki „Powrót* de Fler- 
sa i de Croisseta, w reżyserii Stefana Wronckiego, dekoracje Jana 


| 
2) instalacji ciepłej wody, Í 

y domu mieszkalnym przy Placu Kościuszki | 
r w Białymstoku. | 
Aformącji udziela Biuro Budowy i Admini- || 
Banku | 


Kaz o A ; Hawryłkiewicza z udziałem Ha Bielskiej, W ńskiej 
A Gl Eat ONER | ył j z udzi nny Bielskiej, Wandy Chądzyńskiej, 
o ARK: kawi ZNowoZRONACA ur GO ogłasza ==. Janusza Dziewońskiego, Ryszarda Kierczyńskiego, Ryszarda Pie. 
Pokój 420 Podaje podkładki ca za PRZETARG NIEOGRANICZONY WSZELKIE TRANSAKCJE IMPORTOWE z= karskiego i innych. 
em kosztów, w wysokości zł 200. na wykonanie instalacji elektrycznej, łącznie E OSTATNIE DNI „CANDIDY*.— W dniu 28.VIIT „Candida“ 
Skladanie ofert w oddzielnych i kopertach z dukas materiałów ch Budójącytm a domu | EKSPORTOWE CHEMIKALIAMI = schodzi z afisza, 2542-K 
do gdy rodzaj robót do dnia 26 sierpnia br., mieszkalnym w Pruszkowie przy ul. Pułas- aż zw 
ofer dziny 1l-ej, po czym nastąpi otwarcie kiego. oroz 
k 


Podkładki ofertowe oraz informacje otrzy- 
mać można w Biurze Budowlanym Wytwórni 
Pruszków, Sienkiewicza 19. 


Oferty przepisowe w kopertach  bezfirmo” 
wych, należycie zalakowane z napisem „Ofer- 
ta na wykonanie instalacji elektrycznej w do- 
mu mieszkalnym“, należy składać w Biurze 
Budowlanym do dnia 26.VIII 1948 r. godz 
ll-a, w którym to czasie nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłaco- 
ne do kasy Wytwórni wadium, w wysokości 
2 proc. oferowanej sumy. 


Aroboty wodociąg..kanalizacyjne zł 40.000 
pa Nstalację ciepłej wody zł 20.000 


pra Stwowy Bank Rolny zastrzega sobie Przeprowadza: 


bót O zwiększenia lub zmniejszenia ilości ro- 
ór oferenta bez względu na wysokość 


»P E M« 


ej sumy, unieważnienie przetargu Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


ania przyczyny, jak również prawo 


| 
APARATURĄ CHEMICZNĄ | 
| 


uzna, 
nania, żę przetarg nie dał wyniku. 2538-K 


SAY H+ 


+ 
n magane wadium wynosi: 


Warszawa, Burakowska 5 


| 
PANSTWOWY BANK ROLNY 


Przyjmuje zamówienia na wykonanie: 


PRZETARG 


Fabryka Opakowań Blaszanych 
l 


| 
| 
CENTRALA HANDLOWA Wytwórnia zastrzega sobie prawo dowolne- CENTRALA IMPO RTOWO- 
PRZEMYSŁU METALOWEGO | go wyboru oferenta, zmniejszenia lub zanie” oprawek na świeczki nagrobkowe, 
Oglas Warszawie, ul. Przemysłowa 26 chania niektórych robót, lub RE A pudełek do pasty, 
za i i targu bez podania przyczyny i bez odszko- dełdksd 
przetarg nieograniczony na budowę przetargu p l pudełek do pasty do podłóg, 
| nięgSzyNÓw dla Biura Sedain Maszyn Rol- dowania dla oferentów z tego tytułu. 2528-K pudełek Dafne ZYCH na Z mikódia wraz z litografi 
| 09h w Warszawie przy ulicy Objszdo- 3 CHEMIKALII i APARATURY || wykonanie sclia i 
i wej nr 2. E ykonanie solidne isle; 
| otrzy dkładki ofertowe za zwrotem Bd l w A 
ud, można w Biurze |Inwestycyjno- ANK PRZETARGU C H F M | C Z N F | PRZE R z z r 8 
| tala wl. Centrali Handlowej Przemysłu Me- WZMI A O nA m 
dzi 8% Warszawa, ul. Przemysłowa 26, ©o- ZARZĄD Sp. z. o. o. z H KĀ Spółka z ograniczo: 
| dzin 5 za wyjątkiem niedziel | świąt, w g0- ODBUDOWY KOLEI PAŃSTWOWYCH ST BARG KO WSKI $ p 
L ORSR O Ie] do aeh a W BYDGOSZCZY WARSZAWA, JASNA 10, TELEFON 870-24 pz NE WORI | G=  ogpowiedziamoścą 
| taq Y w przepisowo zalakowanyci oper- i : > arszawa, Aleje Jerozolimskie 11, tel. 852 58, 652-59, 878-86 
; dag! je napisem „Budowa magazynów", skła” PAP petate Dioc Eran CZONY, aA liżoheto ADRES TELEG +. »GIECH WAR SZAWA« Skrót telegraticzny BARCO 
d ub nadsyłać pocztą na powyższy adres 1) budowę wiaduktu kolejowego żŻelazobeto- ODDZIAŁY — Katowice: Kościuszki x 
| o gog,t 21 sierpnia 1948 r. do godziny 10-ej, nowego łukowego, dwutorowego na km Ega PIWIE. Ciuszki 2, tel. 354.25, 354-26 
otęjędzinie 10.30 nastąpi komisyjne otwarcie 9,04 szlaku Gumieńce — Dąbie Szczeciń- rz, ' Piotrkowska 5, tel. 171-44, 130-09. 
| R IA Se ZIEMIOPŁODY MATERIAŁY BUDOWLANE 
m oferty należy dołączyć: 2) Wykonanie naprawy uszkodzonego przęsła . ARTYKUŁY SPOŻYWCZE TOWARY ŻELAZNE 
dowód na wpłacone wadium, w wysokoś- kratowego nr 8, rozpiętości 4 bip RH NAWOZY SZTUCZNE ARTYKUŁY TECHNICZNE 
ci 2 A Odrę w Pomors . 5 o | 
„n ~ Proc, od sumy oferowanej; kolejowego przez ę DZIAŁ EKSPORT I IMPORT na rach 2532- U 
) Uwierzytelniony SAW Boladechka” pPAN 60,215 szlaku Gubin — Zbąszynek. © m | 4 unek własny i komisowo.  2532-K 4 t 
© Mmysłowego; Termin składania ofert do dnia 27 sierpnia š a 
wyciąg z rejestru handlowego. 1948 r. do godz, 11 m, 30. Łódź, ul. Południowa 47 tel. 1-17-35 ZAKŁADY ELEKTR = ay | Er e r 
CH pium składać na rachunek żyrowy Pełny tekst ogłoszenia został zamieszczony Gliwice, Pl. Wolności 2 tel 23-34 O a PAL 
w wz | ku Banku Polskim Oddział Główny w „Monitorze Polskim“. U 7 . I RADIOTECHNICZNE 4 j . I Z. 
Da "i. | Szczegółowych informacji udzieli Wydział Szczecin, Bogarodzicy 2 tel. 0-11 M E : 
Wybor cja CH.P.M. zastrzega sobie „prawo Techniczny Zarządu Odbudowy Kolei Pań- Spółdzielnia Pracy z o. u. 
| nią robi crenta, zmniejszenia lub ENEA stwowych w praean a ul. mw rk 5; Gdynia, 10-go Lutego 25 tel. 2-23-3 Warszawa, Nowy Świat 5 
BU p- Wg uznania, unieważnienie przetar- oraz Kierownictwa udowy K.P. w Szcze” Radiofonizacja szkół, świetlic, domów wypoczynkowych i 
koly; = Podania powodów i ponoszenia jakich cinie, Al. 3-go Maja 13 do pkt. 1 1 w Pozna- Urządzenia wzmacniak dużej : : 
Wiek Odszkodowań z tego tytułu. _ 2541-K niu, ul. Skarbowa 10 do pkt. 2. 2543- a Kagami atowe PP UŻEJMMOCY: 2530. K 
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WIEŚCI OLIMPIJSKI 


CŁOS LUDU 


ANTKIEWICZ ZDOBYWA 
BRĄZOWY MEDAL OLIMPIJSKI 


Szwecja mistrzem olimpijskim w piłce nożnej 


W ostatnim dniu Olimpiady wal- 
czyło tylko dwóch Polaków: Antkie- 
wicz o trzecie miejsce i Sobik w pół: 
finale turnieju szabli, 

Sobik wylesował w swym półfinale 
najlepszych szablistów świata — Wę- 
grów i Włochów. W walce z nimi u- 
zyskał tylko jedno zwycięstwo zajmu 
jąc 6 miejsce w tej grupie i odpada- 
jąc od dalszych rozgrywek  finało- 
wych. 

Dużo lepiej wypadł Antkiewicz, któ 
ry wygrał na punkty z Argentyńczy” 
kiem Nunezem zdobywając brązowy 
medal į miano najlepszego sportowca 
Polski. 

Mimo zmęczenia obu zawodników 
poprzednumi waixami, spotkanie 
Antkiewicza z Nunezem należało do 
inieresujących i dostarczyło licznie 
zebranej publiezności dużo emocji. 

W pierwszym starciu obaj pięścia- 
rze tańczą wokół siebie wzajemnie 
się obserwując i szukając okazji da 
zadania ciosu. Wyraźnie widać, że 
Antkiewicz chce tę walkę wygrać 
przez k. o. Polak walczy na dystans 
zadając pojedyńcze ciosy į ustawiając 
sobie przeciwnika. Po pierwszej run- 
Gdzie wygranej trzema punktami przez 
Polaka Argentyńczyk przypuszcza na 
początku drugiego starcia generalny 
aiak. Antkiewicz stopuje jednak prze 
ciwnika przytomnie kontrując i sam 
przechodzi do ofensywy. Druga run- 
da ma przebieg remisowy. W trzecim 
s:arciu Polak ma okazję do wygrania 
wa.ki przez k. o., gdyż przeciwnik po 
s nym prawym Antkiewicza wali się 

age na liny Nunez 
zdołał jednak 
i wejść w zwar- 
| cie, podczas 
; którego trzyma 
Polaka, za co 
dostał ostrzeże- 
nie. Przy koń- 
cu trzeciej run 
dy  Antkiewicz 
rozcina przeciw 
nikowi prawy 
łuk brwiowy i 
już odesiać przeciwnika 
do rogu i ogłosić zwycięstwo Antkie- 
wicza przez t, k. o., gdy gong kończy 
spotkanie. 

Zaraz po walce Antkiewicz otrzy- 
mał z rąk prezesa MKOI.-u — Edstro 
ema brązowy medal olimpijski. 

Na głównym stadionie w Wembley 
rczegrano wobec 20.000 widzów fina- 
łowe spotkania piłkarskie między 
Szwecją i Jugosławią. Mecz po wy- 
rownanej na ogół grze zakończył się 
zwycięstwem Szwecji w stosunku 3:1 
(1:1). Szwedzi zdobyli bramki przez 
Grena — 2 ; Nordahla — 1. Honoro- 
wą bramkę dla Jugosławii uzyskał 
Bobek. 

Faworyt tego spotkania — Szwecja, 
dopingowana przez licznie zebranych 
na trybunach Skandynawów wywal- 
czyła zwycięstwo po ciężkiej grze | 
Jugosłowianie niemal do końcowego 
gwizdka byli równorzędnym przeciw 


5 etap Maratonu. 
Motocyklowego | 


V etap Międzynarodowego Marato- 
nu Motócykiowego był najtrudniej- 
szym z dotychczasowych. Przez cały 
czas padał ulewny deszcz. który roz- 
miękczył teren i przyczynił się do te- 
go. że większości zawodników zapisa- 
no punkty karne, Nawet Czesi, ja- 
dacy do tej pory bez punktów kar- 
nych „zarobili“ je w dniu dzisiej- 
szym. Motocykliści polscy świetnie po 
konali trudne warunki terenowe, Brun 
ukończył etap 45 min. przed czasem. 

Poważny wypadek miał Żymirski, 
który wpadł z motorem do rzeki, zdo- 
łał jednak ukończyć etap bez punk- 
tów karnych. Drugi wypadek zdarzył 
mu się na męcie, gdzie po oddaniu 
karty kontrolnej zapalił mu się moto- 
cykl. Pech prześladuje również dosko 
nałego zawodnika Markowskiego, któ 
ry tak się spieszył z oddaniem karty 
kontrolnej, że wpadł motocyklem naj 
stolik sędziowski. 

Po pięciu etapach bez punktów kar 
nych jedzie jeszcze tylko 15 zawodni- 
ków. w tym 10 Czechów, 4 Polaków i 
1 Holender. 

Klasyfikacia drużyn państwowych 
po piątym etapie: 1) Czechosłowacja 
— 3 mit. 2) Polska — 13 pkt. Inne 
drużyny wycofały się. W klasyfikacji, 
klubowej prowadzi KM Podebrady — 


Epe uid abai 


9 pkt.. zespół Okęcia jest na 6 miej- 
scu ze 164 pkt. karnymi. | 

w dotychczasowych próbach szyb-, 
kości triumfują Polacy. Najlepszy 
czas dnia uzyskał Markowski na 
Triumphie — 500 cm. W kategorii tej 


trzy pierwsze miejsca zajęli 
3 SA M 


Łióż ofiarę 


Potacy. | 


nikiem. Atak ich grający dobrze w 
polu załamywał się jednak na twar- 
dej obronie Szwedów. W drużynie 
szwedzkiej wyróżniła się doskonałą 
grą cała piątka ataku z środkowym 
Nordahlem na czele. 

Prowadzenie zdobyl: Szwedzi po 
ładnej akcji całego ataku ze strzału 
Grena. Niedługo po tym Bobek wspa 


Na 17 boiskach i 3 


odbywają się w Złocińcu przygotowania 
do I Ogólnopolskich Igrzysk Związków Zawodowych 


Prace przygotowawcze do I Ogólno 
polskich Igrzysk Związków Zawodo- 
wych, są w pełni, Do Centralnego 
Ośrodka Wyszkoleniowego Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej w Złocińcu 
(w pow. drawskim) przyjechało 2.350 
osób pod kierownictwem referen.ów 
i specjalnych instruktorów. Wszyscy 
uczestnicy rekrutują się ze średowi- 
ska robotniczego, Są wśród nich: gór 
nicy, metalowcy, włókniarze, chemi- 
cy i kolejarze, Kadrę ins.ruktorską 
stanowią słuchacze Akademii WF o- 
raz zawodnicy reprezentacyjnej druży 
ny gimnastyków Polski, 

WIELOBÓJ LUDOWY 

Na 17 bciskach sportowych i 3 pły- 
walniach odbywają się codziennie ćwi 
czenia według ściśle określonego mi- 
nutowego programu. Drążki, poręcze, 
równoważnie, prężniki, kółka umoco- 
wane na specjalnych rusztowaniach 
oraz konie z łękami są bez przerwy 
wykorzystywane. Nawet po alarmie 
syreny umieszczonej na 40-metrowej 
wieży, sygnalizującej zakończenie co 
dziennej intensywnej pracy, młodzież 
nie opuszcza miejsca ćwiczeń do póź- 
nego wieczora. Od wczesnyych godzin 
rannych 30-osobowe grupy uczestni- 
ków obozu uprawiają wszystkie kon- 
kurencje wchodzące w skład wielobo- 
ju ludowego, który jest nową formą 
wychowania fizycznego. W skład wie 
loboju wchodzą: 4 konkurencje gim- 
nastyczne, 4 — lekkoatletyczne, marsz 
i pływanie, 

GIMNASTYCY PRZYGOTOWUJĄ 

SIĘ DO BAŁKANIADY 

Najściślej związanym i operującym 
tylko w ramach Związków Zawodo- 
wych jest Polski Związek Gimnasiycz 


niałym strzałem wyrównuje. Po zmia 
nie pól już w piątej minucie Nordahl 
po ładnej akcji środkowej trójki ata- 
ku zdobywa prowadzenie dla Szwe- 
cji. Gra jest w dalszym ciągu wyrów 
nana. Pod koniec Jugosłowianie uzy- 
skują przewagę, dążąc do wyrówna- 
nia, lecz akcje ich rwą się na polu 
podbramkowym przeciwnika. Wynik 


ny. Dlatego też na obozie znajdują się 
reprezentacje gimnastyczne Polski: 
męska i żeńska z mistrzami Gacą i 
Rakoczą, 

Poza przygotowaniami do Igrzysk 
Związków Zawodewych 18 zawodni- 
ków i zawodniczek, wchodzących w 
skiąd drużyny narodowej przygoto- 
wuje się s.arannie do bałkaniady, któ 
ra odbedzie się we wiześniu w Bu- 
dapeszcie. 

GÓRNICY ĆWICZĄ KILOFAMI 

Młodzież chętnie uprawia każdą 
dz edzinę sportu, Na jednym z bo- 
isk cdbywają się rzuty granatem, na 
bieżni — trening biegu sprinterskiego 
ibiegu na 800 m, a na skoczni — sko 
ki. 

Na główny plac ćw czebny wkracza 
100-050bowa reprezen acja górników 
z kilofami. Przedstawic'ele Sląska do 
skonale opanowali już ćwiczenie Ta- 
zanowicza. Przy równemiernym wy- 
w janiu kilofami widać u nich wszech 
stronne przećw czenie calego ciała, ce 
lowy į racjonalny rozkład pracy mię- 
śn'owcj oraz możność wykonania wię 
kszej ilości pracy bez przemęczen'a. 
Wszystkie ruchy pwtarzalne lub po- 
jedyńcze wrkonywane są w wyma- 
gansmy rytinio 

Na 3-ch pływaiaca odbywa się na 
uka elementarnego pływania dla po- 
czątkujących oraz treningi dla zaawan 
sowanych. Pod koniec każdego dna 
przeprowadzone są zbiorowe próby po 
kazów gimnastycznych przy  dzwię- 
kach warszawskiej orkiestry kolejo- 
wej. 

ZABAWY I GRY SPORTOWE 

Prócz zajęć praktycznych uczestni- 
cy obozu korzystają również z wy- 
kładów teoretycznych z poszczegól- 


pływalniach 


spotkania ustalił pod koniec meczu 
Guen. zdobywając z karnego trzecią | 
bramkę dla Szwecji. i | 

Tym samym olimpijski turniej pił- 
karski został zakończony. Złoty me- 
dal zdobyła Szwecja, srebrny — Ju- 
gosławia i brązowy — Dania. Czwar- 
te miesjce zajęła amatorska reprezen 
tacja Anglii. 


nych dziedzin sportu oraz z wykła- 
dów kulturalno - oświatowych, któ- 
re prowadzone są przez wykwalifi- 
kowanych prelegentów, Wolne chwile 
od zajęć uczestnicy obozu spędzają 
przy wspólnym ognisku, podczas kió-, 
rego odbywają się popisy taneczne, 
śpiewy i recytacje. Z wielk m zainte- 
resowaniem słuchają też najaktual- 
niejszych wiadomości z kraju i ze 
świata przy zainstalowanych głośni- | 
xach radiowych na placu ob: "ANYA 
J. Rud. 


Budowa nowych dróg. nowoczesne gmachy Tirany to oznaki gospodarcze” 


go rozwoju Albanii. (Do artykułu o rozwoju 


Albanii na str. PY} 


gosp 


MIN NIE MA —TRASA WOLNA! 


Jak radzieckie trawiery rozminowywały polskie porty 


min, Do dziś spotkać można te stat- | czba myśliwców. Niem eckie samoloty 


Setki okrętów z najprzeróżniejszym 
ładunk em krążą w tej chwili po błę 
kitnych drogach Bał.yku, Można po- 
wiedzieć po prostu — tłok! A prze- 
cież jeszcze nie tak dawno każdy metr 
mig”'liwej powierzchni wody krył pod 
sobą śmiertelne n ehezpieczeństwo, 
przyczajone na dnie. W ckresie woj- 
ny Niemcy nicustannie ksnecntrowa- 
li swoje wysiłki na paraliżowan u waż 
niejszych szlaków komunikacji mor- 
skiej, blokującej je niezliczoną ilością 
różn rodnych min, 

Obecnie — wszystkie najważniejsze 
szlaki żeglugi są bezpieczne. Zaw- 


| dz ęczamy to ciężkiej, wytężonej pra 


cy radzieckich marynarzy, stanowią- 
cych załogi trawlerów — poławiaczy 


UPTON SIN CLAIR 
tłum. Wandy Melcer 


ki na wodach Bałtyku — wciąż jesz- 
cze unieszkodl wiają one nieprzyja- 
cielskie miny — teraz już na rzadziej 
uczęszczanych wodach. 

W jednym z rejonów Bałiyku peł- 
nią służbę trawlery łącznikowe, 0d- 
znaczone za bohaterskie czyny bojo- 
we orderem „Knrasnowo Znamieni". 
Pod huraganowym obstrzałem n eprzy 
jaciela załogi ich niszczyły pola mi- 
nowe i uczestniczyły w operacjach 
desantowych. Zdarzały się wypadki. 
że w ciągu jednego dnia Niemcy do- 
konywali na tereny, gdzie znajdowa- 
ły się trawlery, 10 — 15 nalotów po- 
wietrznych, w których brało udział 
20 — 40 bombowców i taka sama lU- 


TX. 

Późno już było, kiedy zajechali do tysiąclet 
niego grodu Calatayud, ale Hotel Fornios goś- 
cinnie otworzył przed nimi wrota. Lanny za- 
prosił oboje, by byli jego gośćmi, dostali też 
zaraz dwa komunikujące ze sobą pokoje, tak, 
że za nic nie można było ręczyć, Po pewnym 
namyśle zgodzili się, by obraz pozostał w sa- 
mochodzie przy zamkniętych drzwiach garażu. 

Sam w pokoju z przyjacielem, Lanny powie 
dział: — Płacę za ten obraz tysiąc dolarów, na 
ryzyko, że władze przepuszczą mnie z nim 
przez granicę, i nie uznają go za skarb naro- 
dowy. 

— A czy tak jest? — spytał Raul. 

W odpowiedzi Lanny użył wyrażenia które- 
go się świeżo nauczył: — El es una duda — to 
nie jest pewne. — Trzeba będzie ten obraz 
oczyścić a potem niech go Zoltan obejrzy. 
Chciałbym się jednak upewnić, że twoje rewo- 
lucyjne sumienie nie wzdryga się na myśl o 
szmuglowaniu zagranicę dzieła hiszpańskiej 


sztuki. Co do mnie, jeżeli obraz okaże się 
istotnie wartościowy, obrócę cały zysk na 
naszą Sprawę. Boję się, że obraz niszczał w 


starym dworzyszczu, a Don Pedro nie zużył 
by roztropnie otrzymanej sumy, 
Zupełnie się z tobą zgadzam 
rzekł Raul — nie kłopocz się myślą o moim 
rewolucyjnym sumieniu, myśl raczej o tym, 
jak to malowidło wywieźć. 

Kiedy rankiem okazało się, że Komandor 
nie opuścił wozu, Don Kichot i jego Dulcynea 
poczuli się raźniej, i czworo companieros za- 
siadło do Śniadania, by się po tym udać do 
banku Gaspara Hijo dzielnicy tego błotniste- 
go miasta, przeznaczonej do interesów. 

'Tęgi właściciel o żółtych policzkach i szpa- 
kowatym wąsie, podniósł wielki gwałt, kiedy 
„americano rico“ wyłożył przed nim swe dzi- 
kie zamysły. Dziesięć tysięcy pesetów 
przez telefon. Bankier bywał na filmach, 
gdzie inni „americano rico“ kiwali palcem, 
a pieniądze spadały im z nieba. Ale dziesięć 
tysięcy pesetów. I to jeszcze tego samego po 
ranka. Bankier nie słyszał nigdy o banku w 
Cannes, gdzie Lanny miał pieniądze. Napew- 
no firma zarejestrowana jest w książce, któ- 
ra znajduje się w posiadaniu banku, ale kto 


Lao s „ Ź dO A AS 


wie, co się mogło zdarzyć od czasu, gdy wy- 
drukowano książkę. Dziesięć tysięcy pesetów. 
Pardone Usted, Senor. 

Lanny zapytał więc o bank w Madrycie, 
z którym senior Gaspar był w stosunkach 
i jak dalece wydaje mu się godny zaufania. 
Lanny chciał dzwonić do swego bankiera 
w Cannes, korzystając z bankowych ułatwień 
i płacąc za nie natychmiast banknotem stu- 
pesetowym. — Udziełono mu więc takiego 
pozwojenia, Bankierzy Lanny'ego znali jego 
obyczaj przekazywania znienacka wielkich 
sum do rozmaitych części świata, nie okazali 
więc żadnego zdziwienia. Dawszy się poznać 
zaszyfrowanym, umówionym zdaniem, prosił 
o przekazanie telegraficznie sumy dziesięciu 
tysięcy pesetów, więc nieco więcej niż trzy- 
dzieści tysięcy franków do banku w Madry- 
cie z poleceniem przekazania jej dalej do fir- 
my Gaspara Hijo w Calatayud — Hiszpania. 
Bank Madrycki miał dzwonić do Calatayud 
natychmiast po otrzymaniu polecenia, a kosz 
ta miały obciążyć tranzakcję. Nie prostszego 


ponad to, ale senior Gaspar obcierał pot 
z czoła. Gorący poranek. 
Lanny zauważył, że nowi przyjaciele ży- 


czyli sobie mieć go na oku, by nie wsiadł do 
wozu i nie uciekł razem z obrazem, pozwolił 
im więc towarzyszyć sobie w oględzinach 
kościoła Santa Maria. Obejrzał portal z szes- 
nastego wieku, po czym wdrapali się na ory- 
ginalną, ośmiokątną wieżę, by obejrzeć wido- 


ki, podczas kiedy don Pedro i jego dama po- * 


zostali na dole pod pretekstem słabego 
zdrowia: stąd przecież im Amerykanin nie 
zwieje. Po obejrzeniu kościoła wrócili na 
obiad do hotelu którego koszt wyniósł za 
wszystkich osiemdziesiąt pesetów: nigdy 
chyba potomek Komandora nie marzył o ta- 
kiej wyżerce. Jadła tyle, że starczyło by na 
dwa dni. Lanny dostrzegł, że dumny hidalgo 
wsuwa cichcem w kieszeń od spodni kilka 
kawałków cukru. 

Pieniędzy jeszcze nie było, obejrzeli więc 
dalsze kościoły oraz wieże mudejarów, zbudo 
wano przez Maurów, kiedy z powrotem opa- 
nowali ten kraj. Dzwoniąc po raz drugi do 
bankiera, Lamny dowiedział się, że zlecenie 
właśnie nadeszło, tak, że cała czwórka skie- 


rowała się z powrotem do banku, gdzie Lan- 
ny otrzymał swoje dziesięć tysięcy minus 
koszta przesyłki. Odliczył teraz pięć tysięcy 
dla nieszczęsnego skąpca, wziął od niego po- 
kwitowanie poprosiwszy przezornie, by se- 
nior Gaspar podpisał się, jako świadek, po- 
czym pokłonili się bankierowi, który upew- 
nial, że był onradisimo de habarle concido 
i próbował przy okazji namówić Don Pedra 
i Różę, by otrzymane sumy powierzyli jego 
opiece. 

Lanny dopilnował, by jego goście doszli 
bezpiecznie do stajni, gdzie oczekiwała ich 
nieszczęsna stwora, która miała oboje po- 
nieść na swym grzbiecie aż do brunatnych 
pagórów i to natychmiast, by się doń Gaspa- 
ro nie zawieruszył w jakimś domu gry czy 
banku. Lanny zapłacił po tym rachunek ho- 
telowy, rozdał napiwki, dopilnował bagażu 
i ruszył w drogę do Saragossy w towarzyst- 
wie swego sekretarza i Komandora Orderu 


Złotego Runa. 
x 


Po drodze nasłuchiwali transmisji rządo- 
wej z Madrytu. Był to piątek, dowiedzieli się, 
że w Melilli, stolicy francuskiego Maroka, żoł 
nierze Legii Cudzoziemskiej zostali w marszu 
odcięci przez socjalistów od głównej kwate- 
ry, ale wtedy żołnierze złamali szeregi, za- 
częli strzelać i wyrzucili socjalistów przez ich 
własne okna. Nastąpiła ważna zapowiedź: 
ludu madrycki, słuchaj i oczekuj, bowiem 
przygotowują się ważne wypadki i rząd zło- 
ży orędzie. Nastąpiła muzyka, w tych okolicz 
nościach raczej denerwująca. 

Raul, który siedział przed gałką, przekrę- 
cił ją na Sewillę, skąd też szły alarmujące 
nowiny: generał Franco przyleciał już z 
wysp Kanaryjskich de Melilli i bjął dowódz- 
two nad dwudziestu tysiącami wojska, Le- 
gią Cudzoziemską i Marokańczykami. Stacja, 
która podała te weśici, była w rękach pow- 
stańców, którzy sami sibie nazywali Nacio- 
nalistas i przemawiali rzekomo w imieniu 
hiszpańskiego ludu. Sewilla i Kadyks były w 
ich rękach, za kilka minut przyszła wiado- 
mość, że Madryt poddał się nowemu ruchowi. 

(D. c. n.) 


w ukresie całej wojny ponad 1.600 
razy atakowały radzieckie sta.ki łA7 
cznikowe, zrzucając na nie przeszło 
3.300 bomb lotniczych. 

Załogi radzieckich trawlerów pra- 
ły czynny udział w wyzwalaniu pol- 
sk ch portów — w czasie zaciętych Pa 
jów o Gdynię, Gdańsk, Szczecin, 0“ 
czyszczały one drogi morskie od min. 
torowały przejście okrętom wojennym 

Kiedy polskie: porty. odzyskały wol- 
ność i życie w nch zaczęło się odr4* 
dzać, radzieccy marynarze floty W” 
jenne; znów przyszli z braterską PO” 
mocą narodowi polskiemu, Wielu spo” 
śród tych marynarzy przechowuje do 
dziś jako cenne pamiątki, folograf % 


—|na których uwidocznione są Gdynie! 


Gdańsk, Szczecin — po uwolnieniu 
ich spod niemieckiego jarzma. Z W07 
dy wyłaniają się maszty zatopionych 
statkow, zburzone przystanie, zdemo 
jlowane dźwigi portowe... 

Zbrzdnicza siła nie wyrzekła $% 
ani jednego środka zniszczenia aby 
unieruchomić polskie porty. W zatoćć 
gdańskiej Niemcy pozakładali ogrom” 
ną ilość min o nadzwyczaj skompliko 
l wanej konstrukcji, I oto razem z "3 
'dzieckim specjalistami, zajęli się P 


|noszeniem z dna zatopionych wra” 


| 


|ków, marynarze radzieckich trawie” 
„rów biorą czynny udział w jak naj" 
szybszym uruchomieniu polskich po” 
tów. 

Przede wszystkim zaczęli oni oczy” 
/szczuć od niemieckich min ujście 
sły į zatokę, Najpierw utorowano WA 
"skie ścieżki, po których mogły s € bez 
|piecznie poruszać statki. Następn'ć 
ścieżki te coraz bardziej | coraz Szy)* 
ciej poszerzano į przedłużano. PTA" 
marynarzy trwała niejednokrotnie i$ 
—16ő6 godzin na dcbę. Cierpliw e i ź 
juporem krążyły trawlery po wodne) 
tafli, wyławiając i unieszkodliwiaja” 


i| cmentarzyska 
„|czyhająca w głębinach śm eré ~ 


|pieczeństwo poruszania się po P 


| 


groźne miny. Każdy odc nek trałow? 
jno kilkakrotnie, aby uzyskać nieza 
|chwianą pewność, że nie ma już 

tym miejscu min, że statki mogą spo 
kojnie dążyć do swojego celu. W MS 
długim czasie cały teren portów wol” 
ny był od min, bezpieczne trasy 7” p 


| zapraszły okręty do dalekich podró” 


ŻY... 
Dziś — dawne ruiny, 
zatopionych 


podwodnć 
okrętó”” 


już tylko wspomnieniem. Zniszcż* 
nia można oglądać w fotograficzny” 
albumie, Polskie wybrzeże tętni % 
ciem i gwarem, polskie porty mnożą 
bogactwo kraju j dobrobyt jego mie” 
szkańców. Zanim to jednak nas'4P' 
ło, wykonać trzeba było żmudną i MiŚ 
bezpieczną pracę — przywrócić beż” 
ałty” 
ku. I dlatego marynarze radzieckich R 
trawlerów dumni są z tego, że mie” 


loni możność przyjścia z pomocą WA 
l i A 
jim polskim kolegrm i narodowi po 


P Ne , ji 
skiemu w wielkim dziele odrodze™“ 


polskiej potęgi morskiej. 
M. Zacharow 


